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WARSZAWA. - W dniach 

:t i 5 października br. odbę­
fu:ie s.ię w Łodzi Krajowa Na­
ira.da Przodujących Kobiet 
miast i wsi. Tysiące kobiet, 
tiaj1epszych przedstawicielek 
'robotnic ,chłopek mało i śred­
,Uorolnych, gospodarujących 
!ndywidualnie i członkiń spół­
tizielni produkcyjnych, inteli­
gencji technicznej i twórczej! 
pra.cownic na polu oświaty i 

kultury, pracownic handlu u­
ispołecznionego, gospodyń do­
mowych - zbierze się, aby 
'Wspólnie omówić dorob.ek ko­
biet w Polsce Ludowej, ich 
irolę i zadania we Froncie Na. 
ll'Odowym walki o pokój i Plan 
6-letni, ich zadania w zblii.a­
jących się wYborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej'. 

W rama.eh przygotowań do 
Jc;rajowej narady odbywają się 
wojewódzkie zebrania kobiet 
pracujących w różnych gałę­
ziach naszej gospoda~·ki na­
.rodowej. 

We Wrocławiu odbyły 1ię 
wojewódzkie narady czoło­
wych robotn!c zakładów prze­
mysłu metalowego oraz ko­
biet pracujących na budowach 
,Dolnego Sląska. 

Uczestniczki obu narad po­
llltanowiły powiększać swe o­
stągnfęcia przez podnoszenie 
kwalifikacji, wzbogacenie 
swej wiedzy fachowej'. Posta­
nowiły one przekazywać swe 
doświadczenia zawodowe in­
inym kobietom nie posiadają­
cym j~zcze fachu i zachęcać 
kobiety do pracy w nowych 
aawodach. 

W naradzie przodujących 
ł>racownic PGR-ów woj. byd­
goskiego wzięło udział ok. 600 
kobiet. Przybyłe na naradę 
przodownice pracy fabryk 
lbydgoskich podzieliły się z ro­
botnicami rolnymi swoim do­
świadczeniem i meto<l.ami pra­
cy zawodowej, 

Uczestniczki narady podjęły 
l!lzereg zobowiązań produkcyj­
nych dla poparcia programu 
wyborczego Frontu NaroclowP.­
go 1 uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b). 

Oplata pOeBtowa alnellOU nezattem i. CBNA li a. 
wspólna walka o pokój i postęp J;. 

DZIENNIK 
~ODZKI 

Łączy nas 

Uroczysta akademia w Warszawie 
z okozii święto narodowego 

Chińskiej Republiki Ludowej 
WARSZAWA. 30 WRZESNIA BR. W PRZEDDZIEJ't SWIĘTA 

NARODOWEGO CHWSKIEJ RE PUBLIKI LUDOWEJ, W SALI 

RADY PAl'l'STWA ODBYŁA SIĘ UROCZYSTA AKADEMIA, ZOR­

GANIZOWANA PRZEZ KOMITET WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ 

ski.ego. ŁlłCZJ' nas bowiem Wł!PÓl· 
na wał11:a o :i:aehowanlo l utrwa1e 
nie p0>k0Ju, przeciw WS11>6lnemu 
wrogowi - lm.periallzmowl une· 
rykań~klemu. 

W dm.iu tneeleJ rocrm.f,cy utwo• 
rzenila Chlń5kl&J Republiki Ludo­
wej przesyłamy bra.tllLiemu naTO­
dowl ehlń'!lklemu, bohatersldm o­
chotnLkl>Dl chińskim, Komunh;tycs Rok VIII nr 235 (2551) Łódź, środa 1 paidzlernlka 1952 r. 

Z ZAGRANICĄ. 

2 października w Pekinie rozpocznie obrady 

Na alkadem:lę pnybyU człOOllko- nej Partl:I Chin 1 Jej wod-zowl 
wLe BiW'a PoJ.l•tycznego KC PZPR, M&o Tse-Tungowi - naJ&M'decz­
czlonk.;)W!e Rady Pań•stwa., e:llłon- nie~ życzenia dalnyeh suk«· 
kowlie Rządu z pr.emlerem Józe· 196w I zwycięstw w wamce o 
rem Cyrankiewiczem n& czele, szczęście I rotkwlł leh ludowej 
pnedstawlcle-le Wo~"1k& Polskie· ojczy.zny. 

Kongres Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 

go, orga.niza.c.lll politycznych ł Referat potw!ęeoniy tneełeJ roez 
społecznych O'l'Ml przedstawf.clełe nicy po~la. ChińsldeJ Repu• 
społeezehtwa stolicy. !:>liki Ludowej wyg!Mlł czlon~k 

ObeeD'Y był a.mbau.lłor Chtń- Biura PolltyC'Zlftego KC PZPR mt­
skieJ Re>pu·blikl Lu<doweJ w Pol· nl:ster A0dam Raipa.ckl. Przedsta· 
!;Oe Tsen Yun.-Tsuan. wił on szeroko d'l'Ol\'11 walki naro 
w akademii W7Jlęll ud:zla.ł przed cllu ehlń«kl:tg& o wy"J:woleinle z 

§tawic!ele dyplomatyc7llli państw ka}dan lmperlallrmu 0<ra:i: wle-lk!e 
za·pl'zyJatnlonych. sul<c~ Chln Ludowych. 

PEKIN. - W dniu 29 wrześ nia odbyło się posiedzenie ko­
mitetu przygotowawczego Kon gresu Obrońców Pokoju kra­
jów Azji i strefy Pacyfiku. 

PEKIN (PAP). la.k podaje Agen 
cJa Nowyeh Chim, przewodniczą.ca 
Dem.o•k'fatyezne·go ZWll\'lJku Kobiet 
Jaipońskf.ch, Ku.i;i.da Fuki wy5łała 
depenę do ueze.stników Kon.grP.­
su Obrońców Po•koJu ltrajów 
AzJl 1 strefy Pa.cyflku. 

Po odegranllll hym111ów państwo Z koli'! zabnł słO>I, wltaJ!Y 
wyich pol5klego t chlń.stdego, alka burzllwymd, eerdeCIZD:vml oklask& 
d·emlę za.gruli członek Biura PoU- ml, &mba.sador Chlń-skleJ Re>publt 
tyczueg& KC PZPR, członek Ra· kl Ludowej, Tsen Yun·Tsuan, tr:t6 
dy Pań5twa Jl'ranclszek .Jóźwiak. ry prz.elkaizał - w lmde111lu rzlłdu 

Na posiedzeniu tym postanowiono, źe 

rozpoczną się w dniu 2 października br. 
obrady kongresu 

Naród polstd - powiedział m. ,chłfl'>klego I ludu cblhklego -
In. mówea. - źywt głęboklł, stt- M!'rdeeme pozdrowłenJa dlla J"J:l\d'll 
d.eel:nl\ przy,Jatfl do narodu ehiA· I narodu J>Olsklego. 

Na posiedzeniu obecni byli 
członkowie delegacji 23 kra­
jów Azji i strefy Pacyfiku o­
raz zaproszeni na kongres 
przedstawiciele Swiatowej Ra­
dy Pokoju, światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, 
Swiatowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, Międzyna­
rodowego Zrzeszenia Prawni­
ków - Demokratów oraz Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów. 

Sekretarz generalny komi­
tetu przygotowawczego Liu­
Nin-I odczytał projekt po­
rządku dziennego, który bę­
dzie przedstawiony kongreso.: 
wi do zatwierdzenia na jego 
pierwszym posiedzeniu plenar­
nym. Następnie Llu-Nin:.t po­
witał serdecznie delegatów 
japońskich, którzy mimo za- · 
kazu i szykan ze strony rządu 
Joszidy i po przezwyciężeniu 
olbrzymich trudności przyby­
li do Pekinu. 

W !mieniu delegacji japoń­
skiej zabrał głos Kanemon 
Nakamura, który stwierdził, 
że naród japoński jest zdecy-

dowany walczyć wraz z Inny­
mi narodami o udaremnienie 
zbrodniczych planów podżega­
czy wojenn:>.:"ch i o utrwalenie 
pokoju. 

Kobiety Japol\skle - czyta.my 
w de.peszy - ro7JUm'leJl\, te tylko 
dążenie narodów Azji do poko•ju. 
i.eh gotowo~ć waiJ.kA o pokól, wza 
jemna współpraca I P=YJaźń mo· 
gą zapewnić pokój l bezpieczeń· 
stwo Jaiponll. Depesze z okazji święta narodowego 

Kuslda Fuki w lmlimlu W1ózy1;•t· 
k;lch kobiet Japońsklclt wzywa do 

PEKJ'N. Agencja Nowych Ch1n jak naJ·szybszego zawarcia pokoju Chińskiej RepubUki ludowej 
sylam na WBJSZe ręce, TowarzySZll 

Ce<ntral!lleco Przewodnl.a;ąey, w Imieniu naro 
~od~~e, źe se-kretarz generalny w KMe! 1 wyrata przekonanie, te Do 

om etu przygotow&weze.go Kon kongres stanowić będzie wleilkl 
gre~ Obrońców Pokoju krajów wkład w dzieł.o utrwalenia po- Przewodniczącego 
Az.ii i strefy Pacyfiku - Liu Nin koju. Rzl\dU Ludoweco 
- O·publikował ośwladczeni1', w ! 
którym wyraźa kategory-czny J>ro OgólnoJapońs'I<& Federacja Stu· Chlńskl<!J Reipubl!kl Ludowe. 
te.st przeciwko odmowie rządu Ja- ilrntów w depe&ey powitalnej do Towarizysza MAO TSF.·TUNGA 
po1isklego wy·tłania paszportów d• u-czestników Kongre·SU Obrońców Pe k I n 
legatom Japońskim na Kongre·•1 Pokoju w Pe-klnie mówi o walce w trzeci" rOC%nlcę pows-tania 
Obrońców Polrnju krajów A7JI I o pol<ój I wolno~ć 3QO tysięcy stu·/ Chi"' kl j R b<l'kl L d j 
~trefy Pacyfiku. dentów japońskich. „~ 10 epu 1 • u owe- prze 

Najlepsi synowie narodu 
naszymi kandydatami do Sejmu 

Zarejestrowane listy kandydatów 

Frontu Narodowego 
w okręgach wyborczych 

4. Walęcki Władysław 

rolnik 
5. Chrzanowska Klementuna 

- przewodnicząca Prezydium 
MRN - Zduńska Wola. 

KANDYDACI NA ZASTĘP­
CÓW POSŁÓW: 

du pe>lsklego I me>lm własnym, 

na}se•rdeCllDłe:)sze gratulacje bo­
hate·ro;k.l,..mu narodowi chlń<'kle· 

mu, centralnemu rządowi CblA· 
skieJ Republi'kl Ludowej 1 Wam 
MObikJe, 
lmp<>nująey r01J:w6j ChlńskleJ 

Republiki Ludowej 1 nieugi ęta 

walka nare>du chińskiego prw­

<!fwko Imperialistycznym z11ku• 
S<>m stanowi"' don!osly czynnik 
wzmoenle-n1a , §wlatowe·go obo'Z'U 
p«>stępu I pe>l<oju. któremu pn:e­
wod:>.I Wielki Związek Ra.dz ieeld. 

Naród pohkl gorąco źyczy 1'T•t-
. niemu narodowi ch ! ń~klemu dal­

sz y„b Twyl"i ęstw w w•lce o PO• 
st,p, rozw6J I b · • e •\ ~tw„ 

•we.1 okzy •n:v I ntrwalenle poko­
ju śwlato1ngo , 

(-) BOLESLA W BIERUT 

• • • 

Święto wielkiego narodu 
OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA NR 12 W SKIER­

NIEWICACH PODAJE DO WIADOMOSCI: 

Na podstawie 11rt. 46 Usta­
wy z dnia 1 sierpnia 1952 r. -
Ordynacja Wyborcza do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej - Okręgowa Komi­
sja Wyborcza Nr 12 w Skier­
niewicach podaje do publicz­
nej wiadomości, że w Okręgu 
Wyborczym Nr 12 w Skiernie­
wicach rozpatrzona i zareje­

3. Suszczyński Tomasz -
kierownik tkalni ZPB - Pa­
bianice 

1. Placek Jan - przewod­
niczący spółdzielni produkcyj­
nej w Wojsławicach, pow. sie­
radzki 

(Dokończenie na str. 4) 

Depesze z eyczenlam! wy•l~ ll 
równlet p remier Józef Cyr 2nkiF>· 
w lcz i minister Stanlslaw Sk M'e· 
!tZe'v'll!k1 na rP~e nn:ewol"l r,ic zl'l'E:łł'"O 
Państwowej Rady Adm inistracy j­
n~l I m ln !Rlra ~praw rairran lc'­
nvch c~ntralne!!o r 7adn hirJowe l'.!o 
Ch !ń ~1< \ e1 R epu b lik i L u dowej -
Czou-En-Lal 'e 

G dy p17.ed 3 
Iaty, l paź­

dziernika. r. J!ł49 
proklamowane zo­
Rtało w Pekinie 
powstanie Chiń­
skiej Republiki Lu 
dowej, nie każdy 
uświadamiał sobie 
w pełni, jak prze­
łomowe znaczenie 
będzie miała tli. 
data w życiu na­
rodu chlńsk.if~go, 

w życiu Az.ii I r.a. 
łego świata. 

P1·zvjadele Chin 
jeszcze nie zda­
wali sobie sprawy 
s tego, jak prędki 
będzie zwycięski 
m:irsz naprzód wy 
zwo.Jonego narodu 
f jak potężny bę· 
dzie oddźwięk re­
wolucji na całym 
kontynencie. wro 
irowie Chin z oho 
11u Imperialistycz-
nego jeszcze się łudzili, że 
Ich klęska nie jest ostatecz­
na i że powrócą do swych 
banków. koncesji i przedsię­
biorstw w Szangha,iu J Kan 
tonie. 

Dziś - P<> trzech latach -
wiem3•, że powstanie i pro­
klamowanie Chin Ludowych 
było najważniejszym wyda­
rzeniem XX wieku po R.e­
wołucJi Październikowej, któ 
ra wsknała narodowi chiń­
skiemu drogę do zwycię­
stwa. 

Gdy rządzi lud 
Chiny Sil pal1stwem rolni­

czym. Najpilniejszym zada­
niem władzy ludowej było 
więc przeprowadzenie refor­
my rolnej. Dziś reforma rol 
na objr,ła już tereny zamiesz 
kale prl',ez ponad 400 milio­
nów ludzi i będzie calkow.1~ 

MAO-TSE-TUNG 

cir ·;,a.kończona na wiosnę 
pt•zysdego roku. Dzięki re­
fi>rmie rolnej zlikwidowane 
zosta.ły feudalne rządy ob· 
szarnlków. Dzięki r. farmie 
rolnej Chiny, którn skazane 
były na import ryżu, mogły 
już w ubiegłym roku przyjść 
z pomocą żywnościową gło­
du,iącym Indiom. Dzięki re­
formie rolnej chłop chiński 
mógł się najeść do syta. 

Chiny są państwem wiel­
kich i nieujarzmionych rzel•. 
W ciągu stuleci powodzie 
niszczyły rokrocznie dobytek 
milionów chłopów. Władza 
ludowa natychmiast przystą­
piła clo olbr7.Ymich robót 
ziemnych, do budowy tam 1 
zhiorników woflnycb. 

Chiny mają ogromne - w 
znaczne.i mit'rze jeszeze nfe 
zradane - boga ctwa natu­
ralne. umożlhviające wspa-

1!)okończelnie na str. 4), , „ 

Spotkania łodzian 
z kandydatami na posłów Z kroniki 

dyplomatycznej 
strowana została zgłoszona W dniu wczorajszym od­
przez Okręgowy Komitet było się spotkanie wyborców 
Frontu Narodowego w Okrę- z obwodu nr 200, 202, 203 z 
gu Nr 12 w Skierniewicach kandydatką na posła Korne­
następująca lista kandydatów lią Plewińską. Salę przy ul. 
na posłów i kandydatów na ogrodowej 34 wypełnili 
zastępców posłów: szczelnie wyborcy - starzy i 

„Wraz z całą młodzieżą dum­
na jestem, że będę po raz 
pierwszy głosować. Złożę 
swój głos, za ustrojem, który WARSZAWA (PAP). Prezes 
zapewnił nam młodym pelne Rady Ministrów Józef Cyran­
możliwości spokojnego życia ldewicz przyjął w dniu 30 bm. 
i pełne prawo do pracy i na- ambasadora nadzwyczajnego i 
uki". • pełnomocnego Chińskiej Repu­KANDYDACI NA POSŁÓW: mlodzi, robotnicy i inteligen­

. 1. Kowalski Wladyslaw - ci. z uwagą słuchali słów 
literat Plewińskiej, z zapałem, szcze) 

2. Bnd.zyńska Celina - eko- rze zabierali głos w dyskusji. 

bliki Ludowej w Polsce pana 
Tsen Yun-Tsuana. 

nomista Dyskutanci porównywali cza-
3 . . Kowalczyk Stąnislaw - sy przedwrześniowe z obec-. 

rolntk nymi, opierając się na włas-
~· l\fr6wczyńskt Marian nych przykładach. Mówili o 

mistrz przędzalni TZWS straszliwej nędzy przed woj-
5 .. zbudniewek Józef ną. 0 bezrobociu i o tym, że 

rolnik. teraz jest pracy pod dosta.t-
KANDYDACI NA ZASTĘP- kiem. 

CÓW POSŁÓW: Przemawiający robotnicy 
1. Wiączek Henryk - ślu- omawiali nasze osiągnięcia, 

sarz nawołując jednocześnie do 
2. Pytel Leokadia - kraw- czujnosc1 . wobec wrogów, 

cowa. spekulantów i sabotażystów. 
(al) 

• • • Okręgowa Komisja Wybor­
cza Nr 9 w Pabianicach poda-
je do wiadomości: Wyborcy trzech obwodów 

Na podstawie art 46 Ustawy dzielnicy Sródmieście zebrali 
z dnia 1 sierpnia 1952 r. się wespół z młodymi wybor­
Ordynacja Wyborcza do Sej- cami jednej z łódzkich jed­
mu Polskiej Rzeczypospolitej nostek wojskowych w sali 
Ludowej - Okręgowa Komi- teatralnej ORZZ. . 
sja Wyborcza Nr 9 w Pabla- W spotkaniu uczestmczyła 
nicach podaje do publicznej Józefa Szewczyk, prządka 

1 
wiadomości, że w Okręgu ZPB im. Dzierżyńskiego, za­
Wyborczym Nr 9 w Paolani- stępca kandydata na posła'. 
cach. rozpatrzona i zarejestro- W czasie spotkania zab_1e­
wana została zgło~zona przez rało głos kilk~ wyborcow, 
Okręgowy Komitet Frontu Na- którzy porównuJac okres ka­
rodowego w Pabianicach na- pitalistyczny z obecnym 
stępujaca lista kand,,dah w n :;i ;~godnie podkreślali. że obo­
pos!ó\,; i kandydatów na za- wiązkiem każdego patrioly 
~tępców: jest głosowanie na kandyda · 

KANDYDACI NA POSŁÓW: tów wy~uniętych przez Ko­
l. Stnwiński E•igeni1lsz - mitet Frontu Narodowego. 

mini ster Przemy,;lu Lci·.kicf.(o M. in. l\'IirO$lawa Kazif!lier-
2. Bąkow~ki Karot - dzia- ~ka słuchaczka T~ch .1 1 lrnm 

lacz SlłOlecznr, • .Finansowego itwierdziła: ...-

List inżynierów i techników 

do Prezydenta Bieruta 
Uczestnicy II Kongresu Inżynierów i Techników uchwa­

lili w dniu 29 bm. następujący tekst listu do Prezyden~ 
Rzeczypospolitej - Bolesława Bieruta; 

Drogi Obywatelu Prezydencie! 
Uczestnicy II Kongresu Inźynierów i Techników, delega­

ci szerokich rzesz polskiej inteligencji technicznej składają 
Ci, Obywatelu Prezydencie Wielkiemu Budowniczemu 
Polski Ludowej, Ukochanemu Przywódcy i Nauczycielowi 
Narodu Polskiego. Opiekunowi polskiej nauki i techniki wy­
razy głębokiej czci i prz.vwią zania. 
Słowa Twoje, skierowane do nas i do całej polsk iej in­

teligencji technicznej wskazują nam drogę, jaką będziemy 
kroczyć w naszej pracy zawodowej i społecznej. 
Słowa Twoje skierowane do uczestników Kongresu są 

dobitnym wyrazem szczególnej troski, jaką Rząd i Partia 
otaczają inteligencję techniczną. 

Dumni iesteśmy, że my inżynierowie I technicy wraz 
z całą polską klasą robotniczą, pracując na wielkich budo­
wlach socjalizmu, w fabrykach, hutach, kopa lniach i uczel­
niach, w instytucjach naukowych i biurach projektów, swą 
wiedzą i doświadczeniem technicznym przyczyniamy się clo 
rozkwitu naszei umiłowanej Ojczyzny. 

Z radością i entuzjazmem oddajemy n <i $ze doświadczenia, 
wi edzę i zdol no 'ci Oj czyźn ie i Narodowi buduj ącemu szczę­

śliwe jutro wbrew wrogim Polsce knowaniom imperh11i­
stów anglo-amerykańskich i ich sojuszników hitlerowskich , 
wbrew zdradz1ecldm usiłowaniom niedob itków faszystow­
skich w kraju. Budujemy silną Pol~kc Ludową. um:"'l cnia­
my pokój wbrew podżegaczom wojennym, najzacieklejszym 
wrogom naszego Narodu. 

_ '1)okończenle na str. 5). ;' 



!ł. 

Wielkie zadania inteligencji technicznej 
w dziele budowi~iły i wielkości 

T<>wan:ysze ł Obywatele! nłeporozumłenłe ł 11bsurd, w 
II . Kongres Inżynierów wyniku kt6'rego potencjalnie 

Techników odbywa się w 6 sitny i potężny organizm gos­
lat po I Kongresie Inżynie- podarczv Potski został dopro­
rów i Techników w Polsce Lu wadzony do ostatniego krań­
dowej i w 15 lat po Kongre- ca wyczerpania, czego wyraź­
sie Inżynierów, który odbył nym miernikiem jest, że wska­
się we wrześniu 1937 r<>ku. źnik wytwórczy Polski. zna­
Spróbujmy w oparciu o te lazł się na jednym z ostatnich 
trzy kongresowe daty odpowie miejsc w świecie. Uczuciowy 
dzieć na następujące pytania : bunt świata technicznego 
jakie było położenie inteli- pr.zeciwko temu nieuzasadnio­
gencji technicznej w latach nemu stanowi rzeczy prze-
1918 - 1939? Jakie zadania i ksztalca się w zdecydowaną 
możliwości otwarły się przed wolę ogółu zorganizowanych 
nią z chwilą przejęcia władzy inżynierów do wyjścia na 
przez klasę robotniczą, stojącą zewnątrz poza swoje czysto 
na czele mas pracujących techniczne zajęcia, na szerszy 
miast i wsi? Jak wykonała ona teren ogóZno - ekonomicznych 
swoje zadania? Jakie wspólnie zagadnień". 
z klasą robotniczą osiągnęła Z tak jasneg<> sformułowa­
'Wyniki? Jakie czynnlik:i złoży- nia nie wyciągnęli autorzy o­
ly się na ukształtowanie no- czywj,stego wniosku, że naie­
wej , ludowej inteligencji tech- ży zmienić stosunki społecz­
nicznej? Jakie są obecnie na- ne,- hamujące rozwój sił wy­
sze zadania na okres najbliż twórczych, że należy przeka­
szy? Jakie są perspektywy ro- zać podstawowe środki pro -
:zwoju techniki w latach dukcji w ręce i.eh prawowi-
1955 - 1960 i jak należy się tych gospodarzy - robotni­
przygotować, aby sprostać ków, inteligencji pracującej, 
tym porywającym wielkością że należy ziemię obszarników 
1 rozmachem zadaniom? przekazać chłopom pracują-

W oficjalnej publikacji z cym. 
Kongresu Inżynierów, który Jednak sam fakt opubliko -
się odbył we wrześniu 1937 wania nawet takich skrom­
r. pt. „Geneza I Polskiego nych i platonicznych wyra­
Kongresu Inżynierów", czy- zów protestu i krytyki ma 
t~my następujące sformułowa swą wymowę, zwłaszcza dziś, 
nie: gdy możemy już porównać wy 
. .„stw~rzając niezmt~rne mo- niki choćby tylko kilkuletniej 
%Ztwośc1 produkowania dóbr, gospodarki planowej z wy­
nowoczesny przemysl nie usu- nikami 20 lat kapitalistycz­
nąl kryzysów i ich skutków nej gospodarki w Polsce 
nędzy ł bezrobocia, tej naj- przedwrześniowej. 

• nasze1 Ojczyzny 
Przemówienie min. Eugeniusza Szyra 

na 
Inżynierów 

li Kongresie 
i Techników Polskich 

plecowych do produkcji ze sta nych, rozpoczyna się granula­
rych pieców osiągni.e w roku cja nawozów azotowych i fos 
1955 436 prOC€nt. Ten sam sto forowych. 
sunek dla martenowskich pie- O rozmiarach współpracy in 
ców wyniesie około 260 pro- stytutów chemicznych z pro­
cent. · dukcją świadczy fakt urucho­
Zdoln~ć :pr<>dukcyjna sta- mienia 166 prób w skali pół­

rych stalow~ wzrosła w clą- tech~icznej ~ b~eżą~ym r?ku. 
gu ostatnich lat o milion bez . . NaJlepsz~ ilu.%rac_Ję os1ąg­
mała ton dzleki rozbudowie m~ć techn_icznych ~. produk-

. · . . ' cyJnych Jest rozwo.i naszego 
skró?emu re~ontow, mstal~- budownictwa w porównaniu z 
"-'.amu suwmc stalo"".'ych, leJ- budownictwem o'kresu kapita­
mczych, złomowy.eh 1~d. O~a- listycznego. 
nowano produkcJę k1lkudz1e- 1) W zakresie stosunku iloś 
sięciu i;owych. gatunk~w stali. ciowego : budownictwo prze­

W gornictune polskim zacho mysłowe i inne niemieszkalne 
dzą poważne i doniosłe zmia- jest 10-krotnie większe od bu 
ny techniczne. W ub. roku ru dov.rnictwa przedwojennego 
szyły pierwsze kombajny. O- tego samego typu. 
bok importowanych ze Związ 2) Stosunek jakościowy: roz­
ku Radzieckiego pojawiły się miar i złożoność w związku z 
już kombajny „Donbas", wy- wielkością obiektów, kon­
konane w kraju według do- ~tn:kcji, techn?logii i ~yposa 
kumentacjl radzieckiej. Łado- zei;.rn: przeciętna w1elko~ć 
warki „Kaczy Dziób" zdoby- ob1ektó"." P.rzemysłowych i i~ 
ły sobie pełne prawo obywatel nych mem1e.szkalnych wynosi 
stwa w kopalniach węgla. U- ła 500. metrow sześc. w 1937 
ruchomiono urządzenia do ste roku. i 12.~00 m ,s~eśc .. w za­
rowania taśm transportero- kresie dzJała.lnosci Mmister­
wych. Uruchamia się dzie- stwa Budownictwa Przemysła 
siątki rodzajów nowych me- wego w roku 1~5ź. 
chanizmów według dokumen- 3) KoncentracJa produkcji'. w 
tacji i wzorów radzieckich I r<;>'ku 1935 na 1 587 przeds1ę­
pierwsze mechanizmy polskiej b1orstw budowlanych około 
konstrukcji 1.100 przedsiębiorstw liczyło 

większej plagi ludzkości. Sta- W okowach kapitallstyczne­
lo się wreszcie rzeczą widocz- go systemu marnotrawiły się 
ną ~Za każdego myślącego ogromne zasoby talentów i u­
cz~ow~eka, a . zwlaszcza ,dla zdolnień, których tyle jest w 
inz~me;a, um~ejqce_go mysleć masach narodu polskiego. O­
~ogiczme ł fotśZe, ze w zalo- to w jakich warunkach obra­
:z:entach· naszego ekonomiczne dował Kongres Inżynierów w 
go życia kryje się jakiś zasad- 1937 r. · 
niczy bląd logiczny, jakieś 

Zwycięski poch6d nowej fechn!kl 

· do 50 robotników i tylko 10 -

Minęło półtora roku od za­
kończenia 1>statniej najstrasz­
liwszej w dziejach wojny. W 
grudniu 1946 r. zebrał się w 
Katowicach pierwszy w Polsce 
Ludowej Kongres Inżynierów 
i Techników. Na Kongres ten 
przybyli inżynierowie i tech­
nicy, którzy wspólnie z klasą 
robotniczą z ruin i zgliszcz, 
nieraz jeszcze wśród huku po­
cisków, o chłodzie i głodzie 
odbudowywali fabryki, kopal­
nie i huty, uruchamiali kole­
je i łączność, szli na Ziemie 
Odzyskane w ślad za zwycię­
ską Armią Radziecką i wal­
czącym u jej boku Wojskiem 
Polskim. Do\"!'ywał się wiel­

Inżynier Czachowski opra- wlęcei niż tysiąc robotników. 
cował ładowarkę zasięrzutną W 1952 roku 200 zjednoczeń 
na gąsienicach 1 sprzęgło au- obu resortów budowlanych li­
tomatyczne do ładowarki. Te- czy przeciętnie po 3 tysiące 
chnik Antoni Dusza opraco- robotników, a są place budo­
wał ła<lowarkę zgrzebłową do wy zatrudniające kilkanaście 
ładowania na filarach i nową tysięcy robotników. 
konstrukcję napędów taśmo- Roboty ziemne zostały zme­
wych, technik Borowiec ma- chanizowane w 40 procentach. 

stosunku do 1938 r. wskafolk szynę urabiającą węgiel, zdol- Osiągnięto już w tej dziedzi-
168, a w przeliczeniu na jed- ną do pracy w trudnych wa- nie poziom założony w Planie 
nego mieszkańca - 236 pro- runkach, zwłaszcza w pokła- o-letnim na rok 1955 (oklaski). 
cent. Dochód narodowy na dach stromych o zmniejszo- W 1953 r : zakłada się mecha­
jednego mieszkańca osiągnął nej miąższości. nizację tych robót w 55 pro­
wskaźn.ik 175 procent. - W przemyśle maszynowym centach. Na rok 1953 przewl-

ki przełom. 

Na KongTesie Zjednoczenio- zachodzą w ostatnich dwóch duje się mechanizację 97 pro 
wym Polskiej Zjednoczonej latach gł.ębokie . przemiany. cent produkcji betonu, gdy 
Partii Robotniczej w roku I ~yrabia się setki no~ch ty- Plan 6-letni zakłada w 1955 
194ll po raz pierwszy przedsta pow. maszyn, urządzen: stosu- roku - 85 procent. 
wi<rne zostały wytyczne proje- jdeu,_s1~ nowtąktechnologd1ę, ~ro- Ogromne zmiany zaszły w 
ktu Pl s ś - 1 . KCJę po o ową, mo ermza- zakresie projektowania. 36 

m!enne założenia l odmienny 
cel, co znajduje swój wyraz 
w konkretnych opracowa­
niach konstrukcyjnych i pro­
jektach budowlano - inwesty­
cyjnych. Celem socjalistycz­
ne] techniki jest dobro czło­
wieka, celem kapitalistycznej 
techniki jest tworzenie doda­
tkowych, rosnących źródeł zy­
sków lub ich utrzymanie za 
cenę pogłębiania wyzysku i 

godne warunki plilcy (oklas­
ki). Gdziek.)lwiek mogą pow­
stać w toku pro:iukcji czynni­
ki szkodliwa dla zdrowia ludz 
kiego jak ;:apyl&nie, zadymie· 
nie, nadmi<lrne rromieniowa­
nie, wahania temperatury, tam 
stosuje się kl'imatyzację, her­
metyzację lub wentylację ca­
łych hal i poszczególnych .sta­
nowi.Sik pracy, 

ucisku robotników, za cenę W przemyfie włókienniczym 
ich zdrowia, a często i życia. na podstawie proJektu radziec 
Postęp techniczny w ustroju kiego zbudowano wspaniałą 
kapitalistycznym zależny jest halę piotrkowskiej przędzalni, 
od woli fabrykanta: jeśli przy w której każdy 10botnik i ro­
nosi on zyski, wówczas znajdu 'Lotnica-włókniam:a widzą wy· 
je zastosowanie, jeśli przeszka raźnie różnicę między świa­
dza w osiągnięciu zysków lub tern socjali1mu a światem 
droższy jest aniżeli tania siła bcheiblerów i Grohmanów, 
robocza - nie ma dlań miej- Ettingonów i .Poznańskich. 
sca; wynalazki są rabowane, 
niszczone lub przechowywane 
w safesach magnatów kapita­
łu. 

W okresie karitalistycznym 
zbud.)wano w Polsce, zwłasz­
cza w przemyśl-~ włókienni­
czym setki zakłc:dów przemy­
s1ow:Ych, urągających elemen· 
t;:-rnym zasadom higieny i bez 
!Jieczeństwa pra~y. 

Jak budowano te zakłady? 
W hucie Ostrowieckiej bu·· 

dowę nowego pieca martenow 
&kiego i rekonstrukcję wal· 
cownf wyk.mano nie posiada­
jąc ani jednej betoniarki. Mie­
szanie betonu, transport cegieł 
i innych materiałów, odbywa­
ły się ręcznie Zainstalowane 
rr.aszyny z i11iejsC'a po urucho · 
mieniu stały się :źródłem zacho 
t owań i wypadków. Omal że 
cały transport surowców, pół­
:a bry katów i W> rabów goto­
wych odbywał sie przy użyciu 
siły ludzkiej. • 

A oto kilka przykładów z 
fabryk socj„listycznych Pol­
ski Ludow~j. uruchomionych 
na podstawit: radzieckich do­
s~aw, według radzieckich pro­
jektów 1 wzorów . 

Projekt kombinatu Nowa 
Huta przewiduje pełną mecha 
r:izację i automatyzac,ię po­
szczególnych pro~esów techno­
lcgii, mecha11lza ~ję transportu 
i przeładunku. Rozplanowanie, 
architektur .i, urządzenia· so­
cjalne, urqdzeni? klimatyza­
cyjne, zapewnią zdrowe i do-

Zagadnienie ochrony pracy 
stać się musi zagadnieniem U· 
ktym w planie pracy każdego 
biura projektowego, konstruk­
torskiego, Jrażdego instytutu 
r.aukowo-badawczego, każdego 
planu usprawnień techniczno· 

organizacyjnych w zakładach 
pracy. 

W związku ze stwierdze­
niem potężnego rozwoju socja 
listycznej t~chniki w Polsce 
Ludowej, n::i.suwa się pytanie: 
co jest źró':iłem decydującym 
tych rewolucyjnych przeobr·a­
żeń w prod11kcji i technice na 
&zego kraju? 

Po pierwne: 2dobycie wła­
dzy przez lud pol~ki, przez bo­
haterską klasę robotniczą. No 
we stosunk! społeczne umożli 
wiły uruchomienie wszystkich 
sił wytwórcqch. Znikł wszelki 
ślad bezrob0cia inteligencji i 
koszmarnym wspomnieniem 
tylko są słowa· „nadprodukcja 
inteligencji" .. 

Po drugie: pomoc Związku 
Radzieckiego (oklaski). Bez 
dostaw ze Związku Radzieckie 
go maszyn, urządzeń, wyposa· 
żenia całych fabryk, nie było­
by możliwe osiągnięcie takie~ 
go tempa rozwoju produkcji i 
t;;kiego szybkiego tempa wzro 
stu techniki Bez pomocy nau· 
kowo-techni :znej Związku 
Radzieckiego ni.:! moglibyśmy 
opanować w tak krótkim cza­
sie nowych konstrukcji i no· 
v:ych technologii. 

Kształtuje się nowe oblicze 
polskiej inteligencji technicznej 

Jakie czyr>niki wpłynęły i wych szko•ach inżynierskich. 
wpływają w pierwszym rzę- Przed wojną mieliśmy 5 proc. 
dzie na formowanie się nowe· synów i córek robotników i 
go oblicza inteligencji techni::z chłopów w wyższych szkołach 
11ej w Pols..:e? technicznyc'1 d-..1§ '10 procent. 

Tymi GZY"1.1ikaml są: Liczba absolwentów wzrasta z 

anu ze cio etnieg? na cję i mechanizację odlewnie- biur projektowych, 20 tys. pra 
okres 

195
0--55. Po raz pierw- twa rozszerza się obróbkę cewników tych biur opracowu 

szy stanęły przed polską inte- bez.;,,,,iórową je 97 proc. dokumentacji bu­
lige~cją tec~niczną tego ro- Produkci~ i montaż potoko- dowlanei dla naszych budów, 
dz<:_iJU za.dam::. Po r~z i;>ierw- wy zdobyły już sobie obywa w tym projekty nowoczesnych 
szy w h1stor11 Polski mogł po telstwo w polskim przemyśle olbrzymów przemysłowych. 
w«tać plan ekonomiczny, ozna maszynowym. Przed wojną budowan0 pra­
CZl'ljący świadom_e, zgodne z Cechą postępu technicznego wie wyłącznie z projektów za 
prawami rozw~JU społeczn.e~ jest produkcja ciężkich, wvso- granicznych z wyjątkiem, i 
go _kształtowame przyszłosc1 kowydajnych maszyn i urzą- tylko częściowo. dokumenta-
kraJu i narodu. dzeń. cji Stalowej Woli i Mościc. 

Tematem obrad był Plan 3-
letni. Polscy naukowcy, inży­
nierowie i technicy tym razem 
już nie snuli marzeń, lecz kon Jesteśmy w toku wykonywa 
kretnie nakreślali kierunki ro- nia tych porywających swoim 
zwoju, torowali drogę polskiej rozmachem historycznych za­
myśli technicznej i naukowej, dań. Borykamy się zwycięsko 
podejmowali wielką pracę z niejedną trudnością w waJ­
kształcenia nowych kadr, dla ce o wykonanie planów pro­
których otworem stanęły pod dukcyjnych i inwestycyjnych, 
woje szkol wyższych i śred- technicznych i finansowych. 

W przemyśle chemicznym O skróceniu cyklu produk-
postęp techniczny wyraża się cyjnego świadczą takie dane: 
przede wszystkim w urucho- przed wojną dom mieszkalny, 
mieniu poważnej I rosnącej przeciętnie mniejszy od dzi­
ilości nowych i cennych pro- ~ i ej~zego, budowano 2-3 lata. 
duktów. Produkujemy paliwa obecnie są już dosteune takię 
syntetyczne. Na wielko-prze- terminy, .iak dom ok. 10 tys. 
mysłową skalę produkowane metrów sześciennych w 180 
jest syntetyczne włókno „Po- dni. Odsetek izb o jednorocz­
lan'', owoc wieloletniej pracy nvm cvklu budowy stale wzra 
zespołu naukowców i techni- sta Takie fabryki jak przę­
ków entuzjastów. Na bazie dzalnia piotrkowska buduie 
nowouzyskanych surowców ro się poni7.ei roku. Mamy już 
dzi się duży przemysł two- za sobą takie w:vczyny jak bu 
rzyw sztucznych. Rośnie licz- dowa dużej hali przetnysło­
ba szlachetnych barwników we.i w 28 dni. A przecież nie 
polskiej produkcji. jesteśmy Z?dowolen\

1
i' nasz:­

1) szy,bki wzrost ilościowy roku na rok W sumie dyplo­
Jakościowy kad; int!:!l.gencji my inżynierów w Polsce Lu· 
Lechnicznej, organizacja i· roz dowej otrzymało około 21 tys. 
wój placówek naukowo-ba- i'lżynierów. Tytuły inżynier­
dawczych; skie otrzymały setki zdolnych 

2) rozwój potężnego ruchu robotników i techników o du­
_,;spółzawod tictwa pracy i u żej prakty?e produkcyjnej. 
6zial inteli~encji technicznej Liczby te bądą narastać. W ro 
w tym ruchu; ku 1953 wieczorowe szkoły in· 

nich. W nawale codziennej pracy 
nie zawsze zdajemy sobie spra 

Minęło 6 lat I oto jesteśmy wę z rewolucyjnego charakte 
na II Kongresie Inżynierów i ru już osiągniętego postępu 
Techników i możemy spraw- technicznego. 
dzlć zgodność naszych słów i Na szeregu przykładów spró 
czynów, możemy sprawdzić, 
czy ówczesne nadzieje i plany bujemy zilustrować zmiany 2a 
ziściły się, czy rzeczywiście chodzące w technice wytwarza 
stworzone zostały warunki dla nia, zmiany charakteryzująl·e 
prawdziwej rewolucji tech· rolę nowych stosunków społe 
nicznej, czy osiągnęliśmy za- cznych i pomocy Związku Ra­
powiedziane wysokie tempo dzi~ckiego, k~óre uzbroiły nasz 
rozwoju produkcji, czy stanęły kraJ ~o walki z wie;kowym za 
do usług budowniczych nowe- c?famem, ba~barzynst.wem 
go życia nowoczesne urządze- biedą (oklas~1). . . 
nia i maszyny, czy lnteligen- V( P:zedwo.1ennym hutnictwie 
cja techniczna otrzymała rze- w1elk1~ p~ece ~yły faktycznie 
czywiście możność nieograni- m~łym1 p1ecam1 modelu XIX 
czoaego stosowania swej wie- wieku o ręcznej obsłudze. No 
dzy d0świadczenia, inwencji l we piece są dzięki dostawom 
pat;·iotycznego zapału. ze Związku Radzieckiego zme 

Plan Trzyletni, który był cł)anizowane i zautomątyzowa 
prz::!dmiotem obrad pierwsze - ne. Otrzymujemy potężne ra­
go Kongresu, plan odbudowy dzieckie turbodmuchawy. W 
j rozbudowy gospodarki naro Nowej Hucie staną projekto­
clowej został przedterminowo wane I wyposażone przez Zwią 
W} k i many we wszystkich dzie zek Radziecki wielkie piece o 
dzinach gospodarki narodo- pojemności tysiąca metrów sze 
wej. Poziom produ'kcji prze- ściennych. Stosunek produk­
mys!owej og6łem osiągnął wł ej! z nowych iednpstek: wielko 
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W dzied1inie leków polskn •rn b11r:lown1chva, uwaz<imy, Z':! 
farmaceutyka, uwolniona z T)racuje jencze zbvt drogo i 
iarzma kapitr1listvcznvch re- ieszcze zbyt powoli. Ale już 
kinów Francji, Szwajcarii i wymif'niOne przesłanki rewo­
Niemif'c. osiąga piękne wyni- lucji te('hnicznej mówią o tym. 
kl dzieki pomocy techniki iakie się 1tworzyły możliwości 
Związku Radzieckiego i kra- Pr?ed budowniczymi nnszych 
jów dE>mokrac.ii ludowe:!. zakhtdów i naszego nowego 
Przenrow~nr.ono ud~ne pró-1 życia. 

by stosowania nawozów płyn-

Dobro człowf eka 
celem socja!isfycznej łe:hniki 

Na zakończenie tej części I domo - prawie wszyst'kie o­
referatu. ilustru iącej garścią mówione elementy postępu 
przykładów rozwój i osiągnię- technicznego znajdują swoje 
cia naszei techniki. należało- rn:::tosowanie również w wy­
by jeszcze odpowiedzieć na soko uprzemysłowionych kra· 
pytanie: jaki jest właściwy jacli kapitalistycznych? 
sens określenia „socjalistycz- Socjalistyczną technikę ró· 
na technika", jeśli - jak wia- żnia od kaoitallstycznej od· 

3) rosnąc~ jedność moralno- żynierskie obejmujące górni­
polityczna narodu w walce o ków, hutników i innych robot 
pokój i Plan 6-letni, rozwój 0ików i tectr1ików dadzą już 
uczuć patrimyczns eh jako bodź ponad 1.300 absolwentów. 
er n:ioralne~o o. wielkiej sile LiC'zby w.rże.i p0dane należy 
L•ddz1aływat.1a; %estawić z !!.J'frą 667 absolwen 

4) krytyka i samokryty~a t6w w roku l93ft oraz ze sta­
,J:iko i;1etodc1 twó;c~ego ~ddzia nem inżynierów których licz· 
hrwama na przysi'.ieszeme P~· ba w roku 1945 szacowana by­
,.tępu społec.mego i produkcyJ ra na około 10 - 11 tysięcy. 
nego; w roku 1938 było zaledwie 3 

5) warunki i bodźce materia! tys. uczniów w szkołach zawo· 
ne, wywie•a.jące swój wpływ d0wych o !derunku technicz· 
na wydajn..,ść j dyscyplinę r.ym, w 1955 roku - 157 ty-
pracy. ;ięcy. 

Omówimy te czynniki w wy Z danych tych wynika, że 
mienionej kolejności. zmienił się skład polskiej in-

W sprawie kadr. Sama tech teHgenc.li technicznej, że więk 
r,fka nie wystarczy. Potrzebni noM inżynii:-rów i techników, 
są ludzie, którzy opanuią tech te są dzi~ wvchowankowie 
,1ikę. Potri :;rne są nie tylko ';z kół wyższych i śrP.dniC'h Pol -
'<adry, posic1dające odpowied ski Ludowej, że poważną część 
r!ą wiedzę i kwalifikacje za cej kadry stanowią ludzie wv 
wociowe, ab kadry świado11 . f' ••mięci bezt:ośre<:!n10 od war­
nowej, widk!ej roli społecz· ' 'tatów pro jukcj1 
tiej, którą n1<1ją do spełnienh Problem nowych i starych 
'kadry związane i klasa robot · adr uległ głębok'ej zmianie. 
'li< zą, pat.-l'ltyc1.ne I ofiarne Nie przeciwdawiamy ich so· 

W roku H38 IT'i~łiśmy w p0 bie wzajemnie. Wiemy jakie 
litechnikach 7 500 studentów sa z:.:ilety ł minusy stary'!h 
<·becnie m3my ich ponad 33 '<adr wiem•' jakie są zalety i 
tvsiąre w p )litech,1ikach i po 1Pinusy młJdych nierioświad· 
.aad 11 tyi;[fi<.:Y w wieczoro- LDal„z.y ciąg na str. 3) 



Wielkie zadania lnteligenc ji technicznej 
wielkości dziele budowy siły w • 

l 
(Dalszy ciąg ze str .. 2) Ciążyły na pracy kadr nauko-

czonych kadr. Część starych wYCh stare nawyki i poglądy, 
kadr wciąż jeszcze jest niekie tradycje wybujałego indywi­
dy obarczona skłonnością do dualizmu, niechęć' do zespoło­
zapatrzenia się w przeszło~ć: wej pracy, r,iewiara w możli­

naszej Ojczyzny 
wa i energię przy równocze- śc;i w starych zakładach pra­
śnie poważnym mamotTaw- cy. 
stwie w zakładach zużywają- Byli i tacy, którzy pogardli-
cych te surowce. wy stosunek do starych ma-

de ugrzęźniticia w przeszłosci wość planowania pracy nauko woju społeczeństwa jest ruch 
i nie dostrzega nowych pier- wej, obrona p.-zed tematyką masowego racjonalizatorstwa 
wiastków ż.rcia. zgłaszaną z zewnątrz. i wynalazczości. W roku 1948 

,,Nazywa się to - mówił.to- w pierwszym okresie rów- było 2.200 zgłoszeń usprawnień, 
warzysz Stalin - zatraceniem nież inżynierowie i technicy w udoskonaleń i wynalazków, w 
poczucia tego co nęwe. Je~t to produkcji nie doceni.ali ko- roku 1951 - 5-l tysiące, .a w 
bardzo poważna i niebezpiecz- nieczności i wagi y.rspółpracy z pierws·zej połowie 1952 roku 
na wada. Co do młodych kadr, instytutami i pomocy instytu- - ponad 46 tysięcy. Jeden 
to nie posiadają one - m~wił t.'iw. W ostatnim okresie na- projekt przypada w całym 
towarzysz Stalin - ~zecz Jas- stąpił poważny przełom. Pro- paemyśle na 13 pracowników, 
na, tego doświadcze1:11a, h.artu, ces zbliżania nauki i produk- ;. w przemyśle maszynowym 
znajomości rzeczy, siły onenta cji dojrzał w niE:.których dzie- na 8 pracowników. 70 proc. 
cji, jakie mają stare kadry, d,:inach na tyle, że istotnej zgłoszeń pochod.i:i od robotni­
ale wagi nablera problem bieżące- ków, którzy w warunkach wła 

1) młode kadry stanowią go i długofalowego planowa- dzy ludowej z roku na rok 
:większość; nia pracy placówek nauko- ruzszerzają swój horyzont my­
. 2) są młode i nie grozi im wych. ś.i.owy, głębiej wnikają w tecn-
na razie, że staną się niezdol· Był okre3 w którym nauka r.ikę produkcji, aktywnie 1 
ne do pracy; nie nadażała za produkcją. twórczo walczą o wzrost wy-

3) . mają pod dostatikiem po- Nastąpił Okres, w którym ~a~ dajności pracy. 
czuC1a tego, co nowe, tę do- ka zbliżyła się do produkcJi i Przechodzę do sprawy jedno 
brą cechę k.iżdego prawdziwe- należy przejść do okresu, w ści moralno-politycznej i pa­
go bolszewika; którym nauka zacznie wyprze- triotyzmu, jako bodźców roz-

4) rosną i uczą slę tak szyb- dzać produkcję i. przygotowy- woju i kształtowania się nowe 
ko, rozwijają si~ _tak gwałto"."- wać przyszłe rozwiązania tech go oblicza inteligencji tech­
nie, że niedaleki jest czas, kie· mczne dla wielkich zadań na· nicznej. Nowa formująca się 
dy dogonią kad~y stare i k~o- stępnego µlanu 5-letniego ludowa inteligencja technicz-
czyć będą ramię przy ranne- (oklaski). na tym się rozm od starej 

'nlu z nimi, i staną się ich: go.d Obok instytutów naukowo- przedwojennej inteligencji, że 
ną zrma'.'ą. A zatem zadame badawczych, laboratoriów i za pracll(~ąc dla narodu, a nie 
poJega me na tym, by onento- kładów doświadczalnych pow dla kosmopolitycznego kapita 
wać si~ tylko na kadry stare, stały po wujnie dziesiątki biur łu m-0że swój patriotyzm wy­
&lbo t~z tylko .na nowen. aalesk~~ konstruktorskich, centralnych razić w aktywnym stosunku 
tym, ~eby wziąć kurs. k d i zakładowyeh, dziesiątki biur do celów i zadań stawianych 
jarzenie, na połączerue . a r projektowych zatrudniających przez ludzi pracy i pal'istwo 
btarych i m~odych w Jedn.~ kilkadziesiąt tysięcy pracowni ludowe. Ten patriotyzm wyra 
wspó.lną o~kiestrę pracy partii ków. Te pracownie odpowied· ża się w głębokim przywiąza-
1 panstwad. . . t h . nio wyposażone i udoskonala- ni.u do swojego kraju, do je-

Z zaga memem s aryc i . k . . t go postępowej kultury naro-
młodych kadr łączy się rów- ne s~anowią uznię pos ępu dowej, do bogatych i mało do 
nież problem kadr partyjnych techrucznego. tąd oświetlonych tradycji w 
i bezpartyjnych. Szczególnie W sprawie wspólzawodni- dziedzinie osiągnięć nauki i 
cennym zjawiskiem ostatnie- ctwa. Żródłem nieustannego techniki. 
go roku jest '\)\,Zrost aktywne- postępu, siłą spoleczmą o ogro- Polska j-est krajem wieko­
ści bezpartyjnej części inteli· mnym zasięgu jest rosnąca wych tradycji w górnictwie i 
gencji technicznej, której w aktywność produkcyjna klasy hutnictwie. Badania nad roz­
cbecnych warunkach należy r0botniczej, walczącej o dalszy woj~ technik.i w tych dzie-
1ię szczególna troska i opieka. rczwój ustroju, w którym in- dzinach są poważnie zaniedba 
w ramach Frontu Narodowe- teresy osobiste pracownika i ne. Tak samo są zaniedbane 
go bezpartyjni inżynierowie i interesy &poł~ństwa są cal- prace nad historią rozwoju 
technicy, bezpartyjna inteli- kowice zbieżne. Zmienia ~ię techniki maszynowej w Pol­
ei:ncja w ogóle znajduje wa· stosunek do maseyn. Ze zrue· sce. Nowy ~tosunek do tych 
runki dla ta:k.iego kształtowa- nawidzoneg0 nanędzia wyzys- zagadnień umożliwi w kr6t­
nia swojej działalności zawo- ku i kapitalistycznej eksploa- kim czasie stwierdzenie osiąg­
dowej i społeaznej, która naj-1 ta~ji staje si~ ~aszyn~ n~rzę· nięć ludu polskiego, jego 
bardziej odpowiada ich obec- dziem ułatwierua i ulzema w wkładu w dziedzinę wynalaz­
nemu poziomowi rozwoju, ich pracy, poprawy losu, ;v~rostu ków i odkryć, które poszły w 
obecnym ambicjom. Zdecydo- bogactwa społecznego, zrodłem zapomnienie lub zostały prz_y: 
wanie zwalczać więc należy siły i potęgi ludowej Ojczyzny. wlaszczcme przez naukę kap1-
se:kciarski stosunek do bezpar· ~ tych ~arunkach rozwija tal!sty~znego ~ach.odu. 
tyjnych fachc.wców, jaki ujaw ~1ę, krzepnie .i .wzb?~aca swo- Patr;otyzm. mt~hgencji. ~ech 
nia się gdzieniegdzie i wyraża Je f?rmy naJp1ękmeJszy ruch I niczneJ ~yraza się r?wmez w 
się w niższym szacowaniu ich wspołczes:iości, socjalistyczny odrzucem~ wszy~tkich ty.eh 
zasług i osiągnięć produkcyj- ruch wspołzawodnictwa pracy. przywar 1. skrzywień. psychic~ 
nych. Obecnie n.~ .ba.zie nowej tech- nych, ktore w św;adomości 

Tak samo zwalczać należy niki rozw1Ja się nowa wyższa mniej. odpornych Jednostek 
tolerowanie kultu niefachowo- forma współzawodnictwa pra· :vdrazały. bałwochwalczy, uni 
ści, niewłaściwego, papie;rko- cy - ruoh typu stachanow- zo~Y:· słu~lc~y stosunek ?<Jl­
wego doboru kadr, nieprze- skiego, którego cechą jest nie skieJ burzuaz~i do wszystk1-ego 

t · d · d t _ tylko usprawnianie dotąd sto- co przychodziło z Zachodu, po s rzegarua zasa y, ze po s a łączony z pogardą dla mas 
wowym kryterium znajomości sowainych metod pracy, ale . 

> · k · t · k odkrywanie i wprowadzanie pracuJących, dla własnego na cz.owie a Jes ocena Jego on· . rodu 
kretnej działalności i wyników nowych, rewolucyJnych me- J · 3-4 1 t t 
· tod pracy głebokich zmian w eszcze a a emu na 
Je~~iz,~~c~lę niekiedy że mło orgaruzadi i technice produk-. ~zęłści nladsze~ inttehlig~k~cji ~ią-

. ' . CJ.i zy pcig ą , ze ee m i mozna 
dz1 duchem fachowcy stareJ · się uczyć przede wszystkim z 
daty . są pior:iera~i. postępu Powstały w Pol~c~ t!si~ce Zachod°u. Dziś sprawy te na-
tec?mcznego .i. mysh postępo- bryga? _łącz~cych mz~merow, leżą przeważnie do przeszłośd. 
weJ, a młod:c.i. i szybko awan- t~chmkow i robotmko"."'· ~o Wzrost wiary we własne siły, 
sowani. wc.i:orajs1 nowatorzy tych brygad . przyłąc~aJą się spotęgowany przez przykład i 
wrastaJą w fotele, zamieniają d1'tś pracov.:itlc:l'." n.auki. ~ryg~- pomoc Związku Radzieckiego, 
się w biurokratów i hamują dy. te po.d~JmUJą i ro~w1ązuJą przez współpracę z krajami de 
postęp techniczny. Podstawą naJtrudmeJ<>~e zadania tech· mokracji ludowej i doświadcze 
naszego osądu jest ocena pra- niczne i organizacyjne w da- nia pierwszych lat Planu 
cy w próbie ogniowej krytyki nym zakładzie pracy. Brygad:;i Sześcioletniego które przynio 
ocena wyników w walce no~ inżyniera Łukomskiego i towa sły żyWiolow';r' rozwój postę­
wego przeciw staremu, nie za rzyszy w zak;ładach im. Dymi- pu technicznego i prac nauko 
biurkiem i w szumnych dekla· tfowa w Warszawie opracowa wo-badawczych, zapowiadają 
racjach, lecz w praktycznej ł~ nową konstrukcję odgrom- przełom w dotychczasowych 
clziałalności, w walce o postęp D!klł zaworowego. W pracach stosunkach, zapowiadają po­
techniczny, o rozwój współza- 'bra1i również udział pracowni- ważne podniesienie ilości i po 
wodnictv.•a pracy, o łamanie cy instytutu elektrotechniki. ziomu indywidualnych i zes­
przestarzałych norm technicz- Oszczędność w dewizach wy- polowych osiągnięć naszej in-
nych, maszyn i urządzeń. n.osi 11 milionów złotych. 

Na przeszkodziie pełnej mo- szyn i urządzeń przykrywali 
teligencji technicznej i nauko bilizacji oszczędności w gospo- pseud-0rewolucyjnością, żądali 
wej. darce materiałowej stoją biuro usunięcia na z.łom przestarza-

W sprawie krytyki i samo- kratyzm, konserwatyzm, brak łych i kosztownych w pracy 
krytyki. Do przeżytków kapi- dostatecznej śmiałości w roz- urządz-eń, jako że stanowią one 
talistycznych w świadomości wiązyWaniu problemów tech- rekwizyt kapitalistycz.:nego o. 
ludzi, obok kultu ·zachodniej ni.cznych. Cały szereg norm kresu i nie mogą być wykorzy 
techniki, należy również wy- mimo oczywistej ich dezaktu- stywa.n.e w postępowym socja_ 
bujały indywidualizm, ego- alizacji nie został zmieniony. listycznym przemyśle. Towa­
istyczna ambicja, uchylanie Przy współudziale biur kon- rzysz Stalin takich właśnie 
się od zespołowości w pracy, struktorskich, instytutów na- „rewolucjonistów" nazywał lu 
lęk przed krytyką. Siłą napę- ukowo-badawczych, wynalaz- dźmi „okresu jaskiniowego". 
d-0wą, która w społeczeństwie ców i racjonalizatorów można Nie ma takiej dziedziny 
socjalistycznym zwalcza tego już tylko na podstawie os.ta- zwłaszcza w przemyśle che­
rodzaju przeżytki, jest kryty- tnio zgłoszonych projektów micznym, energetyce, w prze­
ka i samokrytyka, jako meto- osiągnąć oszczędności blach i myśle maszynowym, która by 
da i styl socjalistyczn.ej pra- stali rzędu dziesiątków tysię- n-i-e wymagał-a skrupulartnej a-
cy. cy ton. nalizy teoretycz..nych i prakty. 

Prezydent Bierut mówił na Zadaniem w pierwszej kolej cznych zdolności produkcyj-
VII Plenum o niebezpieczeó- ności na rok 1953, szczególnie nych, zbadania tzw. wąskich 
stwie biurokratyzmu. Niebez- zadaniem inżynierów i techni- przekrojów i opracowania pro 
pieczeństwo to Istnieje także ków zatrud!!lionych w gospo- gramu peh1ego wykorzystania 
wśród inteligencji technicz- darce materiałowej, w biurach i podniesienia zdolności pro­
nej. Zdarzają się wśród tech- konstruktorskich ' w in9tytu- dukcyjnej danego urządzenia 
ników i to dość liczne fakty tach naukowo-badawczych i i zakładu. 
unikania trudności zamiast 
stawiania im czoła, formali- bezpośrednio w produkcji, jest Prawidłowe bilansowanie i 
zowanie, zastępowanie czyn- podjęcie wszystkich środków szczegółowa inwentaryzacja 

. . które umożliwią poważn-e środków produkcji zwłaszcza 
ne3 interwencji biurokratycz- · · . k 19 naJ"bardzi·eJ· defi"cyto'wych p~zy ną pisaniną - podczas gdy zmmeJszeme w ro u 53 zu- " 
problemy techniczne i pro- życia surowców, półfabryka- noszą już obecnie tam gdzie 
dukcyjne należy rozwiązy- tów, paliwa i energii na jedno są stosowane - uruchomienie 
wać tak jak na polu bitwy w s-tkę pq-odukcji. Przestrzeganie poważnych rezerw. 
czasie wojny: przez mobili- i obniżenie ustalonych na rok Stąd wnio.siki: należy upow­
zację inicjatywy, odwagi I 1953 norm winno mieć silę szech.nić metodami propagan­
koncentrację wysiłków na prawa w zakładach pracy. dy techniczno-produkcyjnej 0 _ 

najważniejszych odcinkach 2. W0ibec niedostatecznego raz wszystkimi innymi środ-
(oklaski). pogłębienia metod planowania k~mi dot?"chczasowe osiągnię-

Konserwatyzm, 'biurokra- wewnątrzzakładowego oraz ope cia w dziedzinie łamania sta-
cja, formalizm, ślepa rutrna ratywnego planowania w ska- rych norm technicznych w 
- to nieubłagani wrogowie li centralnych zarządów i mi- dziedzinie modernizacji i 're­
postępu technicznego. Kon- nisterstw, wobec niedostatecz- konstrukcji nawet najbardziej 
~erwatyzm maskuje się czę- nego opanowania zagadnienia przestarzałych urządzeń. 
sto autorytetem nauki i tech- kooperacji międ?-1\'zaikładowej, 6. Doświadczenie pierwszych 
niki. wieloletnim dośvviad- wobec licznych faktów zrywa_ trzech lat Planu 6-letniego, a 
czeniem, konserwatyzm broni nia terminów dostaw sprzętu, ~łaszcza 1952 roku wykazu­
starych norm technicznych, aparatury i maszyn, cd czego J~~ że wysokie koszty inwesty_ 
lub propcinuje w ich miejsce zależą plany produkcyjne 1 in- CJl stanowią poważiną przesz­
nowe, lecz częściowo tylko westycyjne zakładów_ odblm- kodę dla właściwego rozwią­
odpowiadające naszym potrze ców, należy położyć szczegól- zywania zadań gospodarki na­
bom i osiągnięciom współ- ny nacisk na upcirządkowanie ro<lowej. Nadmierne koszty po 
czesnej techniki. Widzimy to planowania wewnątrzzakłado- wstają przede wszystkim wów 
na przykładzie nie doprowa- dowego 1 organizację służby ~a-s, gdy podejmuje się nowe 
dzonej do końca rew1zii dyspozytorskiej w za.kładach inwestycje z.amiast możliwej 
norm materiałów drzewnych, pracy. r~~budowy i rekonstrukcji ist-
konstrukcji stalowych, norm mejących zaikładów. 
na blachy stalowe - na dzie- 3· Zadaniem na rok 1953 Wciąż brak jest dostateczne-
siątkach . i setkach innych jest uporządkowanie kontroli go stosowania krytyk:! i samo­
przykładów. technicznej ja.kości we ws-zy,gt krytyki jako metody pracy w 

Prezydent Bierut postawił kich zakładach pracy w Pol: analizie. projektów, przede 
na VII Plenum zagadnienie sce, pełne wprowadzenie ma- wszystkim w samycr, biurach 
-zwalczania tendencji do kow~ia produktów, zniesienie pr<_>jektowych. Unika się na~ 
zrównania płac, sprawę właś- . an_or~rmowośct produkcji, uza- ogoł publicznej dyskusji na­
ciwych bodźców do podno- lem1en1e zarobków od jakaści we;t na temat popehnianych, 
szenia kwalifikacji. Odnosi wytworzonego produktu, deta_ razący h i · t 
. t lu, półfabrykatu, stosowa111·a c oczyw1s ych dla każ się o w pierwszym rzędzie dego błędów. Duży wpływ na 

do płac inżynierów i techni- sankcji w stosunku do osób od przerosty w projektach ma ta-
ków i będzie realizowane tak, powiedzialnych za złą J·akość kz·e 1 kk śl ś od e omy no ć inwesto-
aby uczeni, inżynierowie i pr ukcji zakładu. rów i obojętność wykonawców 
technicy mogli z każdym ro- 4. Dyscyplina t-echniczna w_obec nie-kiedy jawnych bra­
kiem otrzymywać lepsze wa- szwankuje na ba,rdzo wielu ~~w, wadliwości i rozrzutno­
runki płacy, opieki zdrowot- odcinkach obshtgi maszyn i sc1 w dostarczonej im doku­
nej, mieszkaniowe, odpoczyn- urządzeń, ich konserwacji i re mentacji techr'.~ '*ej. 
ku, rozrywek kulturalnych, montu. Bazy remontowe są . Straty w cemencie, w cegle 
aby zasłużeni dla państwa szczupłe i zaniedbane. General i :wapnie są bardzo poważne. 
wynalazcy i racjona!izatorzv nie występuje zjawisko niedo. Niedostatecznie uriowszechnio 
ucze~i ~ prz?downicy prac'y', stat-ec·znego zaopartrzenia w czę ne są dotąd już osiągnięte po­
mogli. cies~yc się rosn:ącym ści zamienne. s~ępy w racjonalnym zużywa-
uznamem i szacunkiem całe- Wprowadzenie instrukcji pr0 ~uu materiałów budo.wlanych 
go :narodu. (Oklaski). cesów technologicznych i nie- i w stosowaniu nowych mate-

Nowe bodżce moralne to zwykle skrupulatna k0!!1trola rialów budowlanych. 
odznaczenia państwowe, to ich przestrzegania stanowią Wynika stąd, że w dzie:izi­
możliwość najszerszej publi- podstawową dźwignię pokona nie projektowania dokumenta 
kacji prac naukowo-badaw- n1·a t d · · t od · ru nosc1 na ym cin- C.Ji technicznej, kontroli wyko 
czych, to tytuły I odznaczenia ku dl · r:awstwa budowli, oszczędno-

a tych, którzy je zdobywa- Upowszechnienie skrócoinych sci materiałów budowlanych 
ją nauką i doświadczeniem, remontów szybkościowych, nie wYk01rzystania sprzętu budo~ 
talentem, zdolnościami i znoj tylko jako e.Jementu współ.za- wlanego można osiągnąć bar­
nym wysiłkiem. Bodźce mo- wodnictwa pracy, ale jako obo dzo poważne wyniki. 
ralne to popularność przo- wiąz.:ku każdego zakładu pra- . Wynika stąd również, :i.:e mo 
dujących techników, inżyn1·e- cy uwoln; dl gospod k' b , .„ a ar i na_ zna ardzo poważnie obniżyć 
rów i uczonych, to przede rodowej poważn-e wolności ko~zty budowy i zmniejszyć 
wszystkim świadomość, ze produkcyjne. Wydłużenie okre zu·lycie materiałów. 
służą naro9owi, że naród wi- su międzyremontowego, prze- 7. Na VII Plenum Prezy­
dzi w nich swoich najlep- dłużenie żywotności maszyn i dent Bierut zwrócił szczególną 
szych przedstawicieli. urząd ' t · k 1 · zen, s anowi o eJną po- uwagę na konieczność farsowa 

Osiągnięcie wyższego pozio- Niezależnie od tego, dziesiąt­
mu techniki, wychowanie no- ki tysięcy inżynierów i tech­
wych kadr technicznych, rea-1 r:i1ków przyią czają się bezpo­
lizacja bud ... wn;ctwa na skalę s1 edn <:!do L·dz·am w organi>.:a 
nieznaną wymagały opraco· cjJ, kierownktwie i upowszecn 
wania nowych form rozwoju riieniu metod n~asowego wsp0ł 
nauki. zawcdnictwa pracy, dając tym 

Ro!< 1953 
o1eiuywy w 

ro~{1em ga1erai11ej 
wa~ce o jakość 

ważną rezerwę meżliwą d-0 riia mechanizacji pracy. 
nbl!czenia i usta!rnia w każ- . M'.mo post~r:u stwki·dz;ć mo 
d;m1 zak!adzie pracy. zna poważ.ne zaniedbania w 
Na12ży r6wn"2ź ustal"ć po- za!::res:e małej m~:hanizacji 

wszerhną i indywirlu'.łlną oi- m"ż'.:wej do \vvkcna11 '.a rr:i~ 
pow:ed<:ialncść za każdą ma- wie we wszystkich zakładach 
"'Ynę . srrzęt, r..arzęizi''. urzą- praC'y systemem gospodar­
c1 ?""1;e. za ich sprawność i wy C~"m, kosztem malvch r::ik;a. 
d?incść. ?ów inwe»tycyjnych lub ze Powołano dziesiątki nowych wvraz swoiej społecznej ak­

.instytutów naukowo-badaw- tywności, ojczuwając ten pro· 
cz.ych, stwo<zono dla nich war ces jako wz;ijemne zbliżenie 
sitaty i laborator:a, przyciąg- żołnierzy i dowódców, jako 
!'ięto kadry profesorskie i asy- realizację !Jl;wych s-to~unków 
stentów szkół wyższych do niędzy inż.f11ierami, technik,1-
współpracy w rozwięzywaniu mi i robotnikami w socjali­
najważniejszych zagadmeń pro stycznym zakłc.tlzie pracy. 
dukcji. Szczególnym elementem p0-

W pierwszych lata-;:h wyn"ki ;•ępu technic:rner;:o, przejawem 
były jednak niezadou•Jlaiac<!.1 wsoaniał,ych. nowvch sil ro.:-

W świetle tej sytuacji moż­
na sfonnułować n11stępu 'ące 
zadania na rok 1D53 i najbliż­
sze la-ta Plainu 6-letniego. Rok 
1P53 winien być rokiem e;1>.ne­
ralnego podc;ągan'a i wyró­
wnywania szeregów na tron­
<'ie proclukcii. Rek 1953 wi­
nien być rokiem generalnej o­
fensywy w walce o jak-0ść na 
wszystkich occ'nkach. 

Rok 1953 winien więc być ro 
1d'?"m genera1PP..'.'n pr.>rządk~w;i 
nia inwest.vcii f"' wszvstkich 

stad~ach ich rea~izacji, rokiem 
walki o ich poważ'1e 00tanie­
nic, o ich wysoką jakość . 

W celu O$iągnięcia jakościo 
v.rych zmian w technice i or­
Ganiza-cji produkcji nakży 
skoncentrować nas::e wys;lki i 
uogólnić nasze dotychczasowe 
:loświ :;i dc7e'1 ia. 

1. Poważna część tmdlnośc i 
w walce o wykonanie plaillU 
7Wiąwna jest z ni'"'dostaV:cznC\ 
\crinrrlyn<ir-jA 7RO'"'Clf ''7.~n;a w <H 

rowce. w nólfabrvkaty. pali-

.5. l\II"mo poważnych costę- src-ri·ków obrotowvch 
~o;v niedosta.tec~ni:! wyJ.cnrzy_ N'e została ;vyl;r rzystana 
;~;wane ~ą 1~tmeJą".'e zdolro- b~rdz-:i poweżna i1ość wni0s­
... 1 prodtikcvmc. Konserwa- kow racjoEn:i zat:-rs'ci-:-h w za­
ty~m pokutujący je~zcze w 

1
· kresie malej r::echa-nizac'i 

dzied"?:in!e norm technicznyc:!1 S~ąi wriosck: i:o to by.for­
ur~a;z ::n, ~ ma~7;,:n, .apnr8;t~ry. $oy1ać ma}ą m~h„'1iz;cję, n<'­
kn ł. w, p,·woduJe r1ewłasc1we !ezy Vtrylrnrzy3bć ,;,szvst':ie 
r.I.ano-:v:m'.e nowych inwcsty- dntychczas zo.;łos.rnne u•~raw­
c1.'. m tmn ishi~-ni<t pow27.nych nienia i udoskona(?nia· orai 
lll8WYkori:ystanvch moż1 iwo- (Dokol'ii:::>:enie na str. 7) -
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Poprawa 
w skupie zboża 
i żywca 

Zarejestrowane listy kandydatów 

w woj. łódzkim 

Franiu Narodowego 
w okr~gach wyborczych 

9. Rogut Wladyslaw - rol­
nik. 

KANDYDACI NA ZASTĘP­
CÓW POSŁÓW: 

W dalszym ciągu napływają 
meldunki o poprawie dostaw 
żywca, W dniu 29. IX. 1952 r. 
województwo łódzkie wykona­
ło plan dzienny w 253, 9 proc. 
a przodujący powiat wieluński 
osiągnął w tym dniu doskona­
ły rezultat 346,2 proc„ powiat 
Slderniewic·e 329,1 proc., pow, 
sieradzki 311,7 proc, Nie wy­
konał w tym dniu planu do· 
stawy żywca pow. Piotrków 
29,8 proc. 

• • • 

(Dokończende ze str. 1) 

2. Pieszewskt RyszaTd 
podmajstrzy przędzalni ZPB 
w Pabianicach. 

Okręgowa Kom!sja Wybor­
r.za Nr 11 w Piotrkowie Tryb. 
podaje do wiadomości: 

Na podstawie art. 46 Usta­
wy z dnia 1 sierpnia 1952 r .. -
Ordynacja Wyborcza do Sej­
mu .Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej - Okręgowa Komi­
sja Wyborcza Nr 11 w Piotr­
kowie Tryb, podaje do publicz­
nej wiadomości, że w Okrę­
gu Wyborczym Nr 11 w Piotr­
kowie Tryb. roZ1patrzona i za­
rejestrowana została zgłoszo­
na przez Okręgowy Komitet 
Frontu Narodowego w Piotr­
kowie Tryb. następująca lista 
kandydatów na posłów i kan­
dydatów na zastępców po­
słów: 

KANDYDACI 
SŁÓW: 

NA PO-

s. KTzywański Zygmunt 1. Wolnicki Bolesław - dy-
przewodniczący Zarządu Głów rektor huty „Kara" 
nego Związku Włókniarzy 2. Raszewski Teodor - mnj-

6. KipigTDr:h WiktoTia - ·ro- ster przędzalni ZPB w Mosz­
botnica Radomszczańskich Za czenicy 
kładów Przemysłu Drzewnego 3. Kusiak Aifred - przewod 

7. PTawdzicowa Jadwiga -1 niczący Zarz. Pow. ZMP w 
nauczycielka Radomsku 

8. Domagalska MaTia - ro- 4. Pawlica AndTzej - rol-
botnica huty „Hortensja" nik. 

Dziś losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki 

Dnia 1 października 1952 r. roz-1 ną sumę 21.zso.000 2lł będzl.f: wy. 
poeznie się dorugle publl-cz.ne IA>so- kupiona wedJug I-eh wartoś<:I 

wanie obłlga-cji Naro-doweJ Po- imiennej. · 
żyezki Rozwoju 'su Polski, Odby- Dla wszystkJ-cb 17 klas potyOl.kl 
wać się ono będzie o.d 1 paździer będ·zie wylo•sowa.ne ogółem Zt.2.500 
nilta do 14 październ!rka 1952 r. -co premii, a mla.nowkle: 
dzlen·nie 01'. godziny 16 w g:ma·chu 
Powsze-c.bnej Ka'sy O~z;c-z;ędnośc! 

w Warsz.aw!'e, przy u.I, Sle'lllklewl 
-cza nr 12-14. 

68 premii po zł 10.000 
272 „ „ " 5.000 

2.550 
9.010 „ 

17.000 

" „ 
„ 

„ 
„ 
„ 

i.ooo 
500 
250 

W planowym skupie zbofa, 
miesięczny plan za 'vrzesień 
woj. łódzkie wykonało do 
dnia 27. IX. 52 r. - 98,2 proc. 
Przodują powiaty: piotrkow­
ski - 119,2 proc., łaski .!... 
117,4 proc., wieluński - 117,3 
proc., radomszczański - 112,8 
proc., sieradzki - 112 proc. 
Najgorzej wywiązuje się pow. 
kutnowski - 76,5 proc. planu 
miesięcznego, 

Plan roczny województwo 
łódzkie wykonało do dn. 27. IX. 
w 62 proc. Najlepszy jest po­
wiat piotrkowski - 80,5 proc„ 
i skierniewicki 70,5 proc. Naj­
gorszy powiat kutnowski -
47,7proc. 

183.600 
" " 

Stosownie do uchwały Rady M'. 
ulstrów z dnia 18 <:7:erwca 1951 r. 

1. RaTanowski Wincenty - w sprawie rozpJJsan1a Namdowej 150 

minister bez teki Po1::1"czk! RMwoJu Sił Pols'k! (Mo L<>sO'Wanle numerów <t.bli1:'uJI 
2. Doliński Adam - działacz nltor PoJSkl >lir A-52, po.,;. 687 w odbywać się będzie Ma W1Szyst-

społeczny Jo-sowanlu tym wylooowany-ch bę kl-eh klas połJ'=kl Jeclno-cz.eśnle. 

2. D_omagala ~zeslaw - wi-1 dzie 425.ooo o•b-11.,-a-c)!, z wt.6'ryich po W ten sposób o-bllga.cj.e, oznaoezo 
cemiruster Rolmctwa Iowa, tj. 212.soo obl.Lga-eJ3, będzie ne wylosowanym! numera.ml bez 

4. Rudnicki Lucjan - lite- prem!owa:na na łą-cz.ną 5umę W1lgl~du na klasę, p<>dJegają pre· 
rat 40.885.000 wł, druga połowa na ląez mlowamlu lub wykulPowl. 

--------------------------. (Dokończenie ze str. 1) s' . . I k. d 
:i1::i ~=hójla~rz::i::!~;v~ Wtęło Wie 1ego naro U 

państw kolonialnych i zależ­
nych, symbolem zwycięskiej 
walki o wy:zWolenie narodo­
wo - spałeczne, symbolem 
przewagi sil pokoju nad si­
łami wojny. 

nia władzy przez lud global­
na produkcja. przemysłowa 
2Większyła się przeszło dwu 
krotnie, a np. produkcja te­
laza, maszyn I stall wzrosła 
8-9-krotnie, Sukcesy w dzl.e 
dzlnie przemysłu zostały o­
siągnięte d7lięki unarodowie­
niu przemysłu ciężkiego jui 
w 80 proc, J przemysłu lek· 
kiego (40 proc.). PowstaJI\ 
niezbędne dla uprzemysło­
wienia kraju Un!e kolejGwe. 

Chfuy znane były Jako 
kraj a.na.Jfabetów, Jako kraJ 
chorób 1 epidemii, Jako kraJ 
upośledzenia kobiety, W dzi­
siejszych Chinach 50 milio­
nów dzieci uczęszcza do 
szkól powszechnych, a mi­
liony dorosłych robotników i 
chłopów uczą się w szkołach 
wieczorowYch. W cblsleJ­
szycb Chinach punkty porno 
cy lekarskiej powstały w 90 
Pl'O<l. powiatów, w d.ziaieJ­
seych Chinach kobieta Jest 
pełnoprawnym członldem sPO 
łeczeństwa. 

Przyjaciele wrogowie 
Wszystkie te przemiany, 

które zmieniły nie do pozna­
nia bele 4'75 młlionów lu­
dzi, możliwe się stały dzięki 
wa,Jce i zwycięstwu Komu­
nistycznej Partii Chin. 
Wszystkie te przemiany mo:I: 

lłwe się stały dzięki serdecz­
nej i braterskiej współpracy 
Chin Ludowych ze Związ­
kiem P.a.dziecklm. 

W lutym 1950 r., podplsa• 
ne zostały układy ra.dz:lecko­
chińskle. Ukła.c:Iy te złączyły 
- i wzmogły - pokojowy 
WYSiłek na.rodów ZSRR 1 
Chin. Przed 2 tyg<>dn.lami, 
podczas bytności delegacji 
chińskiej pod kierownictwem 
premiera Czou En-La.la w 
Moskwie, układy łe zostały 
uzupełnione i zaktualiZ9wa.­
ne. Zwrot cza.ng-czuńskieJ U­
nit kolejowej Chinom oraz 
przedłutenie terminu wapól­
nego użyWania bazy mor­
skiej w Port Arturze pogł47 
biły przyjaźń radziecko-chi6 
ską 1 raa: Jesuze WYkazały 
pocliep.crom amerykańskim, 
te soJu521 '700 milionów oby­
wateli ZSRR 1 Chin Jest po­
tężni\ zaporą dla ich wojen­
nych pia.nów. 

Na.ród chiński Pl"Lekonał 
się w ciągu ubiegłych 3 lat, 
Jak wiernych 1 bezinteresow 
nych przyjaciół ma w Związ 
ku Radzieckim t w pail· 
stwaoh demokracji ludowej, 
I naród chi6skl przekonał 
się, Jak zawziętych, śmier­
telnych wrogów ma wśród 
władców świata lmpitalisty-
cznego, 

Gdy Stany ZjednoC210De 

To była walka anioła z szatanem o duszę ludzką. Braciszek 
widzi siebie, jakby uskrzydlonego anioła, Juraszka zaś jakby 
rogatego diabła. Obaj wzięli się za bary i walczą zawzięcie. 
Kto kogo zmoże?.„ Długo się mocowali, mocowali, aż w koń­
cu anioł zwyciężył!„. Juraszek szeptał Ondraszkowi do le­
wego ucha: - Nie słuchaj tego klechy tylko zemścij się! 
Niech Prażma zdycha!.„ - A Braciszek 'szeptał do prawego 
ucha Ondraszka: Puść go, uwolnij, a niech ci da parol szla­
checki i niech przysięga na krzyż święty, że nie będzie ciebi~ 
hetmanie, i twoich ludZi ścigać, że nie będzie nasyłać porta­
szy, że będzie cię strzec jak swojego syna, jeżeli już tak po­
wiada.„ 

A Ondraszek powiada, że nie i nie, i nachyla ucha podsze. 
ptom tamtego Judasza-Juraszka. 

- Jutro, pojutrze ma być wielka obława na ciebie i na na!!, 
hetmanie! nanukał Bl'aciszek. 

- A jeżeli nie pojutrze, to wkrótce!... Portasze juz się 
gromadzą na zamku, ludzi ze wsi już ściąga i uzbraja bur­
grabia !.„ A gdzie się wtedy podziejemy? Niezadługo spad­
ną śniegi, nastanie 1litna. A gdzie się wtedy podziejemy, 
.aże gdzie? Towarzyszy musisz rozpuścić. Oni zejdą w do­
liny, ukryją się po chałupach, lecz gdzie ty się ukryjesz 
z Barbarą, aże gdzie?.„ Snieg cię z~adzi, ludzie oię zdra­
dzą.„ A jeżeli wypuścisz grata Prażmę, namiestnika cesar­
skiego, on zaś za.gwarantuje słowem szlecheckim i przy­
sięgą na krzyż Pański, że cię będzie chronił przed pości­
giem, że cię będzie strzegł przed pcxrtasz.ami, jesteś jaik 
u Pana Boga :oo piecem w całym państwie frydeckim!.„ 

Ondraszek w kor].C'U uległ, anioł pognębił szpetnie d~­
bła dusm chrześoijańsika mstała u.ratowana! Nawet dwie 
d~ze, bo parszywa dusza Prażmy i szlachetna dusza On­
draszika ! 

- Ha, niech więc przysięga I - rzekł tylko. 

Juras:rek zaklął szpetnie i odszedł, patrząc zbójem na 
Braciszka. Ho, ho!.„ Braciswk zna takich ludz.i! Pozbawn 
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rozpoczęły przed 2 Iaty 
agresję w Korei, nie ulegało 
wątpliwości - i przymali to 
ba.rdz.lej cyniczni politycy a­
merykańscy - że celem Ich 
awantury Jest nie tyle mała. 
Korea, ile wielkie Chiny, 
Prowokacyjne zł>llżenie się 
napastników do gra.nicy Chin 
spowodowafo, że ochotnicy 
chińscy WYstąpiU w obronie 
narodu koreańskiego. 
Okazało się. że zwYcięstwo 

narodu chińskiego t bohater 
ski opór Korei w:vzwollły w 
Azji takle siły, wobec któ­
rych skazane są na. klęskę 
wysiłki na.Jwfększej potęgi 
imperiaUstyczneJ. 

W obronie pokoju 
Ttzecia rocznica. prokla.mo­

wanJa Chln Ludo~ch -
święto na.rodowe piątej czę­
«ci ludzkości - zbiega się w 
czasie z rOZJ>OCzęcfem w Pe­
kinie konferencji obrońców 
pokoju Azji i strefy Pacyfi­
ku, Nie Jest przypadkiem, 
że konferencja ta, w której 
biorą udział delegaci 32 
państw reprezentujących 
1.600 milionów ludzi, zwoła­
na wstała. właśnie w Peki­
nie, Stolica Chin Ludowych, 
związanych niezłomnym so­
juszem z Krajem Rad, stała 
się dla. narodów całej Azji, 
dla narodów wszystkich 

* * "' Do na.rodów, ktÓł'e w u-
biegłych 3 latach nawiązały 
bliskie, serdeczne stosunki z 
Chinami Ludowymi, naldy 
również naród polski. Nie­
wiele wiedziellśmy dawnłej 
o Chinach, nie utrzymywali­
śmy z Chinami stosunków 
gospodarczych, nie było mo­
wy o wymianie kulturalnej, 
Obecnie - po objęciu wla• 
dzy przez lud w Polsce i w 
Chinach - zupełnie inaczej 
układają się stosunki mię­
dzy naszymi kraJaml. 

Gdy przed kilku dniami 
nowy ambasador ehlńskl, 
Tsen-Yun-Tsua.n, składał U­
sty uwierzytelnlaJące, Pre­
zydent Bierut stwierdził, ite 
nasze kraje: --

„STALE ZACIESNIAJĄ I 
ROZWIJAJĄ PRZYJAZN, 
WSPOŁPRACĘ Z WYDAT­
NĄ KORZYSCIĄ DLA OBU 
KRAJOW, WZMACNIAJĄC 
TYM SAMYM POKOJ I 
BEZPIECZENSTWO NA CA 
ŁYM SWIECIE". 1o 

W dniu łwięta ltepablłkl 
Chińskiej na.ród polski -
wra.z z wszystkimi pokój ml 
łują-0ymi narodami śle ser­
deczne życzenia wielkiemu 
narodowi chińskiemu. 

G. J, 

101) 

go lubości, z jaką pastwiłby się ten judaszowski. ntdzlelec 
nad konającym powoli grafem Rrażmą!„. 
P·rażma przysięgał starczym, .sła•bym głosem. Nie będzie 

ścigał Ondraszka i je·go ludzi, jeżeli się wykażą glejtem 
zbójnii<:ikim, nie będzie nasyłał portaszy na niego, a jeżeli ' 
portasze będą musie.li pójść, ootrzeże go na czas, by zdołał 
umknąć, lub pokieruje ich nie tam, gdzie Ondraszek prze­
bywał. I to wszy>stko przysięga Bogu wszechmocnemu, na 
Mękę Cłn'ystusa Pana, na moc Michała Archanioła, patro­
na zbójników„ a jeżeliby przysięgi nie dotrzymał, niech 
przeklęty będzie do dziasiątego -pokolenia i niech diabli 
męczą g~ w piekle, smaż~, rąbią, skórę zdzierają, krzącą 
smołą poJą.„ · 

Porotiył palce na podsuniętym mu kirzyżu Braciszka 
wypowiadał ' podpowiadane przez niego słowa. Powoli, 

jakby z wysił1ltioem. A gdy wreszcie skończył, Ondraszek 
poclisZledł do niego i zapytał hard-0: 

- Tyś więc mOtim ojcem? 
' ..- Tyś moim synem, Ondria.sZrku„. 
- Pa.rol szlechecki daj mi przeto, że dotrzymasz w.szyst· 

kiego, co powiedzi.ałeś w przysiędze! 

- Masz mój parol szlachecki! - wystękał graf Prażma, 
zamknięty w jelenich rogach. A jeleń wciąż jeszcze zdy· 
chał... 

- To miało! - zauwa:łył Braciszek. - Ondraszku! Niech 
ci da porol szlechecki, że chłopom w .swym państwie bę-
dzie dawał ulgi w pańszczyźnie( · 

N'ORYMBERGA 
l 

paźd:ideirni~ przypada 
szósta rocznica ogło­
szenia wyroku p,..-ocesu 
norymberskiego, naj. 

wię-kszego w dziejach pro­
cesu, w którym zostali ska­
zani sprawcy największiych 
w dziejach ludzkości zbrod­
nL Proces norymberski jest 
nie tylko historyczną datą 
przeszłości - znaczenie jego 
sięga w teraźniejszość i w 
przyszłość. 

Ogra:n~e11I~ tenn!·nu było tylko 
plerwuyni kroldem, wyrrlaJacym 
od"Krót od po-Utyki walk! z prze­
stepstwaml wojennymi. Po nim na 
&tą.piły dalsze - poblatllwe wyro­
ki wydawa.n-e przez trybunaily ame 
rykanskl~. masowa dcnazyl_ikacJa 
1 zwaln!.allll!e zbrodniarzy. 

W wyroku Trybunał Mię­
dzyn:U:odowy orzekł: 

„Wszczęcie wojny a.gresy. 
wnej nie jest zwykłą zbrod· 
nią międzynarodową - Jest' 
onil na.Jciężną zbrodnią mię 
dzynarodową, która różni 
się od Innych zbrodni wo.fen 
nych tylko tym, że zawiera 
w skoncentrowanej postaci 
zło mieszczące się w każdej 
z nich". 

Dzisiaj w oczach całej lu­
dzkości imperializm a.mery. 
kański i jego „odgałęzienia" 
przygotowują nową, zbrodni 
czą wojnę przeciwko ZSRR 
i demOlkracjom ludowym. 
Prowadzą agresywną wojnę 
przeciwko Korei, Vietnamo­
wi, Malajom. Popełniają w 
tych krajach tysiączne zbro.. 
dnie przeciwko ludzkości. 

Hitlerowcy zgładzili ponad 
pięć milionów Żydów, milio 
ny Polaków, Rosjan, Ukra- · 
ii'lców, Czechów i Francuzów. 
Dzisiaj interwenci w Korei 
mordują setki tysięcy kore­
ańskich mężczyzn i kobiet, 
dzieci i stairców. Hitler przy_ 
gotowywał wojnę bakteriolo 
giczną. Generał°'vie amery­
kańscy prawadzą ją dziś na 
Korei. 

. Id 1'G<1t 111~ po ~. w 
Ulpeu 1947 r. l>w.:-ny 1rł6wnodo­
wo4'z11cy strefy anuryk&4skleJ w 
Nle!lll~ech, gem~ał Luclu11 Clay, . 
ogłiorslł, te w.zyg&le wnl•ki o wy 
dan.le O<Sl>b 111$ka.rłonycb o Pl'lle• 
stępstwa wojenno 1 4ane o I.eh 
przerstępstwa.-ch powinny by" do-
1ta~rne do 11 1"1'Uclnla tegot ro­
ku, a po tym t&rmlnie ni• b~ 
rozpatrywane. Talkie eamo ror;po­
rządzenJe wyda.Io 4ow6ct:lltwo bzy• 
tyj:siJtfe. 

Mao Tse-tung 
przyiqł premiera 
Mongolskiej R.L. 

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje: 

Przewodniczący centralnego 
rządu ludowego Chin Mao 
Tse-Tung przyjął 30 września 
premiera Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej Cedenbala. 

Prem.Ierow1 Cedenbalowi 
towarzyszyli: wicepremier i 
minister spraw zagranicz­
nych Lhamsurun, minister 
oświaty Szlrendyb ł ambasa­
dor Mongolskiej Republiki 
Ludowej w Chinach - Jar· 
galsaihan. 

W cil\gu ubiegłego r-0kt1. wypn­
gzczono na wolność 2.&32 przestęp­
ców. Cl nl-ellcznl, ktl>rzy jeszcze 
pn;ebywaJą w więzieniu, ko-rzysta 
ją z luksusowyeh waTIInków 1 cze 
kają aż woLnośtl otworzy nawe 
perspektywy dla Ich „taJe-ntów" w 
crrgant~owa.nlu nowej knt-cJaty na 
Wschód, g-dzle ,,żyd-e ludzkie me. 
ma wartoś-ci", 

Decyzje norymberskie, p!ę 
tnujące wojnę agresywną, 
p0tępiające niemiecki mili­
taryzm, głoszące politY'kę 
walki z przestępcami wo­
jennymi, która odpowiada 
podmawowemu :Instynktowi 
człowieka, dążącemu do re­
alizowania zasady, że zbro­
dnia pociąga za sobą karę-­
konsekwentnie i bez: uchy­
bień zrealizował tylko Zwią. 
zek Radziecki. 

Związek Radziecki proJ>O. 
nuje dziś jedyne, konstn1k­
tywne, gwarantujące pokój 
rozwiązanie problemu nie­
mieckiego 1 stoi na czele po. 
tężnego obozu, walczącego o 
pokój dla świata i krzyżują. 
cego pia.ny nowych, a.tlanty­
cklch zbrodniarzy, którzy m 
prędko zapomnieli o Norym­
berdze. 

W ' Norymberdze przedsta• 
wicie! Związku Radzieckie­
go, prokurator Pokrowskł, 
mówiąc o Polsce podkreślił: 
„Nawała. hitlerowska z la. 
twośeią 'Zgniotła Polskę, o­
samotnioną w walce I eler­
pienlach". 

Polska dzisiejsza, Polska 
Ludowa, nie jest już osamo­
tniona. Obóz pokoju wytwa. 
rza wspólny, ogromny front 
l'iły, zdolnej oprzeć się ludo­
bójczym planom. 

„Polska przestał.a by6 kra· 
Jem biednym, bezbronnym, 
n1eAradnym - powiedział 
Prezydent Bierut na VII Ple 
num KC - minął l nie wróct 
wrzesień 1939 roku, minęła. I 
nie wróci nłgdy ha6ba bez• 
snnoścl naszego kraju", 

Polska o silnej pozycji mi'! 
dzynarodowej, niezależna gc> 
spodarczo, Polska Nowej 
Huty, Żerania, Dychowa, 
związana z największymi si. 
łam! reprezentującym! po-
1tęp i przyszłość ludzkości, 
PolSlka zjednocoona we Fran 
cie Narodowym moźe s·poltoj 
nie patrzeć w przyszłość. 

Obóz pokoju, którego Pol­
ska jest częścią, z każdym 
clniem staje stę potężniejszy. 
I widmo norymberskich szu­
bienic, przypomndenie pier. 
wszego w historii sądu świa­
ta nad jego podpalaczami, 
tym groźniejszą powinny 
stać się przestrogą dla tych, 
którzy przygotowują no-we 
zbrodnie przedwko pokoj-0-
wi. 

K. W, 

- Słyszałeś, ojcze? - zapY'tał Ondrć!Elzek, wymawiając 
z przekąsem tamto słowo „ojcze". 

- Słysmłem!„. Daję pa['ol szlechecki, że odtąd chłopi 
w moi!J1 państwie :trydecldm.„ że przyznam ulgi chłopom 
pańszczyźnianym.„ mamlał Prażma po niemiecku. Wy­
ciągnął skwapliwie dłoń do Ondraszik.a. Była podobna do 
dł011Ji topicloa, domagającej się poratowania, Ondraszek 
pominął ją wzgardliwie spojrzeniem. 

- Wy jesteście świadkami! - zwrócił się do towairzyszy. 
- Niech jesreze przysięga! - podrzucił Braciszek. -

Parnl parolem, wybełkotany po niemiecku, lecz niechaj 
w naszej chłopskiej mowie przysięga!„. Przysięgaj, duszo 
chrześcijańska od potępienda wyratowana I 

I znowu podsuną! mu niewielki. czarny krzyż wysupłany 
z fałdów habitu, kazał mu położyć dwa palce prawej ręki 
na Chrystusie i WYPQWiedzieć przysięgę w chłopskiej mo­
wie. Prażma wymamlał ją w łamanym języku polskim. 

- Czy to samo powied?iiał ci. hetmanie, p0 niemiecku? 
- upewnił się Braciszek nieufnie. 

- To samo.„ 
- No, to diabli pognębieni! - wykrzyknął uradowany 

i spo}rzał z triumfem na ponurego rudzielca Juraszika. 

Obuszkami dobili jelenia, odrąbali rogi, wyzwolili grafa 
Prażmę z ich objęć. Prażma słaniał się, upadł na ziemJę. 
Juraszek przeto i Braciszek ujęli go pod ramiona i popro­
wadzili w dol:inę. Ondraszek s.zedł prt<>dem, obok niego 
Barbara. Szczękała zębami, bo jej było bardzo zimno. 
Przemoczone ubranie w Ostrawicy dojmowało setnie. Do­
prowadzili grafa wciąż mdlejącego na frydecką drogę, za• 
czekali na przejeżdżające wozy, Nadjechały. Zawołali na 
ludzi, powiedzieli, że to graf Prażma, ułQżyli na wozie 
w słomie ł, kazali odwieźć na frydeck,i zaro"lk. 



Prof. dr Kazimierz Secomski 
Dyrektor Departamentu Inwe&tycji PKPQ 

WIELKIE DZIEŁO POKOJU 
35 -

letnia rocznica Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej zbiega się w bieżącym roku ze zwołaniem XIX 

Zjarou WKP(b), na którym jako jeden z głównych pun­
któw porządku dziennego staną dyrektywy w sprawie pią­
tego 5-letniego Planu Rozwoju na Iata 1951 - l.955. 

- Plany 5-letnie w Związku Radzieckim mają swoją his­
toryczną wymowę. Odegrały one decydującą rolę przY 
przekształca.niu prymitywnej gospodarki, objętej w spuściź­
nie po rządach carskich, w najnowocześniejszą i przodując:\ 
teehnicznie gospodarkę świata. 

Od roku 1928, tj . od wejścia 
w życie pierws;z;ego Planu 5-
letniego, trwa - przerwan".1 
okresem II wojny światoweJ 
- szybka i intensywna. roz?~ 
dowa gospodarki radzieckieJ. 
Plany pięcioletnie, k tórych 
wytyczne określiły tempo i 
chiarekter nowego budownic­
twa socjalistycznego w 
ZSRR, mogą być podzielone 
M. 2 grupy: 

a> ptenvne trzy 'Plany plęclo!et-
1111e w laitaeh 1928-1942 objęły 
budowę fazy społeezeń.Sltwa sQ­
eJallStYcmego w Związku Ra­
dzie<c<klln, e>ra.z stanowlły ba'Zfl 
dla stoi>niowe·go prze·chod.,;erua 
do oowe·g<> etapu rozwoju -
komuni?.:Dlu. Okres drugie! W<>'J 

111y AwiatoweJ I niebywałe ml­
s:oczenia, których d<>znał KraJ 
Rad na swych eur01>el'sklch te­
renach, przerwały rozwój poko· 
J0<wego budownictwa radziec­
kiego. Dopiero czwarty plan 
5-letni w latach 1945-1950 pny­
nlósł pellllą odbudowi: zni6-rozeń 
ora.z za.kończył okres budowy 
socja!llzmu, za.początkowując je 
dnocześ-nie plerwS>Ze prace stop 
niowe.go pt"Ze'Chodzenia do wyt 
szej fazy ustr<>joweJ - do ko· 
munlzrnu, · 

b) piąty Sta11now•S'kl Plan 5··letni 
Je5t pierwszym z wie·iklch pia· 
nów rad.zlecldch, które według 
wypowle.d-zl Józefa Stalina win 
ny zapewnić w 0<kre1Sle ok.oto 
15 lat zbu·dowanle «JHtłeoezeń· 
stwa komu·ni.styicznego. Stąd teł 
wypływa donill'Słe historyczne 
'Ztla.czooie pią,tego Planu Stall· 
nowski~go. 

Naczelne zadania 
Dyrektywy w sprawie no-\ld nacisk na intensywną roz­

wego Planu 5-letniego \„-ska- budowę przemysłu ciężkiego, 
zują na - główne zadania, dla a przede wszystk:im - hut­
lktórych realizacji skoocen- nictwia żelaza, przern)"Słu me­
itrują .swe wysiłki radzieckie tali nieżelazn~h, energetyki, 
masy pracujące. Jako naczel- przemysłu budowy maszyn, 
ne zadanie Pl.an 5-letn.i wy- przemysłu chemicznego oraz 
suwa konieczność dal5zej bazy surowc9wej z węglem 1 
szybkiej rozbudowy przemy- paliwami płynnymi :na czele. 
słu, etanowiąoego główną ba- Wzrost produkcji przemysło­
z~ i siłę napędową roz.sze- wej w ciągu 5-leda został 
irzenia innych dzrałów gospo- M:reślony :na około 70 proc. 
diarki niaTodowej, zwłaszcza przy średn.im przyroście rocz­
za.ś rolnic!lwa, obrotu towaro- nie około 12 proc„ z zabez­
iwego oraz komunikacji i łąC'Z.- pieczeniem wyższego wzrostu 
aoścl. prodrukcji trodków produikcji 

W tym cellU zosf:ał w dyre.k- (grupa A) w wyrok.ości około 
bwa.ch planJU położony wiel- 15 proc. 

Potężne bazy energetyczne 
i nowe okręgi przemysłowe 

;Jako drugą cechę charakte- kreślić, że w ciągu li-lecia M· 
rystyczną dyrektyw Planu stąpi zwiększenie mocy eleik-
6-letniego należy wymienić trown.i w przybliżeniu dwu· 
ipod.jęcie na wielką skalę or- kroftlnie, & elektrowni wod­
g,an.i7'acji nowych okręgów nych - trzykrotnie. Wielikim 
przemysłowych, w ram.ach programem uprzemysłowienia 
irozbudowy przemysłu. Budo- zostały - obok dawniejszych 
wa tyoh okręgów w pierw- olkręgów przemysłowych 
6'ZY'In etapie została opa.rta o I cbjęte nowe tereny Republik 
tworzenie poitęmych baz ener Rad:ziecltich - Litewskiej, 
getycznych. Wystarczy pod· ~tiej i ~ej. 

Wie~kie budowle komunizmu 
Trzecim podstawowym kie- ksztaloenia wielkich regionów 

tunlclem piątego planu jest Związku Radzieckiego, stwa­
przejście z rosnącym rozma- rzając z jednej strony potężne 
chem do realiz.acji wielkich okręgi przemY15łowe, z drugiej 
'budowli komunizmu. Budo- zaś - iiabezpieczając uzy61ka­
wle te mają na celu urzeczy- nie dla rolnictwa wielkich 
whst.ru€nie Stalinowskiego Pla:· nawych obszarów dla inten­
nu przeobrażenia przyrody, sywnej uprawy i hodowli., 
przynoozą raidyikalne prze-

\V zrosł dobrobytu 
Wreszcie, jako czwarty ge- nyim. budującym ~ fazę 

neralny kierunek Planu 5-let społ~ną - ikomuni7.l!ll, w 
niego naileży wymienić zada- kraju, gdzie nie :istnieje WY­
nie dals·zego, znacznego wzro- zysk człowieka przez człowie­
&tu dobrobytu materialnego i ka, stopniowe przechodzende 
poziomu kulturalnego naro- od socjalizmu do komunizmu 
dów rad:z•ieckich. Zadanie to oznacza przede W15zyS!tkim da·l 
jest uwieńczeniem efektów, srr.y wzrost troski o obywate­
wynik.ających z wielkiego pod la, o jeszcze pełniejsze zaspo· 
niesienia produkcji przemy- kojenie jego potrzeb ma­
słowej, rolniczej oraz usług teri.aJ.nych i kulturalnych. 
materialnych i niematerial- Stąd też piąty Plan 5-letni na 
nych. W kraju socjaliistycz- kreślil kon.ieczność pory.rażne-

Ku czci XIX Zjazdu 

Załoga Zakładów Metalowych Im. StaHna w L<?-ning.ra:d'Zie 7:.obowlą· 
zala się dla u-c:r,czen'.a XIX Zjazdu WKP(b) skródć czas pra-cy przy 

wykonywaniu turbinr o 17 dinl. 
Na zdję.ci'll: tokarz; I. Iwanow p·rzy pra.cy. 

CAF 

go 'W'lll"OStu produkcji prze-1 jak też rozbudowy urządzeń 
mysłu konsumcyjnego, rol- socjalnych i kulturalnych 
nictwa, usług materialnych, 

Nieco cyfr 
Podena niżej tabela od-\ stanowi'E!nia II"OOW'Ojowe gos­

zwierciedla najważniejsze po- podarki radzieckiej: 

:Wyszczególnienie 

1. Dochód narodowy 
2. Prod.ukcj:a przemysłowa 
3. Produkcja rolna 

a) w zakresie zbóż 

Wzrost w ciągu pięciolecia 
1951 - 1955 w porównaniu 

z rokiem 1950 (IV plan) 

o 60°/1 
" 70°/1 

b) „ „ mięsa i sł.o niny 
" 40-50°/t 
" 80-90'/1 
" 701

/1 4. Obrót rowarowy na szczeblu detaJu 

Wielkie dzieło pokoju 
Wszechstronne i największe,nic:zny przynoo - obok me­

dotycihczas w dziejach ZSRR cha.ni:zacji robót ciężkich i 
zadarnia, nakreśl0111e w piątym pracochkmnych - dalszy 
Stalinowskim Planie 5-letnim, wzroot wydajności pracy i ob­
wska~ją dobitnie na szcze- niiżainia kosztów produkcji. 
gólnie szybkie. temp~ ro~b.udo Dy~ektywy nowego Planu 
wy gospodarki radz1eck1eJ. 5-letniego - na tle coraz bat? 

Niemal dwukrotny - w dziej pogłębiających się 
stosunku do czwartego Pla- sprzeczności w Stanach Zjed­
nu - wzrost naikładów in- noczonych i innych k.rajru:h 
wesłycyjnych, przewidzianych kapitalistycznych, objętych 
w piątym Planie 5-letnim, gorączką zbrojeń - isą wy­
wiąże się jednocześnie z wy- mownym dowodem konse­
SIUnięciem donioołej dyrekty- kwentnie realizowanego przez 
wy dałszego wzmożenia· po- Związek Radziecki progiramu 
stępu technicznego, stosowarua nieustannego budownictwa 
najnowszych przodujących ·pokojowego i przeciwstawia­
rozwiązań technicznych, opar- nia s.ię wszelkim próbom no­
tych o wspaniałe osiągnięcia wej agresji. 
nauki radzieckiej. Postęp tech 

lisi inżynierów i lechnik6w 

do Prezydenta Bieruta 
(Dokończenie ze str. 1) 

Nigdy dotąd nie miał lnfyn:!er i technik polaki tak wspa­
niałych możliwości twórczej pracy jak obecnie, nigdy do­
tąd nie mógł tak pożytecznie i skutecznie służyć Ojczyźnie 
i całemu Narodowi. 

W nieograniczonych możliwościach zdobywania 1 pogłę­
biania wiedzy technicznej, nabywania praktyki 1 wzbogaca­
nia doświadczeń w najnowocześniejszych procesach pro­
dukcyjnych, szczególnie cenną dla nas techników jest bra­
terska przyjaźń I szczodra pomoc Związku Radzieckiego. 

Rad7.ieckie projekty, radzieckie maszyny, radzieckie su­
rowce, wreszcie bezpośrednia pomoc naszych radzieckich 
kolegów umożliwiają nam szybkie przeobrażenie gospodarki 
i techniki pozwalają przezwyciężać wiele poważnych trudno­
ści związanych z szybkim uprzemysłowieniem kraju. 

Będziemy- coraz szerzej i głębiej korzystać z przebogate­
go dorobku radzieckiej nauki i techniki, uczyć się 1 stoso­
wać w naszym przemyśle i budownictwie przodµjące 
w świecie osiągnięcia radzieckich naukowców, inżynierów 
i techników. 

$wiadomi jesteśmy, te wobec dalszych, coraz większych 
I wspanialszych, a zarazem trudniejszych zadań Planu 
6-letniego musimy jeszcze szybciej niż dotychczas podnosić , 
nasze kwalifikacje, pogłębiać naszą wiedzę. 

Kongres nasz postawił przed polskimi inżynierami 1 te­
chnikami wszystkich specjalności doniosłe zadanie skon­
centrowania wysiłków w celu rozwiązania węzłowych pro­
blemów produkcyjnych wskazanych nam przez VII Plenum 
KC PZPR. 
Będziemy śmielej i szerzej wprowadzać przodujące meto­

dy pracy, ·rozwijać i udoskonalać technikę. 
Będziemy dążyć do maksymalnej mechanizacji praco­

chłonnych procesów produkcyjnych. 
Będziemy z jak największym wysiłkiem 1 uporem oszczę­

dzać surowce i energię. Będziemy w miarę wszystkich na­
szych sil przyczyniać się do stałego podnoszenia kwalifi­
kacji załóg. Będziemy wytrwale walczyć o dalszy postęp te­
chniczny, szukać nowych rozwiązań technicznych, nowych 
s':1rowców i .materiałów zastępczych, stale podnosić swą 
w1ed'zę techmczną i społeczną, aby zwięik.szać nasz wkład 
w dzieło diilszego szybkiego rozwoju sił wytwórczych Oj­
czyzny. Zadania te wykonywać będziemy, pogłębiając współ:.. 
pracę z racjonalizatorami i przodownikami pracy, biorąc przy­
kład z rosnącej aktywności i twórczej inicjatywy klasy ro­
botniczej, korzystając z jej doświadczeń, wspierając jej en­
tuzjazm naszą wiedzą - wzmagając swój udział w ruchu 
współzawodnictwa pracy. 

W naszej codziennej odpowiedzialnej pracy dodaje nam 
bodźca zwycięska realizacja Planu 6-letniego oraz wspania­
ła perspektywa następnego planu pięcioletniego, nakreślo­
na w Programie Frontu Narodowego. 

Kongres nasz obradując w pr:i:ededniu wyborów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zamanifestował je­
szcze ściślejsze włączenie polskiej inteligencji technicznej w 
szeregi Frontu Narodowego. . 

Program Frontu Narodowego jest naszym programem. 
Jest programem wszystkich polskich inżynierów i techni­
ków, gdyż chcemy uczestniczyć w budowie Polski bogatej, 
silnej i niezależnej. Jest nim dlatego, że pomyślna realizacja 
naszych planów gospodarczych to zaszczytny wkład w ogól­
noludzką skarbnicę myśli technicznej, w dzieło utrwalenia 
postępu i pokoju na świecie. 

Zapewniamy Ciebie, Drogi Prezydencie, ±e polska inteli­
gencja techniczna u boku klasy robotniczej, pod Twoim 
przewodem dołoży wszystkich swych sił w pracy i walce 
o pokój i socjalizm, o rozkwit naszej Ojczyzny~ 

Nasi kandydaci 
WŁADYSŁAW 

DWORAKOWSKI 

członek Biura PolityoCl:Jlego 
urooził się w rodzlnle foo:-
111..ia, Wlady.slaw Dworaikow­
s'ki pracował w wielkich 
fabryka.eh metaaowych „Pe­
run" I „Paluchy". Był czlon· 
klem I a'ktywistl\ klasowego 
związku metalowców. Od ro­
ku 1931 członek KZM. od r. 
1934 czł<>nek KPP. Organizował 
szer.eg w.alk robotm.lczych mtę• 
ciey in. straj'kl przeciwko sa· 
nacyJneJ masakrze roobotni•k6w 
krakowskic:h w r. 1936. 

W olcresle okupacji był 

w~ólzałożydelem Stowarzy­
sze<nia Przyjaciół ZSRR, które 
WeS0lO' późnie.I w skl&d PPR. 

Po wyzwoolenliu był sekre·ta­
nem KW PPR w Gdańsku, 

przewodniczył I ZJa21dowl 
PPR. Był zastępeą k ierowni­
ka wylłzlału pe<rso.nainego KO 
PPR, I sekret3JI'zem Komltetll 
Łódzkiego PZPR I klerown1'­
!klem wydziału M"ga.nlzaeyjne­
g11 KC PZPR. Obeenle Jen se­
!kretar:llem KC PZPR. 

WANDA GOSC~8J[A: 

4yrdtto<r Sr6dmllej1sko·Ł6da,.. 

kl-eh Zakla.d6w Przemysm Jed 
wabnliczqo, córka łódzkiego 
robollnlk& l!le1ZC>n1>wego, dozna­
ła. wseystklch krzywd u.stroJ• 
kapltaU.scy.c:meco. · 

ZaTas po wn;wotenlu Wamda 
GośclmlńSka włącza się z za­
pa.lem w nurt twórczej J>'l'KY 
dla do!Ma oj<:Zymy. Jut w r. 
1947, wówio'Zu Jake> prządka., 

ro2l}HllCZYlla orgamizowamd e ru­
Chu wleJowal'SZta.t<rwt!'ge>, a w 
r. 1948 - współ'rawodnlctwa 

zespołoweco. W ty:mU roku zo 
staje e>dznacrona. Brąi1;owym 

Krzyźem Za.sługi. 

,Obecnie wch<>dzi w skład f.o­
mltetu Łódzkiego PZPR, Jest 
członkiem Rady Na.r0<doweJ m. 
Łl>dzi ora.-z -członklem Og6Ino­
pol.Siklego KO!Dlitetu Obrońdw 
Pokoju. 

W 11P'C11 1949 roku Waada 
Goklmlńska za.staje odm3JC!Ze> 
na O·rde·rem Budowniczego Pol 
ski Ludowej. 

KAZIMIERZ MIJil 

m111t1St.er gospoc1ar.l<l komuna!· 
nej poche>dzi ze wsi Wlllków, 
wojew. warszaw.skiego. Przed 
w1>,l1ną był c:IJ!io<nkiem Zarzą<!u 

~łównego i Zar~du Oddzla!U 

Warszawskiego Zwlip;ku Zawo 
dowego Pra.cownlków Ban•ko­
wych l Ku OszczędnM<:I oras 
alon1dan ra.cly t1.1e:zel-J Ulll1 
Zwtą.zków ZaWodO'WYCh Pra..­
c:ownlków Umyslowycll w 
Polsce. 

W okresie okupa.clt nałełal 
poozątkowo do r;rnpy komuni• 
stycznej „Proleta.rtusz", a na• 
stępnJe do PPR, pracują-c w 
wyd7Jale rollDym I w ndaiccJl 
„Trybuny Chłopskle.J". Z ra.­
mlenla partu pełni kolej.no 
funk-c:Je: sekretarza obwO'du po 
łudnloweJ P<>lskl w Krakowi~ 
sekretarza KO'lllitetu Warszaw 
skler;o, C7llonka prezydium 
KRN na stanowi9ku sekretana 
t ska-rbnlka. Po wyzwoleni• 
był peln<>momtiklem l'Zl\du na 
mia.s to I województwo ł6d~kle. 
prezydentem miasta, przewod• 
ink~ym Miejskiej Ra-dy NaTO 
doweJ w Łod'ZI oraz po.sl>etm do 
KraJoweJ Rady Narodowej. 

HENRYK JABŁOJęSKf 

człomeok KC PZPR, wl-cem!Jll• 
•tel" o\łwtaty, pnfeiSor Unł• 

wersytetu Wat1szaws1tleg11. -
Prze.d wojnll był praicownl• 
ildem nllllikowym ueregu lut'J' 
itucJI 11.alłkowyeh ł w laitada 
1934-1939. VkladoW'Cll Jl& Ua.l• 
wellS)'tecl.e Poznaflisikllm. W 
rolw 1931 -iąplł do PPS. W 
czasił! oku.11acJi pnebywa! w• 
Fran-c.11, trdzie sa. 4zlałallno46 

Jell:nol!>tofrontowll soatał usu• 
ni~ s PPS przez prawtccrwe 
k:l&rownlctwo PPS we F~. 

Po powrocie do kraju byt 
członkiem KR.N, pełnił rółne 

tu~cJe w a.parad• central• 
nym PPS, 

'lAN PTASil'łSKt 

Rozpoczyna pra.cę zawodoWlł 
w 1938 roku jako robot­
nik bU•tiowlany. W ok·resie o­
kupa-cJi w 1910 r. mająe lat Ił 
organizuje na terenie pow, 
płońsk.leigo grnpę ,,Młot a 
Sierip"• która weuJła pótnl~J 

w i&kłaid PPR. Od 1942 r. pra.• 
cuje aktywnie w szeregach 
PPR. Organl1zuje oddziały par 
tyzame.kJle w powlaita.ch P'łońsk1 
Płock, Ciechanów. Bierze u• 
dział w wall(acb partyzanckich, 
Jakie prowadziła brygada ,,Sy• 
IDÓW Ziemi l\fazowie~kteJ". Za 
walkę z okupantem Jan Pta­
siński od2lll.a.czony je•st Kn:y• 
:lem Grunwaldu III klaisy, 
Krzytem WalCC'Zll)"Ch, Kmy­
tem Partyzan•cldm, Medalem 
,,Zwycięstwa l Wolności", Me 
odalem ,,Za Warszawę" I Od· 
rmaką Grunwllilllzką. Po WY• 
rzwolleniu był I seikreita:rz.em 
Komitetu Powlatoweg1> PPR 
w Pl'ońslm, kierownikiem Wy 
działu Rolnego, a potem Orga 
111lzacyJnego w Ke>m.lteele Wo• 
Jewódzkim Warnawsklm PPR1 

Il sekreta.n:eim Komitetu Wo• 
Jewódzki~o PPR, w R~zo­
Wie. a na.S>tępnle I sekreta.. 
rzem KW PZPR w Rzenowle. 
Obecnie ~st I sekretarzem 
Komitetu Łód7Jklq;o PZPR, 
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Nowe 
komitety 
rodzicielskie 
wybieramy 

Uroczyste rozpoczęcie Brak instruktorów 
roku akademickiego w lodzi ..;.. brak aktywnnści 

od 4 do 20 b.m. 
W dniach od 4 do 20 paź­

dziernika we wszystkich łódz 
kich szkołach odbędą się WY· 
bory nowych komitetów ro­
dzicielskich. 

9 lnteresujqce wykłady inauguracyjne 
O Wielki wiec młodzieży studenckiej 
8 Spotkania z kandydatami na posłów 

a.uli przy ul. Gdańskiej 155) 
o godz. 15,45, a w Pań­

stwowej Wyższej Szkole 
Filmowej o godz. 11,30 (w 
gmachu szkoły przy ul. 
Targowej 61). W innych 
uczelniach - o godz. 16. 

W czasie uroczystości 
Inauguracyjnych przemówią 

do studentów rektorzy, 
przedstawiciele młodzieży 

oraz łódzkiego świata pra­
cy. Następnie odbędzie się 

. imatrykulacja. oraz wykła­
dy inauguracyjne. 

O 16.30 młodzież szkól 
artystycznych wysłucha 

przemówienia ra.diowego 
wiceministra kultury i sztu 
ki - Sokorskiego, a innych 
uczelni - ministra ~kół 
wyższych, Rapackiego, któ­
ry wygłosi przemówienie 
o 17.00 oraz przewodniczą­
cego ZG ZMP Matwina. 
Państwową Wyższą Szko­

łę . Pedagogiczną odwiedzi 
wiceminister Oświaty H. 
Jabłoński. 

Co-raz szersze rzesze ~o-leczeń· 
stwa przyłą-c.zają s.ię do akcji 
przyg1>ttiwawcze·J w związku z 
wybo1ram1 do Sejmu. Coraz le· 
p1e.j pracują p0<szczegóLne Kooni 
tety Frontu Narodowe.go, Obwo­
dowe i D:ci-elnieawe. Natollll.ia5t 
nie ba.l'dzo idzie p.ra.ca. w Za· 
kla,dowy·ch Komltetj!.eh Frollltu 
Na.r0odowego, a to dllate·go, że 
niektóre komitety nie otrzyma­
ły lnstrukej! z Komitetów Dziel 
llieowych I nie wle·dzą, Jaki jes·t 
zakre., !eh dz!aian!a i co mają 
ro·bić w swoleb. za•k!ada.ch .• 

Dotyoo.c:zas wyróżnił się m. in. 

W ubiegłym roku szkolnym 
komitety rodzicielskie nie 
tylko dbaly o budynek szkol­
ny, ogródek, )>()moce szkolne 
itp. Wiele z nich okazało już 
poważną pomoc nauczyciel­
stwu w walce o coJ.<az lep­
n:e wyniki nauczania. Nie­
mniej jednak dotychczasowe 
osiągnięcia komitetów ro­
dzicielskich nie wyczerpują 
Jeszcze wszystkich ich możli­
wości. 

Do komitetów rodziciel­
skich powinniśmy wybrać ta­
kich rodziców, którzy rozu­
mieją zadania nowej szkoły i 
mają autorytet wśród rodzi­
ców i nauczycielstwa. (korz)./ 

Wszystkie wyższe uczel­
nie łódzkie rozpoczynają 
dziś nowy rok a.kademlcki. 
Uroczystości i.na.uguracy jne 
na Uniwersytecie Łódzkim 
odbędą się w &uli przy ul. 
Narutowicza 68 o godz. 16, 
w Akademii Medycznej uro 
czystości zaczynają się rów· 
nież o godz. 16 w sali te­
atralnej ORZZ przy ul. 
Traugutta 18, w Państwo­
wej Wyższej Szkole Peda­
i:-ogicznej o godz. 15 w sali 
Wojewódzkiej Szkoły PZPR 
przy Al, Kościuszki 65, w 
Wieczorowej Szkole Inży­
nieryjnej (w sa.ll Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przem. Budowla.nego przy 
ul. Piotrkowskiej 232) l na 
Politechnice Łódzkiej (w 

Studenci UŁ wYSłuchają 
WYkładu prof. dr. Sreniow-1· 

O godz. 18.00 młodzież ze 
wszystkich uczelni uda się 

na PI. Zwycięstwa na wiel­
ki wiec manifestacyjny. Na 
wiecu przemow1ą d-0 stu­
dentów przew. ZŁ ZMP 
oraz kandydaci na posłów. \ 

(h), 

Komitet Frontu Narodowego 
przy ZP Odzteżowe.go im. dr. 
Więc·kow.skJ.e.go. W1S1Półpraca te­
go komitetu z 182 Obwodowym 
Ki>mite<tem Frontu Nari>d.owego 
jest do.bra. Swia.dezy o tym n;p. 
fa"kt, że zakla,d oddal do d;vspo­
zyQj:I KomitetOW! 100 a.g~tato­
rów. o dobrej pracy Zakla.do'We 
go Komi<te.tu Fr001tu Naro·di>we­
go świa.d•czy równi•eż wleJka 
11o.ść rozprowa,dzo,nych broszur, 
przeprowadzolD.e ze-brania na te-

skiego pt. „Uwłaszczenie z d 1 • d 1 •1 ł 
chłopów w Poznańskim"; osw1a czen agi a ora 
PŁ - wykładu .prof. Burnata 

„Szybkościowe skrawanie F N d 
meta.li"; ~W~P - wykładu rontu aro owego 
prof. Rolinskiego - o nau-

Przed mieści a Łodzi kach ścisłych w ZSRR; Al\'l 
wykładu prof. J. Rutkow­
skiego „Nauka Pawłowa i 
jej znaczenie dla medycy­
ny. W WSE wykład na te-zmieniają wygląd 

Z dnia na dz.i.eń zmienia 
się oblicze naszego miasta. 
Nowe bloki mieszkalne, skle­
py, zieleńce zmieniają brzyd­
ką kapitalistyczną Łódź w 
nowoczesne miasto, budujące 

socjalizm. 
Zniiany te szczególnie rzu­

cają się w oczy na przedmieś 
ciach: na Bałutach, Widze­
wie, Chojnach, Zarzewie, tak 
iŚtraszliwie zaniedbanych przez 
rządy kapitalistów. 

Np. w dągu ootatnich kil­
lku miesięcy, na terenie Dziel 
nicowej Rady Narodowej 
Północ wybudowano żłobek 
przy ul. Drużynowej, dwa biu 
T• wce przy ul, Brukowej, od­
dano do użytku dwa nowe 
bloki mieszkalne przy ul. Koś 
cielnej nia osiedlu Bałuty. 

~~ 
POTĘPIENIE 

MORDERCOW MARTYKI 

Tak jak i w innych szko­
łc ch łódzkich. również w VIII 
~zkole TPD odbyta się masów 
ka, podczas której młodzież 
cstro potępiła dywersantów i 
morderców z pod znaku „Gło­
su Ameryki". 
Przyjęta burzliwymi oklaska 

mi rezolucja głosi, że młodzież 
polska z pogardą traktu.je 
tych, którzy przeszli na juda 
i;zowy żold ameryka?°iskiego 
imperializm.ii. 

L. Pastusiak 

Ukończono budowę sa.nato­
rium przeciwgruźliczego oraz 
przebudowę dawnego pałacu 

Heincla w Łagiewnikach, na 
prewentorium dla dzieci. W 
t)"m roku jeszcze zostaną od­
dane od użytku: - szpital 
położniiczo ginekologiczny 
przy ul. Przyrodniczej na 
Złotnie, oraz przedszkole 

mat „Zagadnienie ek«>nomli­
kl inwestycji w Planie 
6-letnim" wygłosi prof. dr. 
Rączaszek. 

Na pap:erze jest 
ale 'v bufecie 
nie ma 

przy Łódzkich Zakładach Gu Dwu:krotnie już w „Dzien­
mowych nr 5 na ul. Makrej. niku Łódzkim" - pisze ob. 

W ciągu lipca i siei,pnia z. Ma.rdnkowsk:i - publiiko­
oświetlono ul. Zachodnią, wana była prośba czytelni­
Strykowską, Park Staromlej- ków o bar mleczny na dwor­
ski oraz osiedle na ul. Zioło- cu Łódź Kaliska. Niestety, 
wej. Miejroe wybojów na dotychczas baru mlecznego 
ul. Drewnowskiej i Szczecin- nie ma. 
skiej zajęła nowa, równa na- Posiadamy pismo Kolejo-
wierzchnLa. wych Zakładów Gastronomi-

W t llt miesiącu cznych uzasadniające brak 
~amy,m Y 0 baru mlecznego, W piśmie 

wrześruu przebudowa.no mos~ tym czytamy: „Placówka 
na ul, Konatantynowsklej l KZG ta · · Łódź Kaliska 

1 Zgle klej przy Parku na s CJl 
u· rs. . spełnia dobru: nałożone nań 
Julianowskim; nepraJWlono zadania i obowiązki. Posia-
most na ul. Brzeskiej. da zadowalający asortyment 

Olbrzymie zmiany za.szły airtykułów mleczarskich i 
taikż.e na Chojnach, Zarzewie, zawsze na źyc:zenie podróż­

Widzewie i Rudzie. Te robot- nych podaje gorące mleko, 
ni<:ze dzielniee prawie zupeł- kawę, zbożową z mlekiem, I 
nie były pozbawione wody. lu!kao, lu!napki z serem bia­
Obecnie po!Judowano tam łym, twiairogiem lub serem 
studnie głębinowe jak np. szlachetnym, naipoje i arty­
przy zbiegu ulic Batorego j kuły jakie podróżny otrzy­
Mllionowej, Batorego i Wiej- małby w barze mlecznym". 
6k.iej, na ul. Węgierakiej róg Niestety, artykuły te są 
Lodowej, na ul. Przetwórczej. tylko„. na papierze · pi>ma 
Dziewiarskiej, przy zbiegu KZG, ale nie ma ich w bu­
ulie Kurczaki i Ideowej. fecie. Jeśli zaś KZG nie 

1 października na Choj- umieją zorganizować S'Pfz·e­
nacb zostanie otwarte nowe daży artykułów mleczars1kich 
p1 ~edsz.kole przy ul. Graży- we własnym zakresie, powin­
ny. Oprócz tego na ulicach, ny zezwolić na z,ajęcie s•ię 

na których nie było dotych-1 urządzeniem baru mlecznego 
C?..a.s bruku, kładzie się na- Miej.skim Zakładom Mlecza.r-
wierzchnie szlakowe. (n) skim. 

Anna Jeruzal, instruktorka 
w przędzalni Zakładów im. 
Dywizji Kościuszkowskiej, 
jest nieco zniecierpliwiona. 
Oderwaliśmy ją od pracy i 
siedzi teraz w swym szaro­
niebieskim kombinezonie, de­
nerwując się: - Szybciej, ko­
leżanko, bo tam czeka robo­
ta.„ 

Anna Jeruzal, wielokrotna 
przodownica pracy, mąż zaufa 
nia z ramienia Zw. Zaw. i c.zlo 
nek Rady Kobiecej w zakła­
dzie, do szeregu swych obo­
wiązków dołączyła jeszcze je­
den - jest członkiem trójki 
agitatorskiej Frontu Narodo-
w ego. 

Trójka Anny Je·ruzal pra­
cuje w 154 obwodzie. Byla w 
przydzielonym sobie domu, py 
tając, czy lokatorzy sprawdzi­
li swoje nazwiska na listach 
wyborców. 

- Nie wszyscy sprawdzili, 
niektórzy nie wiedzieli, gdzie 
sprawdzać i o jakiej porze. 

NIEOSZCZĘDNA .•• 

Przechodnie, którzv w dniu 
wczorajsz.ym o godz. 7 prze­
chodzili ulicami Bednarską, 
Sanocką, Tuszyńską, Szymo­
nowicza, Łączną i Lokator­
ską mieli prawo sądzić, że 
Elektrownia Łódzka grzeszy 
brakiem chęci oszczędzania. 

Dlaczego? Bo wszystkie lam­
py na tych uiicacll paliły się, 
ja.k w nocy. 

Każdemu objaśniliśmy, dlacze 
go powinien sprawdzić listę 
gdzie ma to zrobić - opowia­
da Anna. Dziękowali nam bar 
d.zo, że przyszliśmy do nich. 
W ogóle - ludzie przyjmowa­
li nas chętnie, serdecznie, roz 
mawiali z nami swobodnie, 
kupowali broszury o Froncie 
Narodowym i o wyborach. I 
nasza robota była skuteczna, 
bo wszyscy poszli sprawdzić, 
czy są w spisie wyborców. Z 
moje.1 wędrówki najdłużej mi 
chyba zostanie w pamięci wi­
zyta u pewnej chorej starusz­
ki. Ona malo wiedziała o wy­
borach, o Froncie Narodo­
wym i wcale nie przypuszcza­
ła, że się ktoś nią zainteresu­
je„. 

Siedzialam tam u nie.1 dłu­
go, pogadałam, przyniosłam 
mleka i poprawiłam poduszki. 
Mówiłam o ka.ndydatach na 
poslów, powiedziałam, że przy 
jedzie po nią auto i swój głos 
będzie mogla złożyć. Byłam 
naprawdę wzruszona, kiedy 
ona ze łzami w oczach powta­
rzała: „Jak to dobrze, żeście 
do mnie przyszli. Jestem już 
stara, pragną przede wszyst­
kim pokoju, Dlatego będę glo­
sować za tymi kandydata-
mi. .. " 

Ażeby właściwie spełnić 
swą rolę, agitator musi sam 
poznać dobrze problemat?Jkę 
wyborczą. - Zanim poszlam 
do ludzi, przeczytałam wiP.le 
odpowiednich broszur i ksią­
żek - mówi Anna Jeruzal na 
zakończenie i wraca do swo­
jej pracy. 

(al) 

ALARMOWY DZWONEK * Z dniem 1 paźd'l'ie.rn1'!ta br. 
prz·esun.ięt.e zo.stają godziny urzę­

W ub. sobotę jedna z mie- dowania a.ge1D.d Prezyc'd.•um Ra1dy 
szkanek ul. Żeligowskiego Naro·dilwej m. Lodzi i Dziełni1Co· 
przechodząc ut. Łąkową upa- wych Rad Nar<>dow?'ch. Urzędo· 

CO'f Vdz-tef K;ED\!? SRODĄ 

1 

. lk . I wanieo r<>ZP<>czyna o;1ę eodzle'llme d~a na wertepach .teJ ~a owi· 0 g0<dz. s .ao 1 trwa do godz. 15.3U. 
„Jednodniowi millone- cie rozkopane] ulicy i potlu- Pnyjmowanie interesa,ntc>w odb:v 
rzy" dod. „Sprawny kla się tak dotkliwie, że nie wa się bez prrerwy przez <:a<IY 
do pracy I obrony" g mogla wstać 0 własnych siłach. ezas trwania urzędowania. 
.17, 19, 4lozw. od lat H. , • * Ja.n R.Qgaiskl, kolporter Zakł. 

PAŻDZIERNIK · 

DZIS: 
Remigiusza. 
JU J'H(J; 

TeofiJa. 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-4~ 

S t ra2 Pożarna 8 
K<'m MleJska MO 253-6~ 
M1eJsk1 Ośr. lnior. !~9-L> 

D:VZUR~ 
APTEK 
A s nr 4 (Przejazd 19) 

A S nr 7 r Wól c,ańol•a 371 
A S nr H rPlotrkowsl<a 
225> ,I\ s nr 18 (Zg1er· 
s k a 146) Ą S nr 22 <N " · 
wotk\ 12), A S nr :M 
(Woj sko Pols~<iego 56) A 
S nr 35 (Dabrowskiegc 
2Ą !>) 

A. s, nr 41 1At. Ko~· 
ciuszk• 181, dyżuruje co 
dz iennie. 

DV'?l'lł POt OZ:>/11'7.0· 
Gl.'IEKOI u 1;11 ' Z.NY 

Dzt• dvturu1e cala do 
bę ilPl ta l Im dl H Woli 
- ul t ag1ewntcka 34 

towy" nr 3-52, g . . l7, 18 . 
... ł.f::Ą.T~ 19 „Dzieci z jednego 

._._. podwórka" g, 20. Progr 

:llOWY \ W1ęckows.1<.u:i;u l~J 
g, 19 „Bu.rza0

• 

PvWSZEC.:lłN\' (Obr Sta 
llngradu 21) g. 19 „Eu­

genia Gran.det" 

dla naJmlod.: „Szara 
szyjka", „Gdy zapalają 
się choinki''. „Odważ· 
ny zając", g. 15. 

MŁODA GWARDIA dla 
IM s1· JAltAC.:ZA <Ja· mł<>dzi~y - (Zielona 2) 

racza 27-29) g. 19 
wiz.or". 

„Re- „Ucieczka z niewoli" -
dod. „Jutro Jest bliż· 
sze". g, 16, 18, 20, MAŁY (Traugutta 1) nie­

czynny. 
\1 L L. ~ <.:ZNY (P1-0trkow­
ska 243) g 19 15 „Nie­
spokojne szczęście". 

ARLEKIN CPłotrkowsk• 

152) g . 17.30 „Dziel­
ny gr6d". ! 

•lt.INAr• 
H\.JKA <1''1 anL·\::.Zk.dO S.K.o 

31) „Czelta.ł na mn'.e", 
dod „Czy zw . crzęta my 
ślą" g 17 19, doz w. od 
lat 12. 
Seans bez11l. progr 
sklad. g. 15.SO. 
~Al T\' h. 1N<:s1 u.ov..-:cza 2f! 
•• sa kalkv•·k ;m bruku' 
dod „Jutro Je:;t bliż 
sz~" ~ 16.30. 1 8 2'0 , 20 3f 
dozw od lat 14 
Seans beznl. progr 

Seans bez.pł. pro gr . 
s.klad. g. 15. 

MUZA (.Pabianicka 173J 
„Strefa zachodnia" -
dod. „Jutro J-est bliż· 
sze". g. 18, 20. dozw. 
Od lat 14, 

POLONIA (Plotrkowsk& 
67) „Jego decyzja" dod. 
„Jut.ro jest b~lższe", g. 
lj 30, i8, 20.30 , clOZIV. C< i 
lat 14 Seans bezpl . 
progr. skład. g, 14,3Q. 

skiego 74) „Pod niebem 
'~"CYliiu. dod "Jutro jest 
bliżne''. g 18. 20, dozw 
od lat 18 S~ans be•ol 
Pro;u składany g . 17 

~tF.ł-\ ,,,." IR, . l\Ąh: l{.r1 

„Nędzn'.<'y0 II ser. dod 
, ,Jutro Jest hl1ż5zr'" Il. 

16. 18, 20 dozw. od ta· 
14. 

~kład. g . 15.30. •: """ rRlP.<'w•ka 841 
•OVNIA 1Prze•azd nr 2· „l'Vykii: polrn5u", dod . 
Program r1auk -o~w n1 „.Ju : ro ie·st bHż'S'l<'. "· g. 
44-!i2 PKF nr 40-52, .,Ju I 18, 20 dozw. od lat 7. 
tro ,Je·st bhtsze". „RnJ- · "''"'o\ 1a;wr. H• •h11 1 

das~k". „Pn ~glą(), Spor 111l!.l L.K.11Jiisklego .113) 

6 DZIENNIK ŁODZKiru z::s (2SS'i) 

SOJUSZ (Nowe z1otno1 1 ~zeba _było we.zwac pogoto- Wytw. Transformatorów W-3 zobo 
„za eenę żyda", g, 16.30 wie, ktore odwiozło kobietę wiązał się rozprowadzić w paź-
18.30, dozw. od lat 14. do domu, udzielając jej tam dzierniku o 30 proc. ksi.ąż~ wie-

STYLOWY (Killńskiego pierwszej pomocy. Gdyby na , ceJ mt w poprzednim m1es1ącu. W 
" llstopadzle o 40 pr<>c. w1ęce1, a w 

123) „Dzi-ewc-zęta z bale sza notatka . w „Refie.kto:ze grudniu 0 5-0 proc. więce.1. we-
tu", dod. „Jutro jest sprzed 10 dni pt. „Zlikwido- zwal on wszystkich kolporterów 
l/liższe", g. 18, 20, dozw l • d l l i D ól 
od lat 12, wać pułapkę" poruszy a wia- roz ze .n omu Kslątkl do .wsp 

9WJT (B· 1 ckt Rynek 1) dze mie3'skie i spowodowała zawodnictwa w te.1 dz1edzlme. 
a u . . . * Wystawa I kon'kurs gazetek 

„~~a.ndal w Cloche:mer- uporzą~kowanie niebe.zpieczne ściennych w zw;ąz.ku z II Tygo-O 
le. ! d~,d. „Jutro Je!t go odcinka na ul. Żeligowskie niem LPż i Dniem Wojska Pol-
bdllzlsz: is g. 18, 20, doz go, do wypadku nie byłoby skiego odbędzie się w św.i~tl!.cy 0 

a · . . · d k · · d ZPB im. Harnama, ul. K'lmsk1e-
TATRY (Slenk1ewtcza 40' doszło. Jezeli je na .:1uz o- go 2 w dniach od 1 do 15 listo-

„Maly partyzant", dod szlo, to trzeba go potrakto- pada 1952. Najlepsze gazetki będa 
„Jutro jest bli:l!sze" g wać jako alarmowy dzwonek, nagrodzone. 
16, 18, 20, dozw. od lat 7 że wertepy trzeba już, naty- --------------
Seans bez.pl. P•ogr. chmiast usunąć! 
i>klad. g, 15. 
WISŁA <Prze1azd nr ?.l 

,.Kurhain Malaoehow~ki", 
dcd. ,,Jut.ro jest bl'i.­
~z..'.!u, g 16, 18 . 20 dozw 
od lat 12 f-eans 1''ZP' 
progr. skład. g, 15. 

\IV f () loi. "Jł '\ I-( ·;1 ' '· " •'l 

16) ,.Drużvna" ~. 17. 19. 
21. dozw. O·d lat .7 . , 
Seans br:izpłat!'n· orov. r 
składany g 15.30. · 

VOi SO>;( (N"' ·, ~n" 
s!<;etro 16) ,,D'"uż:vna" . 
g . 16. 18. 20. dozw . od 
lat 7. Seans be?r" l nro­
gram !<kład . g. 14.45. 

'. l\<'flETA 1z~ e1 '' ?r 
•. !\lurv ~'Iatan~O':u. do ~ 

,,Jutro je-st b1J7•~e", g 
18. 20. dr?.w <'d La: 14 
Sea:is ~~-pl. pro gr. 
sklad. ff., l6, 

PÓŁ CZY CWIERC 
CZARNEJ? 

Pól czy ćwierć czarnej - rt'l· 
muśia się konsument po otrzy 
man'u fUiżanki rzarnego, won 
nego plynu w „Łodziance· · . 

Kawa l.edwie pokrywa dnv 
szklanki, a przecież pism.o 
okólne MHW z dn. 13 3. 52 
poda.1e na pół czarnej takie 
normy - 0,110 Z. wody plnq 
0,0008 kg cukru 1 plus 0,005 
ko ka.wy co r6wna się razem 
0.124 l Cnła .nklanka powin­
na zu-wierać 0,25 i. 

.rra.wnik 

GABLOTKI Al{'fUALNE 

Przed trzema tygoi'IT'iami pi­
saliśmy 0 tabl;cach przv ulicy 
Lindleya, na których wiszą sta 
re ogłoszenia z ub . roku. Jak 
wyjaśnia dziekanat ocldzir>lu 
~tomatofogiczneg0 AM swfl·f 
ogłoszeniowe znstały n~.ktuitl. 
nione. Zwloka w opr1lż11faniu 
~al>Iotki nastąpiła na s'·utPk 
nrzenles'enJ~ dz'.ekanl!.tów 7. ul, 
Narutowicza. do gmachu AM 

przy Ul. ZacbodnieJ. 

renie p<>SfJJCz-eogólnych oddziałów 
zakładów o·raz <>r>ra.cow;mie pla­
nu pracy do 26 pażdiziernlk&, tJ, 
d<> dnia. wyborów. 

(Was.) 

ZOO przed z'mą 

AUgałor „za szybką" 
Magda 1 

w krytym basenie 
Biały nied:ź'W'iedź polarny 

czuje się „w sosie". Jemu 
nie przeszkadzają ani ostat­
nie chłody, ani deszcze, pod­
czas których siedzi w base­
nie. Za to inni pensjonariu­
sze łódzkiego ZOO V.-"Pfaw­
dzie pogodniejsze dni spędza­
ją na .swych wybiegach, Qle 
marzą już prawdopodobnie o 
ciepłych, ~imowych piele­
szach. Szczególnie małpkom 
afrykańskim nie podoba sdę 
zimno i one najprędzej prze­
niesione będą na stałe do .i.i.­
mowego pO!l'Ilieszczenia. ~ 
Już obecnie wylu!ńczam.e są 

remonty pieców i wnętrz zi­
mowych domków. W tych 
dn.iach 11.lkońcrono !przebudo­
wę pomieszczenia dla słonicy 
Magdy, · która otrzyma w 
nowych apairtamentach kry­
ty basen. Nowy basen o 
szklanych ści.anach otrzyma 
również aligator, którego bę­
dziemy oglądać za szybką. 

Miano chłodów apetyty na­
szych ulubieńców w ZOO nie 
&ł.abną, czego dowodem jest, 
że dziennie konsumują one 
około tysiąca kg. wszelkie­
go rodzaju artykułów żyw­
nościowych. M. in. 100 kg 
marchwi, 50 kg chleba, 300 
kg owsa, 120 kg ziemniaków. 

Na pytanie kiedy wszystkie 
zwierzęta znajdą się w zimo­
wych pomieszczeni.ach, otrzy­
mujemy odpowiedź: jaik będą 
przymrozki. 

.1: łlAl>iO • 
SRODA, 1 PAZDZIERNlltA 

Wiadomości: 6.30, 7.55, 12,04, 
17 ,OO, 21.00. 

6.15 (Ł) Wiadom-0ści dla wsi. 
6.20 (Ł) „Takich będzi~my karat" 
(reportaż z akcji skupu w gminie 
Gidle pow. RadomSlkol. 6.50 Fol· 
skie taneczne melodi e lud-0we. 
7.20 (Ł) „z miluofonem przez mia­
sto i wieś". 7.35 (L) Muzyka. 7.50 
Stan pogody i pro~ram dnia. 8,05 
Przerwa. 11 .45 „Głos mają kobie­
ty". 14.10 Audycja szkolna d·la kia 
sy III i IV - „Wyprawa po melo 
die kurpiowsk ie·• aud, ~!.-muz. 
14.30 (Ł) Konce r t o:·k . ma:1d. ŁRPR 
pd E Ciukny, Io.JO A Ud"C1a ll !P- ' 
racl<a . 15 30 Audycja dla dzi ect. 
16.05 Ludowe ol,..~ni c~es k i e 16 .io 
(Ł) „Droga wi-'>rltn z C'h v ia1 ów„" 
w oprac. J, s:,o - , ·i k;e,v!c~a: 16.~0 

(Ł) Muzyka rozrnvko\" a, 17 Qj Po 
~a danka sportowa. I i.15 <Ł) „z 
m!krofon~fi1 p r zei m la sio I wie3'', 
17.30 fŁ) Audycja sa , yl'~' C?.na -
.Na we:sołyn1 wiecz,.,rze pracown i­

ków budowHnych" 17 ~5 ,.Uczmy 
s:ę jęzvka ro;;:v.1sk :e7.o" 18 oo P o ­
oularnv koncert solistów. 18."0 
Koncert mu cyki ch1ń 'k:et. 18 „'0 
(Ł) „Po audycji" 19.30 Muzyka 
i aktualnMci 20 OO K•>ncert :ua­
'-<ows~< ' ej o rk' estry PR 20 40 Au­
dvcja li te:·ac1'a 21.30 Muz v:;a t a ­
nec..,. ·-1a 21 .45 AudvC'ia lP-erac'{ ::i. 
?~ . 15 Muzyka symfon ' czna. 12.45 
rtuzvka rozr i tan. 2;i.oo Muzy~a 
ooąrowa. 



I 

teligencJi technicznej 
budowy siły i wielkośc· 

nia in Wielkie zada 
w dziele 

(Dokońl\'!en1e ze str. 3) 
drogą konkursów, ankiet i pro­
pag<bdy technicmo-produk­
cyjn.ej spowodować ich dal­
szy, jeszcze poważniejszy na­
pływ. 

8. Ponieważ Hość uc:zniów 
w sz:kołach zawodowych wszel 
kiego tY'PU jest w zasadzie wy­
starczająca, należy ześrodko­
wać uwagę na zagadnieniach 
jakości nauczania i wysunąć 
na pierwszy plan zagadnienie 
programów sz:kolenia, pomocy 
naukowych, wyposażenia war_ 
sztatów szkoleniowych, bazy 
materiałowo-technicznej wyż­
szych uczelni. Należy również, 
idąc po tej samej 1iniii walki 
o jakość, .zwiększyć wymogi 
kwalifikacji w zakładach pra­
cy, sprawdzać zgodność zasze­
regowań z posiadanymi kwa-

lil.fikacjam1, u~ać niedo­
stateczne teoretyczne i prakty 
czne wykształcenie młodych 
absolwentów szkoleniem wew­
nątrz.zakładowym metodą bry­
gadowego i indywidualnego 
nauczania. Ze względu na sta_ 
łe wy&uwanie się we współza. 
wodinictw!e pracy nowych u­
zdolnionych i żądnych wiedzy 
przodowników pracy, należy 
zapewnić :Lm opiekę, ułatwić 
i umożliwić osiągnięcie wyż­
szego poziomu wiedizy zawodo 
wej nie tylko ·przez wysyła­
nie do szkół, a,le również przez 
indywidualną opiekę stanowią 
cą czyn społeczny tych inży­
nierów i techników, którym 
leży na sercu problem wycho­
wania utalentowanych i uzdol 
nionych kadr z szeregów kla,sy 
robotniczej. 

Ojczyzny • nasze/ 
Ostro stoi również koniecz­

ność samokształcenia kadr te. 
chn1k:ów i inżynierów. Zmiany 
w technice i organizacji pro­
drnkcji są tak szybkie, że wczo 
rajsi fachowcy stoją często bez 
radni wobec nowych zadań i 
zagadnleń technicznych. Każ-

dy zakład produkcyjny s2lko­
łą - taikie jest hasło .f założe­
nie, jeżeli chcemy rzeczywi­
gcie S"powodować wzrost pro­
dukcji, ułatwić walkę o wy­
konanie planu, osiągnąć rów­
nomierność i rytmiczność pro­
dukcji. 

Czerpiemy z bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego 

Wszy~e wymienione zada­
nia znaleźć Winny odbicie w 
planach usprawnień organiza­
cyjno-techniczmych, stanowią­
cych nieodłączną część planu 
produkcyjnego każdego zakła-

du pracy. Aktywny twórczy 
udział we właściwym opraco­
waniu tego planu na r. 1953 
jest obowiązkiem każdego in· 
żyniera i technika. 

spokajania materialnych i kul- tach planu 1J55 - 1960. 
turalnych potrzeb mas pracu- Zadaniem naszym jest więc 
jących. Punktem wyjścia dla nie tylko intensywne przygo­
programu prac nad przygoto- towanie projektów związa­
waniem projektów tego planu nych z opracowaniem następ­
jest dążność do ustalenia wla- n ego planu 5-letniego w opar -
ściwych proporcji rozwoju ciu o ogólne wytyczne poda­
przemysłu i rolnictwa oraz ta- ne w Programie Frontu Naro­
kie określeni~rogramu pro- dowego. Naszym zadaniem jest 
dukcji i pos(ępu techniczne- również tak usprawnić codzien 
go, które zapewni najwyższą ną pracę, tak szybko wdrożyć 
wydajność społecznej pracy i dostępne nam elementy postę­
najwyższy przyrost dochodu pu technicznego, aby móc w 
narodowego. końcowym etapie Planu 6-le-

W walce o najwyższy tniego nakreślić sobie w wie­
wZTOSt dochodu narodowego, lu dziedzinach zadania jeszcze 
o pełną efektywność i celowość śmielsze i piękniejsze niż te, 
inwestycji przy najmniejszym które dziś się przed nami ry­
ich koszcie, o możliwie naj- sują. 

»Mazowsze« już gości w Łodzi 
Przygotowaniu do tych prac 

wilnien towarzyszyć odpowie­
dni wysiłek samokształcenio­
wy w celu poznania dróg i me 
tod, jakimi rozwiązują analo­
giczne problemy produkcyjne 
i techniczne inżynierowie i te­
chnicy w Związku Radzieckim. 

większy przyrost produkcji w świetle takiej perspekty­
przemysłowej przy najniższym wy można w pełni ocenić po­
możliwie użyciu środków i kojowy charakter naszej go­
przedm-iotów pracy - wysuwa spodarki, naszą wolę utrzyma 
się na czoło zagadnienie peł- nia i utrwalenia pokoju, na~zą 
nego wykorzystania niezmie- wolę zabezpieczenia siły i po­
rzonych zasobów surowcowych tęgi naszego kraju. Możemy 
i energetycznych naszego kra- budować spokojnie i czujni~ 
ju. naszą piękną przyszłość. Na 

„Szeroka jest ziemia nasza, straży pokoju stoją niezwy­
kapitały jej wielkie, zasoby . ciężone siły państwa radziec­
niezmiernie wołające, aby bez kiego, krajów demokracji lu­
krzywdy były w najwyższym dowej i światowego ruchu po­
wymiarze dla wszystkich, dla koju. Jeżeli są jeszcze wrogie 
pożytku i powodzenia ogólne- siły, które działają wewnątrz. 
go. Wola narodu, wola ludu kraju z poduszczenia wrogów 
przez organ jego reprezenta- Polski: imperializmu amery- , 
cji w swym czasie objawi się kańskiego i jego satelitów, to 

pozuje • 1.„ 
do „Przygody na Mariensztacie" 

„Czy aby rzeczywHcie przyjadą i kiedy? Czy dadzą pu­
bliczny występ?" Oto pytania, jakimi „bombardowaly" 
listownie i tetefonicznie naszą redakc.;ję rzesze sympaty­
ków sympatycznego „Mazows za", przecz11tawszy w pra:;ie 
łódzkiej zapowiedź występów tego popularnego zespolu na 
Krajowej Naradzie Przodujących Kobiet Miast i Wsi. 2e 
przyjazd jest „murowany" ·- ta.k zresztą informowaliśmy 
- to nie budziło wątpliwości. Ale „kiedy" - na to już nie 
umieliśmy odpowiedzieć. 

staje dzielną, warszawską 
murarką. Partnerem jej jed ~~~~zZz~~~n~~~ni:0!!ęb~~es~ 
znany miłośnikom „srebrne- kie zakłady przodującej doku­
go ekranu", bohater filmu 
„Czarci :i:leb" _ Tadeusz mentacj,j technicznej, przodu-
Smiqt. jących metod pracy Związku 

z mocą wszechwładztwa ludu" wiemy z całkowitą pewnością, 
- ta.k pisał wielki uczony, pa- że w miarę realizacji naszych 
triota i rewolucjonista Joa- planów zostaną one do końca 
chim Lelewel w roku 1836. wvkorzenione i zlikwidowane. 

Wchodzimy w okres realiza (Oklaski). 

Odpowiedź tę przyniósł 
~rorajszy dzień, k·iedy to 
iprzybiegł ktoś do red.akcji z 
wiadomością, że... „ju:I: jest!" 
Sprawdziliśmy i n1e tylko 
dowied2)ieliśmy się, że istotnie 
~,jest", ale ·parz.a tym, że.„ po­
zuje w łódzkim atelier przed 
kamerą filmową. 

.„Przygoda na Marienszt9- Radzieckiego, gruntowne prze_ 
cie", którą reżyseruje Leo~ studiowanie i wykorzystanie 
nard Buczkowski, twórca fil- doświadczeń radzieckiej orga­
mów „Zakazane piosenki". nizacji pracy, organi-zowan.ie 
„Skarb" i „Pierwszy start" _ szikolenia i podnoszenia kwali­
była dotychczas nakręcana w fikacjj na przykład.zie przebo_ 
Warszawie na autentycznym gatych doświadczeń w tej dzie 
tle stolicy i jej nowych obi~k dzin.ie Związku Radzieckiego, 
tów. Od kilku zaś dni zdjęcia nieustanrne śledzenie za wszyst 

do scenariusza 3e~o autor plenerowe odbywają .się w kim co się dzieje w dziedzinie 
(dziełi:m j~go są takze wsz;rst Łodzi na tle malowniczego techniki i nauki w Związku 
kie dialogi i piosenki, ktore (podobnego bliźniaczo do Radzieckim, co jest nam do­
usłyszymy w tym filmie) - Warszawy) Mariensztatu ... w stępne dz!ęki ~ogatej liteTatu­
Ludwik Starski. Parku im. Poniatowskiego, rze techmoz.neJ i czasopi,smOllll 

na terenie łódzkiego atelier. sprowadzanym do kraju-o~o 

ej! tych zapowiedzi, okres dłu- Jedność moralno-polityczna 
gofalowych prac nad pełnym narodu, która w ramach fron­
uruchomieniem dźwigni roz- tu walki o realizację Planu 6-
woju rolnictwa przez okiełzna letniego i następnego planu 
nie i podporządkowanie woli 5-letniego stanowj i stanowić 
i potrzebom człowieka potęż- będzie rosnącą siłę napędową 
nych sił przyrody, siły wód, naszego zwycię~kiego rozwo­
kllmatu, wartości biologicz- ju, zapewni szybszy postęp do 
nych, gleby orll/l drzemiących brobytu materialnego i roz.wo. 
we ,wnętrzu naszej ziemi cen_ 1 ju kultury. 

Dalszą nie lada ,ciekawo- • • • co stanowi 0 przyspieszeniu 
stk~" tego filmu stanowi oso- postępu technicznego, co zna-
ba głównej bohaterki. Jest Ja~ S:ę W ostatniej chwili komicie ułatwia przeskok od 
nią urocza, 19-letnia członki- do....:1aduJemy zespół „Mazow-I zacofania technicznego do no­
ni zespołu „Mazowsza" - sze został zaproszony prze~ woczesnej rocjaJisty~ej te­
Lidia KOTsak. Gra ona w Teatr Powszechny na jutrzeJ· chniki 

nych, życiodajnych złóż rud, Inteligencja techniczna od­
minerałów, paliw płynnych i grywa w tym procesie cemen­
gazu. towania jedności narodu i re-Ffilm, w którym „Mazow­

Bz;u" powierzono rolę... wiej-
15.ki.ego zespołu świetlicowego 
ze Złool-enia - to powstająca 
właśnie pierwsza, polska 
barwna komedia. muzyczna 
pt. „Przygoda na Marienszta­
cie". Na próżno by jednak 
nasz czytelnik szukał na ma­
pie Polski owego Złocienia. 
Jest to bowiem fikcyjna miej 
scowość, którą wprowadził 

filmie rolę wiejskiej dziew- sze przedstawienie sztuki · 
czyny, która z zespołem Tarna „Zwykła sprawa". A I Ogłoszony Program Frontu 
ze Złocienia przybywa do ponieważ zaproszenie to przy- Narodowego zaWiera już naj-

Przygotowanie planu ~-le- alizacji Planu 6-letniego i na­
tniego wymaga usilnych prac stępnego planu pięcioletniego 
w. ciągu dwu najbliższych lat ogromną rolę. Związana z lu­
z udziałem b. licZ111ego sztabu dem, z.wiązana z klasą robotni 
naukowców, specjalistów tech czą, z masami pracującymi 
niemych, planistów i eko- wsi, inteligencja ma przed so­
nomistów. Poziom techniki. bą piękną drogę rozwojową, 
jaki osiągniemy w latach 1954 drogę, która oznacza rozkwit 
- 1955 zaważy rzecz jasna na polskiej nauki, techniki, kul­
odpowiednim rozwoju produk tury i sztuki, dobre-byt i szczęś 
cji i techniki w pierwszych la_ cie narodu". (Okfaski). 

stolicy. Wizyta w War- jął i wybiera się do teatru w ' bardziej ogólne wytyczne na-
szawie staje się wielkim swych pięknych strojach - stępnego planu 5-letn.iego, pla 
przełomem w jej ż~iu. Ujęta to na pewno... i nie odmówi nu pełnej rekonstrukcji tech­
urokiem i rozmachem rozbu- publiczności łódzkiej zaśpie- nicznej gospodarki narodowej, 
dowy Warszawy, postanawia wania kilku prześlicznych harmonijnego rozwoju PTze­
wziąć sama udział w wielkim piosenek ze swego repertu- mysłu i rolnictwa, i na te.i pod 
dziele budowy wspaniałej aru. stawie pełniejszego znacznie 
socjalistycznej stolicy... i zo~ I Z. Now. aniżeli w Planie 6-letnim, za-

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów-mechaników, inżynierów-chemi­
ków, inżynierów-metalurgów, techników-me. 
chaników, kontrolerów - mechaników, po­
miarowców - mechaników, kierownika dzia­
łu administracyjno - gospodarczego, kierow­
nika majątku przyzakładowego, kierowni­
ka (kę) stołówki, ślusarzy narzędziowych, to­
karzy, ustawiaczy na rewolwerówki i auto. 
maty, murarzy oraz robotników niewykwali­
fikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Wytwórcze Aparatów Telefonicznych Łódź, 
ul. Wróblewskiego 16-18. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Kadr. 2566-K 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Szczecinie przyjmie do pracy na terenie ca­
łego szczecińskiego okręgu dyrekcyjnego 
rzemieślników metalowców t robotników 
tak mężczyzn jak i kobiety. Pracownicy o­
trzymują uposażenie zasadnicze według sta­
wek P. K. P. oraz premię, wysokość której 
uzależniona jest od wydajności pracy, nieza­
leżnie od tego pracownicy otrzymują świad­
czenia w postaci umundurowania i butów 
".lraz deputatu węglowego, dwanaście bezpła­
tnych biletów koJejowych rocznie dla praco­
wnika i trzy dla członków rodzin oraz 80 
proc. zniżkę na przejazdy koleją. Chętni do 
odbycia szkolenia mają możność osiągnięcia 
WYższego stanowiska. Zainteresowani ·winni 
zgłaszać się w referatach zatrudnienia powia­
towych (miejskich) Rad Narodowych. 

2582-K 
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Kolejarz (Ł)­
Ogniwo (Pab.) 
o Puchar Polski 

Piłkarze łódzkiego Koleja.­
rza po ciężkiej walce wYgrali 
spotkanie finałowe o Puchar 
Polski z kołem Filmu Pol­
Jkiego w stosunku 2:1. 

W silnej konkurencji 
padają rekordy 

Mówi przez sen 
W wagonie sypialnym na I - Ano, nasi kandydaci M 

linii Waszyngton - Noviy stanowisko prezydenta i ;ego 
Jork jechal pewien jegomość. zastępcy z ·1·amienia partii. re­

Równocześnie pierwsze 
.Wejsce w tych rozgryw-

Bez wątpienia silna konkurencja na W"SZelkiego rodzaju 
zawodach sportowych zmusza słabszych zawodników do 
dania z siebie maksimum wY siłku, a w zaciętej rywaliza­
cji na bieżniach i rzutniach lekkoatleci osiągają rezulta­
ty, o które trudniej byłoby się im pokusić w słabszej ob­
sadzie. 

dystans o prawie 20 m. dłuż­
szy, reś to ma w ostatecznym 
v:yrriku duże Zl!l.aczenie. 

Sen mial bardzo niespokoj publikańskiej„. 
ny. Co chwila wolal: Grdt 

kach na terenie wojewódz­
twa łódzkiego zdobyło Ogni­
:WO z Pabianic. 

W najbliższą niedzielę od­
będzie się w Pabianicach 
spotkanie pomiędzy Koleja­
nem a tamt. Ogniwem, a 
zwycięzca tego spotkania za­
kwalifikuje się do dalszych 
rozgrywek o Puchar Polski. 

Ogólnopolski 
,,Motocross" 
Motocykliśd zs Budowlani PNY 

gotowuJą obeo()lli,e wielką ogólno­
polską Imprezę motorową ,,Moto­
cross". Impre-za ta &dbęd?:!.e gię 

llla Rudzkiej Górze o pucha.r prze 
chodni organizatorów. 

Jak wiele korzyści przynoszą mecze 1 zawooy z udzia­
łem zagr1micznych zespołów, świadczą najlepiej rezulta.ty 
2-dnłowYch zmagań lekkoa.tl etów ATK i CWKS na sta­
<Uonie warszawskim. 

Pokłosie tego spotkania, to 
dwa rekordy Polski (bieg na 
1.500 i 3.000 m z przeszkoda­
mi) oraz 9 nowych rekordów 
Wojska Polskiego. 

cy CWKS uważać należy za 
co najmniej korzystne, a gdy 
jeszcze zważy się, że w :iru­
gim dniu meczu nie dopisahi 
pogoda i trzeba było walczyć 
z kapryśną aurą, zwolennicy 

Kwiat asów lekkoatletyki lekkoatletyki nie mogą mieć 
czeskiej skupia się właśnie w najmniejszych powodów do 
ATK, bo pomijając już Zatop- narzekań.' 

• ka i Skoblę, za Mecz rozegrono w 20 kon-
wodnicy tej 
miary co Jimg- kurencjach, wlicrejąc w to 2 
wkth, Fikejz, sztafety. Dotychczarsowe wy­
Roudny, To<>- niiki wskazywały na bezape­
nar, czy Filo za Lacyjną przewagę ATK, bo aż 
liczają się b"!z w 18 konkurencjach, jedynie 
względnie do w skoku o tyczce i w skoku 
klasy europej- w dial CWKS dzi.E>""' Adam-
skiej. Przy ta- czykowi i Grabowskiemu le-

JaniJ.Szewski w Sikoku o 
tyc:oce· będzie trzymał w ry­
zach swoje nerwy, bo j.eśli 
za wodnik ten może poza kon 
kursem, bez specjalnego wy­
sił!ku przekroczyć 4 metry, .a 
w konkurencji nie przecho­
dzi nawet 3.75, to zjawisko 
takie jest wprost niezrozu­
miale. 

Trzeba w 

Zb. Skb. 

A to do~ero złodziej„. 

Wspól:pasażerowie denerwo 
wali się. J~gomość tymcza­
~em mruczał przez sen. 

- Ten łajdak ukradł trzy 
tysiące dolarów„. 

Po chwili wolał: 

- Dość tych 
·1 lapówek„. 

zlodziejstw 

- Do kryminalu z takim 
aferzystą ..• 

W dniu 2 października o go.dz. 
17 w lokaJu Ra,dy Okręgowej mo­

if;ocykliści Budowlanych radzić bę I 
dą nad sprawnym przeJ1rowad2'e· 
JDiem „Motoeros!11l", . taty, 

kiej właśnie ry gitymował się lepszymi re- S k 
walizacji rezul- zultatami. Rachunek jest łarł akademi ów 

jakie osiągnęli zawodni- prosty. ATK winno było 
Złamana została tradycja, 

wkorzeniona wśród akademi­
ków. Tym raze:n postanowili 
oni bez przeprowadzania kil· 
ku narad i dłu:i:~zych zebra!'l 
od razu rozpocząc sezon spor­
towy. 

Współpasażerowie nie mogli 
zmrużyć oka. Wreszcie jeden 
z nich potrząsną~ ramieniem 
człowieka mówiącego przez 

-------------------------- przegrać tylko te dwie kon­

Z bieżni warszawskiego stadionu kurencje, zaś przegrało czte­
ry, to znaczy ob-Ok s•koku w 
d.al i o tyczce, gdzie statys­
tyka dotychczasowa potw .• ·­
dz.iła stan faktyczny, doozły 
sukcesy Mach.a na 400 m. i 
bodaj największa sensacja Pierwsza impreza odbędzie 

sen. 
- Panie zbudź się pan„. 

Jegomość po dluższej chwili 
otworzył oczy. 

- Co się stało?! 
się z okazji inr.uguracji roku 

całego meczu, zwycięstwo . . . . - Niesamowi~e rżeczy wy-
Krzyszk iak d · t akadem1ck1ego. W dmu dz1-

ow a na ~s rzem siejszym o godzinie 11 w s3.li · krzykiwał pan p1zez sen. Spać 
Europy Roudnym w biegu na MDK 'b d · ·' ś · dk pan nikomu nie daje.„ 
3 1 k~.,.,~ . . ę z1emy \~ ,ęc wia a· Zb d 

rm z przesz vuan:u. mi spotkań w siatkówce mę- u zony przetarł czoło, 
Nie wiemy dlaczego się tak ~k iej i żeńskiej 01 az w koszy- - Dziękuję panu, że pan 

stało, .a dz.i wiła się głośno n.a kówce męskiej między repre-1 mnie zbudził, mialem rzeczy-
trybunie s',udionu więkswść zentaciami AkadE.mii Medycz- wiście straszliwie męczący 

widzów, że ni,e startowali nej a Uniwersytetu Łódzkieg0. sen.„ 
poza konkursem w wielu kon Wstęp na zawody bezpłatny. - A co się panu §nilo? 
kurencjach czołowi lekko-
atleci jak Potr·zebowski, Ło­
mowę.ki, Prywe.r, Lewicki, 
Wajnberg, Sidło, Radziwono­
wicz, Kiela.s i inrri. 

\ 
\ 

-
lnterwencia sędziego 

- Palllf Józefo· 
Fragment bie·gu na 1500 m. Pro 
wadzi do·slrnnaty le·kkoaiLJ.eta 
cz e·choslowa·cki Jungwirth. tuż 
za n im Lewandowski (AZS). 
Na czwart~j pozy·c.il K !elczew 

ski. U góry z prawej strony 
- KieJ.c:r,ewski, J{tóry w tym 
biegu uzyskał cza·s 3.52.5 Jep-

Jakże inaiczej wyglądał.aby 

konkurencja w pchnięciu ku­
lą, gdyby Skobla nie dystan­
sował swych przeciwników o 
2 m. i więcej, .a przecież Ło­
mowskiego i Prywera stać n.a 
wyniki w granicach 16 m. 

wa, pro,;zę na 
chw.!lę wstlrzy­
mać się z trzep;l 
nl~m ~ywanu. 
Za 5 minut bę­
do:Je przedeź 
przerwa w grze. 

S'LY od rek<>rdu Pols'ki. 

' / 

Radzio wygrał 
turniej klasyfikacyjny 

Wydaje się niemal pewne, 
że dużo więcej emocji dosta['­
czyłby bieg n.a 1500 m. z 
udziałem Potrzeb-Owskiego. To 
samo dotyczy rzutu oszcze­
pem i trójskoku. 

W Katcwicach zakończy! s i ę je- Radzio wygrał decydujący poje- Poszczególni zawodnicy na-
Sintkar·ki wyłonią 

mistrza. Warszawy 
sienny turniej klasyfikacyjny te- dynek z Sebralą 6:1, 1:6, 6:1. Spot- brali po tym meczu bezwąt-

111isls tów. Sebrala w półfinale wy- kanie stało na słabym poziomie. pienia doświadczeni.a i ruty­
grał z Bratkiem 6:3, 6:4 i zalkwal'- Obaj zawodnicy grali przeważnie ny. Nowy rekordzista Polski 
fikowal się tym samym do spot- z głębi kortu, popelnia•jąc IJC?:ne w biegu na 1500 m. Kiełczew 
kania finałowego z Radziem. ~~~~~ i wykazując brak regular- ski, który jest bez'Sprzecznie 

o a 1 4 miejsce Piątek, który po dużym talentem, będzie w Znamy już czwórkę finaE- spotkania, oddając zaledwie 4 
przednio przegrał z Buchalikiem przyszłości zapewne p.amiętał, stek o tytuł mi:itrza Polski w se.ty (AZS 3 i Unia 1). 

W naszej gablotce przy 
ul. FiJt1 kcwskiej (przed 
wejściem do Teatru Let­
niego) kolejny fotografi<:.l.­
ny serwis sportowy prz~d 

stawia przebieg zawodóu· 
lekkoatletycznych w W1r­
s~awie z udziałem Zatop­
ka. 

- walczył teraz z Llcisem. Wy- iż bieg.acz wiruen trzymać siatkówce kobiet na rok 1952. Jak widać uk<ad sił w kobie 
grat Piątek 6:2, 7 ,5, się jark n.ajbliżej wewnętrznej Są · n~mi: S;;iójnh (Warszawa), cej piłce siatkowej nie uległ 

Ryczkówna '-wygrała z P()llJ!aw- k.rawędz.i bieżni, .a nie roś AZS (Warszawa) Kolejarz żadnej zmianie. Cztery te ze-
ską 6:2, 4:6, 6:2, jednak jej spot- biec po torze drugim lub (Gdańsk) i Unia (Łódż). Dr:.J· społy bodaj od 4 lat spotyka· 
kanie o 1 miejsce z Jędrzejowską trzeci.M, jak to miało miej- iyny te w,1grały w zdecydo- ją się ze sobą w finałach i sta 
nie doszło do skutku z powodu 

1
sce w sobotę, gdyż zamiast I v.. any sposób swoje półfinały nowią dla pozostałych drużyn 

niedyspozyc,ii mistrzyni Polski. 1500 m. przebieg.a się wtedy nie przegr,1wając ani jednego kraju klasę nie do pokonania. 
Finały odl:ędą się w War­

Zaiskoczenl ~hlO'PI n'.-e wled7'.leU eo ro­
bić. Ale gdy jeden i drugi obe~wal c;ęż­
:ką lagą, otrząsnęli się i za.częli napie· 
rać na na.pastnl•ków. Pogrom !<eh byłby 
też calko)Vi'ty. Czuwał jednak pluton po­
Ucjl, 

W pełnym uzbr0<jenlu, z gumowymi 
patkrumt policjanci energi=nie zaiczęli 
„dzlatać". Dziwnym tylko traifem razy 
kh spadały wyłącznie na chfoi>skie pJ.e· 
cy I rami·ona, O!Dlija!ąc skrzętnie 61Praw­
<:ów bójki. 

8 DZIENNIK ŁODZKI or 235 (2551) 

PREPARAT 

Już ' odprowaidzo,no do samoch<>du jed­
nego i drugiego chłopa, gdy Agapit do­
tąd dzi>e,łni.e sie spisujący. znailazl się 

niespo<tzieV{anie t•UŻ koło rosiego poH­
cjanta. Te~r chciał zd-i:leolić g-0 pałką przez 
głowę i już, już wycią,gal rękę, aby ztapać 
Agapita za ramię. Ten jedn:ik z,rę,cz­
nym uni.ki>em znala7.I się poza zasięgiem 
raimi<>n poUcjanta i dał potężnego nu.ra 
w tłum. A wantnra powoli ucicha,Ja. Czte­
rech chłopów ar1>sztowano. „Demo'k~a- , 
tyezne" WYbon1 .11oto,c:zyly :ile da.Jej, 

,,IV IJT A•6 (15) 
szawie w dniach 10 - 12 paź 
cl.ziernika br. 

Dziel'lzlc Brzdyckt, który napaści na 
chłopów przyglądał s!P z olma na p:ęt:rze 
budynku, zszedł i przystąpi! do „urzędo· 
wa,nia". Wita,! przybywają-cych urzędni­

ków, wlaśdcieli sąsie·dnlch majątków, a 
co zna,c1miejszych zapraiszal na wieczoor­
ny bankiet do dworu. 

Wczesnym wleetLo,rem „rmę.czony" dzie­
dz:c wró-cil do domu. Kiwalsiki ze swą 
grupą fagasów przygotował mu owa·cję: 

- Krzyczcie - komenderował, widząc 
badjeżdźają;cy powóz. 

- Na.sz pa.n no1Seł vie.eh żYje! - za~ 

chrypniętym! I ?:a,pija-czonyml gJosaml 
wrzesi;czeli o·sobni,cy, z których wielu 
no · iJo jeszcze ślaidy chłopskich pięści. 

Na ręka,ch wynieśli dzie·d•zlca z powo'ZIU 
I z»częl! podrzucać go w górę. 

- Hop - raz! Ko·p - dwa! Hop„. 
W tym mc~'en-cle nie wiadomo jakłm 

sposobem. dziedzic przekrę-cił się w po­
wie'.rzu I zamiast na wyciągnięte ręce, 
spadł na ziemię. 

- Przeklęte chamy - sykną,! podno­
szą-c sle i pociera.ląc obolałe .mle.ii;;ce 
1>l<Lerowa,l sie ku dumowi. 

Biegali i 
nie bacząc 
na deszcz 

skakali 

Przy nieustannie padająeym 4e­
sz.czu odbył się w Łodzi mecz lek· 
koaotlety-c:ony repre-i:ent,a,cjj ł<>dzkie 

go Ogniwa przeciwko Pol.see Pól­
no.cnej. w reprezentacji tej •tar­
towali zawodnicy Ogniwa z Po­
znania, Słupska, SZC?:edna l Sule­
cho.wa. 

Lepsze wynl'kl osiągnJęto w na­
stępują,cy-ch konkurencjach: w sko 
ku wzwyż Neneana,n (Ł) 05iągnął 
wysokość 170 cm, Cywi6sk1 (Ł) 
skoezyl w dal 6,53 m, zaś Bud?:yń­
skl z re·pre.zenf.a,c,Jj p6JmoC111ej J>Ue• 
biegi 100 m w czasie 11,J, 

Najlepszych 
zapaśników 
posiada Warszawa 

Ogólnorpolskle mistrzostwa zapa 
śnicze zneszenia Sportowego Og­
niwo, które odbywały się w &all 
przy ul. ZakątneJ zgromadziły na 
starcie ponad 30 zawoooików z 
Kra~owa, Wa,rszawy i Ł<>dzi, J>TZY 
czym Łódź rerpreze.ntowana był& 
przez zapaśników piotrkowski.eh. 

Mistrzowskf.e tytuły w kolejno• 
ści wag od mus-i:eJ "'o półciężkiej 
z<lobyli: Panikowskl (Kraków), D~ 
biński (Warszawa), Jakowicld 
(Wars-zawa), Go.rąc:r,ko (Kra.l<ów), 
żutownilk (Wairszawa), Dubicki 
(Warszawa) i Książkiewicz (Wal'ISza 
wa. 

W waidze clężkf.eJ mistrza nie 
wyłoniono. W o.gólneJ punktaeJl 
zwyciężyła Warszawa. przed Kea• 
ko w em. 

Ba·rdzo obiecującym za.pa.Ani· 
klem był młody Kazusek z Piotr­
kowa, który w wa.dze kugucl-eJ 
7-dobył n miejiS<Ce. 

Notatnik sporlowy 
W Zgierzu rooegrano mecz towa­

rzyski pomiędzy Teehn!Jkum Finan 
s.owym a Teehnlkum Włókienni­

czym, Wygrał! „fi.nansiści" ll:O 
(h'i:6, 15:10, 15:5). 

• • • 
Po zdobyciu mistrz<>stwa WO'je-

wództwa w siatkówce, męSka óru 
żyna piotrkowskiego Kolejaru w 
dntaeh od 3 do 5 października we:t 
mie w Rzeszowie udział w turnie 
ju półfinałowym o mistirzostwo 
Polski. Piotrkowianie wystąpili w 
Rzeszowie w następującym skla­
dzie: Urbanek, Zimmer, Iwański, 
Nowak, Wróbel. Słodkiewicz, Ratu 
szek, Trzus.zczak i Pietrusiewicz. 

• * • 
W niedzielę pora.dnia. sportowo• 

le'karska przy ul. Próchn!lka czyn­
na będzie od godz. 8 do 19. W tym 

czasie będą się odbywały badania 
lekarskie sportowców przygotowu 
jących się do Marszów Jesien­
nych. 

Pracownicy Oddziału Woj. Ban­
ku Rolnego. - „Dziennik" winien 
do Was docierać rano, pierwszą 
poczta, a nie wieczorem. W spra­
wie tej interweniowaliśmy. Zapew 
niono nas. źe kolportaż na wa­
szym terenie zostanie usprawnio­
ny. Prosimy o dalsze informacje, 
czy interwencja naS?:a poskutko­
wała. 

Gandynek - Wadlew. - Pierw­
szy list Pana otrzymaliśmy zbyt 
późno i dlatego nie mogliśmy go 
wykorzystać. Drugi natomia<1t wy 
korzystamy w Reflektorze. Po­
zdrawiamy i prosimy o następne 
kores.pondencj e. 

Jgnaey Ryszard Danka. - Radzl 
my Panu zgłosić się do Koła Mło 
dych przy Związku Literatów Pot! 
skich ul. Mickiewicza s. Rękopla 
może Pan odebrać w redakcji. 

Zdzislaw Zurak. - List Pana 
przekazaliśmy do opracowania. 
Pozdrawiamy, 

J, Olczak. - otrzymaliśmy wy­
jaśnienie z komendy - Kutno. 
Prosimy o jak najszybsze zg!osze• 
nie się do redakcji W celu Qdebr& 
nia wyjaśnienia. 

Lokato.l"ZY domu prz.y ut. Sloo­
kiewi~za 39. - Jak nam wyjaśnia 
r..iriej!>ki zarząd Budynków Miesz­
kalnych zlecono już odpowiednie­
mu przedsiebiorstwu wykonanie 
podłą.czenia wody do ubikacji przy 
Wqs.,. .... i nosesj i 

J. Kępa,, - Jak nas Informuje 
Wydz. oświaty pr?y WRN - kur 
sy pedagogiczne zorganizowane zo 
stałY tylko pny li~ach ogólno­
kształcących Jeżell interesu1e się 
Pan zawodem nauczycielskim, na­
leży sie zglosić w przyszłym roku 
szkolnym do jednei ze szkół pecl.a 
,&ogicznych. 

tl 
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3dzie i kiedy 
"ybory · 

formalnością 

Naiważnieisza z łódzkich 
c!liwionych nieobecności pra-

Nasi kandydaci 
J 

est rzeczą powszechnie 
znaną, że przemysł 
włókienniczy odgrywa 
wśród naszych przemy 

s P r a W cowników. 
Ważną sprawą jest szJ.wl~-

n;e. Wiadomo powszechnie, ze 
w przemyśle włókienniczym 
pewna część robotników nie 
wykonuje swych baz akordo­
wych. Podobnie nastąpił pe­
wien zastój na odcinku wielo­
warsztatowości, której współ­
czynnik wzrósł np. w przemy­
śle bawełnianym w ciągu ostat 
nich czterech lat o 30 proc., a 
w ciągu ostatniego półrocza 
tylko o i },lroc. 

słów konsumcyjnych doniosłą 
(Dokońa;enie ze str. 2) rolę. Obsłu';(ując bezpośrednio 

tl jako państwa jest źró- masy pracujące, jest on jed­
łem Frontu Narodowego. nym z decydujących czynni­
Przy istll11eniu wspólnej, l_is~ 

1 
ków spójni między miastem 

r Wybory są „formalinosc1ą a 'Nsią. 
~ twierdzą nasi wrogowie. Przemysł włókienniczy ma 
Pomijamy już to, że wy- tym większe znaczenie dla na­

t>ry w PoiLsce, wybory rze- szej gospodarki narodowej, że 
fYWiśde powszechne, tajne, stanowi wielkie źródło akumu 
fWne i bezpośredlnie, nie są lacji socjalistycznej że zajmu 
nais fo~maJnością. Ni'e są je niepoślejuie miehce w na­

tlko ma1I11festacJą, lecz wy- szym eksporcie. 
~rami, tzn„ że ilość głosów Wiemy, że przemysł włókien 
~yduje o ,_ wybo:rze ~andy- niczy z roku na rok podnosi 
at.a .. Po~Jamy ten iist~ny swą produkcję, rozszerza asnr 
IY~k, ze kandyda~nu ~ tyment, walczy 0 poleps.zenie 
~.ow .są u nais. ludzie ~- jakości towarów. Jeśli weźmie 
>śli . z narodu 1 reprez_en my na przy}:ład produkcję ro­
tcy mter€S narodu, a n;e ~- ku 19"8 za 100 to w roku 1952 
!\ czy inną grupę ikapitallis- plano~ana pr~dukcJ·a przędzy 
IW Ch · lib · nrzede 

doprowadziły do niewykona.:. 
nia planów przez niektóre bran 
że przemysłu włókienniczego? 

Bardzo często wśród na­
szych kierowników przedsię­
biorstw, a nawet centralny.;h 
zarządów wymieniane są tzw. 
„obiektywne przyczyny", któ­
re powodują te trudności. Do 
tych właśnie obiektywnych 
przyczyn najczęściej zalicza 
się: brak i fluktuacja ludzi, 
niedostatecme kwalifikacje 
robotników, przesta'l"zały park 
maszynowy i wreszcie trudno­
ści zaopatrzenia w surowce. 

Jak wygląda sytuacja 
w rzeczywistości 

Zrozumiałe jest, że po to, 
aby zwalczyć nienorm.alne i 
szkodliwe zjawisko niewyko­
nywania baz akordowych 
przez pewną część robotników 
przerpysłu włókienniczego, trze 
ba po nowemu i z wielkim 
rozmachem zorganizować szko 
lenie. 

. Z zagadnieniem szkolenia łą · cie ysmY ,,.. bawełnianej wynosi 172 przę 
;sz~stikim zwr?cić uwag~ czy dzy wełnianej - 173, j~dwa- Jeśli chodzi o robotników, to czy się r~wnież spraw~ awan­
·~ików nia .Jed.no, 1!1aJIBtot- biu - 310. W dziewiarstwie z całą stanowczością trzeba s':1 ro?otm~ów, a raczeJ robot­
l~Jsze zagadxueme. - jeśli przed wojną wytw.:i- stwierdzić, że chociaż w nie- ruc (Jak .wia~omo w ~rzemy-
6 Były przed WoJn.~ w Po!sce rzaliśmy około 90 gramów których rejonach występuje śle wł~kienru_czym większoś~ 
tne partie, rozne listy d . . ł 1 d . . t brak rąk do pracy, to jednak stanowią kob1.ety) - a t;ymcza 

flasza.no do wyborów. Nie- zianmy na g owq u nc:is~i, 0 
w całości· przemvsł włókienni sem w P. rzemysle baw_ełmanym_ llleżnJe nawet od szacherek w br. wyp:oduk~J~my JeJ 38aO J t t k 

Urżuazji, od terroru policyj- gramów. N1ezalez.i:ie od tem_P czy posiada dostateczną ilość wy~umę 0 ~a s an?wis o maJ­
llro, od osobliwej w Polsce wzrostu. produkcJ1 ,przyswaJa- ludzi. Kierownictwo przemy- strow czy ki~rowmków w ,1951 
lreografii wyborczej" 1 in- my sob1e .w obrobce nowe słu włókienniczego musi pa- roku 28 kobiet, .a w I P~łro­
:\Ch · . tworzywa Jak polan sztucz- miętać, że droga do zabezpie- czu 1952 roku. tylko _2 kobiety. 

szc:~egołow - . czy wy- r.e włókn'a itp. ' czenia zakładu w siłę roboczą P~zykład te~ ilustruJe zakm::.ze 
Cl!:y i rozne wYDlkt Wybo- . . . k . . . mony od dawna w przemysle ~lV w poszczególnych latach Jednakze te mewątphwe su prowadzi me t1lko przez na- l'k- . ł . , 

, ecydowa.ly czy zmieniły coś cesy nie mogą nam przesłonić bór kadr z zewnątrz, lecz przE! w? ie~mczym. ma omieszczan 
llla.dnJaie ~ w położeniu na- faktu, że przemysł włókienni-/ de wszystkim przez pełne wy ::.~1 opor. przeciw~o awan~o~a 
Oil g czy nie wykorzystuje wszyst- korzystanie wewnętrznych re- nm kobiet, a takze młodz1ezy. 
l>~:r~~! krajem zaro- kich możliwoś~i. Zwłaszcza zerw. A w tej dziedzinie prze- Opory te w ob~cnych warun­

aaiYm i słabym, krajem, lktó ~· br. wYStąpiły poważne trud raysł włókienniczy ma bardzo k~ch muszą byc konsekw~n~­
Ylti nądzil obcy kapitał na ności przy realizacji planów i poważne zaniedbania. Wielo- me i z c~ą stanow~z~sci~ 
Woją lkorzyść i n:a szkodę w ciągu minionych 9 miesię- krotne kontrole w zakładach zwalczane, piętnowane i likw1 
'ols:ki. Polska była krajem cy branża bawełniana, wełnia- przemysłu włókienniczego wy\dowane. 
"Ulsowego bezrobocia i nędzy na i jedwabnicza zaciągnęły kazały, że większość maszJ'.n Zd . . . 'f 
hłopskiej, masowego analfa- poważny ctłi.1g wobe~ społe~zeń już i:ia 20 m~nut ~rzed za!<on- ame przyJaClO 
ety:mnu i zaJStoju kultural- stwa, wynoszący wiele tys1ęcf czem~m zmiany Je.st umeru- Na temat rzekomo przesta-
ego. Polskie kla~y rz~dzą:C~ rr.etrów tkanin. chom1ona, a w wielu z~kła- rnłego parku maszynowego, 
IV'lązane były tys1_ącami mc_1 da~~ .Pr~ca r~po~zyna się_ z ayskusja wydaje się bezcelo-
l'lajgorszym wrogiem Polski, Żr6dła zła opozn·em~m s1ęgaJący!Il ~ie- wa, skoro wszechstronna i au-
hitl&owS!ki.m f~SZ)_''.Zlmem. . r~z 3_0. minut. Po.wazny J~st torytatywna ekspertyza ra-
CQ w it.ym. ~ozemu !kra~u Gdzie leżą źródła niedociąg- 10wmez od.>ttek meusprawie- azieckich specjalistów stwier-
itlarodu Z'II11€'l:nłby falkt, ze nięć, które w konsekwencji dziła, że przez rekonstrukcję 

r wyborach - ~awet gdy'by posiadanego prz~z nas parku 
~ był_y tzw. ucZJC.Jrwe wybory, p 't • • k maszynowego, bez nowych in-
tak~h ~ . Po1sce przed- OWI ani& WOJS a ~estycji, można powiększyć 

~~ruoweJ ~IJ:e było -. zwy zdolność produkcyjną o około 
t~ san~cJa, czy też ~n- 25 proc. 
e<:Ja lub mna ~tia burzu­
ty-jna? 
Jak potoczyłby 1Się loe :Pol­

ti, gdyby rządzi'la nie sama 
enacja lecz do spóŁld z 
l~R-e~ czy inną reakcyjną 
arti.ą'ł . 
Co by się w Potsce !Jmte­

~ło, gdyby nawet zwyciężyła 
t Wy-borach ówc~na pra­
ri%wa PPS czy µseudoludo-
1e stronnictwo Wirtosów i 
'Iiik:ołajczyków? 

Dnia 28.9. br. w niedzielę, ludnośl! stolltcy po.wltafa p-0wracają.eyeh z 
ćwiczeń żo,łniMZY L~dow ego Wojska Polg'kiego, 

Spotkam.ie o.dlbylo się na Plaeu Konstytucji, 
CAF 

Oczywiście - wskazane po­
wyżej niedociągnięcia i braki 
J,Jrzemysłu włókienniczego nie 
wyczerpują całokształtu zagad 
r.ień i trudaości, na jakie na­
potyka przdmysł włókienniczy 
w realizacji swoich zadań pla 
nowych. Pragniemy jednak 
stwierdzić, ŻtJ usunięcie tych 
r.jedociągni..:ć .i zaprowadzenie 
właściwej, socjalistycznej pra 
cy - jest podstawowym wa­
runkiem wykonania planów i 
spłacenia długu zaciągniętego 
~ obec społ~czeństwa przez nie 
Które zakłady przemysłu włó­
kienniczego. 

JERZY JODŁOWSKI 
1>ędzia Sądu Najwyższe-go. Do 
roku 1939 jako student prawa. 
Uniwersytetu Warszawskiego 
br3>1 udział w tydu organiza.c,Ji 
po,stępowej młodzddy &0eJall• 
5tyczneJ. W latach okupacji 
zostaj.e wywieziony do obo~ 
kon·oon,traeyjnil>g.o w Malha.u­
sen l później - Gross-Rosen. 

Po wyzwoleniu wraca na­
tyctunlast do kraju, gdzie obeJ 
muJe stanowlsko dyrek,tora De 
partamentu Szkolenia w Mini-
5terstwle Sprawiedliwości. Rów 
nooześnle bierze czynny udział 
w pracy polltye2111ej jako czlo 
ne•k Centralnego Komitetu 
stronnictwa Demokratyeznego. 

. KOl\NELIA PLEWINSKA 
matster w oddziale przędzalni 
ZPB im. Kunickiego, poohodzi 
z rodtziny rzen•ieślniezeJ. 

Prze·d wojną bierze aktywny 
udział w watlee robotnlków 
łódzkich z fabrykantami, m. 
In. uerestnlcey w 6-tygodn!o• 
wym strajku w r. 1933. W ro­
ku 1919 jest ezłon·klem Koml­
te·tu Dzlelnfoowego PZPR Gór­
na-Prawa, a w roku następ­

nym zostaje ezl001klem egzeku 
tywy Komitetu Zakla.d·owego 
PZPR przy ZPB im. Kunickie• 

l'rzeci€ż te tak zwane „opo­
~CYjne" partie miały już 
uedyś w swych rękach wła­
:z.!l i oddały ją bez szemra­
.i„, gdy to buTżuru:ji było 
l'ygodJne. Wszyscy, którzy 
Jlają Polskę międzywojenną, 

Vitqzą, że n.a najważniejsze -------------------------------··------,----------------
Pra.wy - na stosunek sił do c zwartą Lewą nazywają robotn!cy 
titlerowskiego napastnika, na Oddziału B Przędzalni $redn10-
IOl!tykę zagraniczną pań- przędnej salę na trzecim piętrze 
'twa, na jego strukturę gos- z lewej st.rony schodów w jednym 
>Odarczą i słabość gospo- z gmachów fabrycznych Zakładów Prze 
tarczą, na p-0łożenie ~as ro- mysłu Bawełni~nego im. Józefa Sta-
l<ltniczych i chłopskich lina. 
""Ybory w burżuazyjnej Pol- Odpowiednio do tego sala na parte­
% istotnie ·nie wpływały. rze z prawej st'!'ony schodów nosi na-
bla nas wybory nie są fo'l'- zwę Pierwsza Prawa, z lewej - Pier­

nalnością, bo my przez na~ze wsza Lewa itd. 
llYbory, poprzez Sejm, ktory Majster Roman Jastrzębski wszedł do 
1ędz1e decydował o najważ- kantoru na Czwartej Lewej. Przy 
liejszych dla kraju sprawach, jego stole siedział majster salowy z 
loJ;>rzez rząd wybrany przez dziennikarzem, zbierając;ym materiał do 
Bejm, wpływamy na· naj- reportażu. Dziennikarz wycierał sta­
i'łll.żniej.sze. wie1kie sprawy. rannie pot z czoła, z karku, z twarzy i 
l);)rawy, które będą decyd_0 -: wzdychał: 
"ały o obliczu, o przyszłosci - Duszno tu u was. 
~Olski, o przyszłości każdego - Duszno? obraził się maj.ster salo­
' Il.as. wy. - Mamy teraz specjalne urządze-
bla nas wybory nie .są for- nia wentylacyjne. Trzeba tu panu było 

:O.a.J.nością - dla nas jest bar być przed wojną, to by pan dopiero 
lzo ważne kto i jak będzie wiedział, co to znaczy duszno. 
'tan.owił o tym, jak zabezpie- Pamiętam, jeszcze za Scheiblera, dy­
!zy(: nasz kraJ przed wojną, rektor przędzalni pokazywał swojej źo­
lak. przeciwstawić się im- nie naszą Czwartą Lewą. Dama stała 
PetiaUstycznym plaino,m wo- w ganku między maszynami i pot ciur­
l~ym, ja!k budowac prze- kiem spływał jej ze skroni na policzki. 
'rlYsł, jak lepiej i coraz lepi.ej Dyrektor wziął mnie na stronę i powie­
U't'ządzać życie, jak sprawić, dział: „Niech się moh pani trochę spo­
ny nasze fabryki dawały wię ci, dobrze jej to zrobi, będzie wiedziała, 
~ej towa:rów, nasze rolnictwo że nam pieczone go1ąbki same nie lecą 
~ięt:ej plonów, jak budować do gąbki,. ale że się musimy porządnie 
<>iny, jak kształcić lu<lzi. napracować". Uważa pan, powiedział: 
~ie jest dla na." formal- „Nam".„ Miał bezczelność porównać 

:oś~ą, lecz sprawą n.ajistot- swoje tantiemy z pracą i zarobkami ro­
h~eJszą, najważniejszą wybra. bot'11ika! 
r e najlepszych spośród na- Majster salowy zdenerwował się I je­
b otłu, którzy zgodnie z wolą go duża, łysa głowa .m-obiła się ciemno. 
b arodu będą realizowali pia- pąsowa. 
a~. wielkości i szczęścia. Pol- - Na dwa Iata przed wojną Schel-

bler przywiózł swoim pociągiem na 
swoją bocznicę-wskazał ręką w kie­
runku toru kolejowego, przecinające-

Ed. W. 
(„Zycie -:VVarszawy.") 

Władysław Rymkiewicz 

Scheiblerowie 
(Fragment reportażu) 

go ulicę pod przędzalnią - cały rząd, 
sejm i senat. Panowie ministrowie, po_ 
słowi.e i senatorzy rozleźli się po salach. 
Mnie złapał jakiś minister za rękaw 
i udaje naiwniaka: „Panie, gdzie tu 
jest powiet'l'ze?" Niewiniątko, uważa 
pan, wybrał się odstawiać przyjaciela 
robotników! „Gdzie jest powietrze?". 

Rozzłościłem się, mówię panu, tak, 
że wypaliłem gościowi w oczy: „Niech 
pan minister zapyta o to pana Schei­
blera, przecież panowie się znacie, jak 
łyse konie". Odszedł jak zmyty. 

- Niech pan jeszcze coś opowie -
prosił dziennikarz. - Bardzo interesu­
jąco pan opowiada. 

Jastrzębski stanął przy oknie. Srod­
kowa szyba w żelaznych ramkach by­
ła podniesiona jak oberluft i w jej 
kwadracie widać było z wysokości trze-

ciego piętra jak na dłoni daleki pod­
miejski krajobraz. Przeciągnięta nad 
stawem scheiblerowskim ulica była od­
grodzona od wody wysokim, trzyme­
trowym płotem z wąskich sztachet. 
Wylot ulicy wybiegał w pola, rozcią­
gające się daleko, do czerwonych bu­
dynków na horyzoncie. 

Nad brzegiem stawu, w dawnym o­
gro~zie Herbsta, nad pomarszczoną po_ 
wierzchnią wody pochylały się bezlistne 
korony drzew. 

O tym Herbście, jego pałacu i ogro­
dzie na Księżym Młynie opowiadał wła 
śnie majster salowy dziennikarzowi. -
Panie, co oni tu wyprawiali za hece! 
Taki na przykład Herbst, zięć Schei­
blera i dyrektor administracyjny tych 
zakładów, który mieszkał w pałacu, w 
tym ogrodzie! Gdy mu zachorowało 
dziecko, Herbst kazał wymościć wszyst­
kie ulice dokoła ogrodu słomą, żeby 
turkot wozów nie budził dziecka, Wi­
działeś pan kiedy coś takiego? Wyobra­
żasz pan sobie, ile to kosztowało? A ro­
botnicy, w tamtych czasach, panie, sy­
piali na zgniłej słomie w dziurawych 
siennikach, bo nie stać ich było na 
świeżą. 

- Pan znał i Scheiblera? 

- Starego znałem słabo, młodych le­
piej. Jeden z nich praktykował u nas 
tutaj sześć tygodni. Pod koniec tej pra­
ktyki, a było to na jakieś pół roku 
~rzed wojną. pochwalił się: „Wiesz pan, 
Jadę do szkoły lotniczej, do Niemiec". 
· Mówię ja mu: „Wojna idzie, pan taki 
młody, nie szkoda panu życia?" A on 
mi na to: „Zanim mnie wyszkolą na lo­
tnika, Hitler zawojuje cały świat." 

Dobre, co?„. Tacy byli. ci Scheible­
rowie, 

go. W roku 1949 za za.sługi po­
łożone w pracy społee7JlleJ I za 
wodowej zostaje odznaczona 
Sre-brnym Krzyżem Za.sługi. 

MICHALINA 
TATARKOWNA· 

MAJKOWSKA 
słucha.ez Szkoły ParLy jnej przy 
Koonltecle Centra1nym PZPR, 
Pochodzi z rod'Zlny robotniczej, 
Od 15 roku życia. bierze aktyw 
ny udzlal w pracy polltyezneJ. 
w r. 1928 wstępuje w f!Zeregl 
Komu.nlstyczn.ego Związku Mlo 
dziety PoL„klej I jest współor• 
ganlzatorem szeregu strajków 
i manifestacji robotników ł6dz 
kich. W roku 1934 zostaje czlon 
klem KPP. W czerwcu 1950 ro• 
ku zosta,fe sekretarzem Komi­
tetu Wojewód2lklego PZPR w 
Lodzi, 

STANISŁAW 
URBAŃCZYK 

nacze.łny Inżynier w ZPB fm. 
Józefa Stalina, po-chod7.! z ro­
dzl111y robotniczej. Po wyzwo­
leniu Łodzi puez Armię Ra­
dzieeką sprawuje funkeję kle· 
rownika b. zakładów Rami• 
seba. W roku 1949 zostaje dy• 
spozytorem przędzalni przy 
Ce·ntra.lnym Zarządzie Przem. 
Włókienniczego w Łodzi. W 
tym tet czasie składa egzami• 
ny w Po'11teehniee Łódzkiej I 
otrzymuje dyplom inżyniera. 

Jako be;i;partyjny aktywista 
Inż. St. Urbańczyk bierze ty­
wy udział w pracy politycznej 
1 społecznej, 

JOZEFA ULKOWSKA 
zajmuje stanowisko instruktor­
kJ w oddziale przędzalni ZPB 
im. Marchlewskiego, Ojciec ob. 
Ulkowskiej był sezonowym ro­
botnikiem budowlanym, a. mat 
ka pracowała. przez 30 lat w 
sortowni szmat. Od najmłod­

szych ła.t była. ezlonklem 
SDKPiL, Jest aktywną dzia­
łaczką społeczną I przodowni­
cą pracy odznaczona Srebr· 
nym Krzytem zasługi. 

,DZIENNIK. ŁODZKI n1· ;.~V ~ 



• 

Capstrzyk 
młodzieży 

Mikrofon dźwięczy, a rada śpi Ceramik ludowy 
i przodująca wycinankarka 

reprezentować będą m.in. woj. łódz~ 
na Ogólnopolskfoj Nar adz~e 
Dzia?aczy KuHury i SI!uki 

Garść uwag 
o rozgłośniach fabrycznych 

czasu). A konkretnej i tak bar 
dzo zwłaszcza teraz (mamy na 
myśli okres przygotowań do 
wyborów) potrzebnej pomo­
cy - nie widać. 

8 Pochód ulicami 
Łodzi na stadion 
Włókniarza 

Godzina 13-ta. W halach 
produkcyjnych Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego im. 1''eli­
ksa Dzierżyńskieffo miarowo 
stukają wrzecio.na. W pewnej 
chwili do szumu maszyn włą­
cza się noWy dźwięk. 

dziennym rozgłośni ZPB im. * * * 

• Występy 
styczne 

arły­

zaba-

Dzierżyńskiego zajmują spra- W Zakładach Przem. Odcle­
wy wykonywania zobowiązań j żowego „Wólczanka" do kwie 
pro<luokcyjnych, Konstytucji, tr.ia br. radiowęzeł ograniczał W dniach 4 i 5 bm. w Szcze- reprezentować ponadto m. 

cinie z inicjatywy Ogólne>pol- przedstawicie'.e ZS „Samo 
skiego Komitetu Frontu Naro- mocy Chłopskiej " . Towai 
dowego odbędz'.e się Ogólno- stwa Wiedzy Powszechnej , 
pol&ka Narada Działaczy Kul- działu Kultury, Woj. Rady 

Frontu Narodowego. się do nadawania muzyki z 
. . , płyt i komunikatów. Dziś po 

. Trzeba jednak . stw1erdz1c, zmianie kierownictwa praca 
iz fabryczny k_om1t:t v:spół- uloe.gła radykalnej zmianie. 
pr:icy z rozgłcśmą ś·p1. N:e. ma Radiowęzeł żyje zagadnienia­
tez ~omocy ze strony Polskiego mi produkcji, ale za to rada 
Radia. j zakładowa nie interesuje się 

wa 
tuty i Sztuki. rodowej, \.Voj. Ludowego 

W związku z wyborami do 
Sejmu, Zarząd Dziehlicy ZMP 
Sródmieście-Prawa organizuje 
w dniu dzisiejszym ca1J15trzyk 
młodzieży szkolnej. 

„Tu rozgłośnia fabryczna 
ZPB im. Dzierżyńskiego. Po­
zdrawiamy wszystkich pracow 
ników naszych zakładów, pra 
cujących w tej chwili dla Pla­
nu 6-letniego, dla dobra Pol­
ski Ludowej. Mlo<lzieżowa bry 
gada tkacka im. Czu•kicha, na 
czele której stoi majster Cze­
sław Sykuła, w czynie przed­
wyborczym podniosła wyko­

nanie swego planu ze 104 na 
113 proc. - wykonując dodaL 
kowo w ciągu 1 O dni 209 m 
tkaniny. Czutkichowcom ży_ 
cząc dalszych osiągnięć w pra 
cy dedykujemy oberka „Od 
komina do komina" ... 

V/yznaczona przez roz,głoś- ra<liowęzłem ... 

z woj. łód~kiego weźmie u- atru Objazdowego oraz OF 
dział w naradzie 15 delega- i ZMP. 
tów, aktywistów kultury. W Delegaci zbio·rą się w d 

O godzinie 16 na Placu 9 
Maja zbierają sl«: szkoły pod­
stawowe, po czym udadzą się 
ulicami Żeligowskiego, Łąko­
W1', Kopernika, Karolewską 
na stadion Włókniarza. 

nię łódzką irnstruktorka ograni W Zakładach Przem . .&aweł 
cza się tylko do wizytacji i lu- nianego i'IQ. r.'l:archlcwsk,ego 
stracji programu (od czasu do uracą rozgłośni fabrycznej 'nie 

interesu::;. się organizacje ma­
sowe. Kolo ZMP nie przeja­

3 bm. o godz. 10 w Łodzi 
skład delegacji wchodzą: rzeź_ lokalu Wydz. Kulturv p 
biarz ludowy ze Złakowa Bo- -
rowego-Jó;z;ef Gregory, przo- ul. Jaracza 11 w celu <loko! 
duiąca wycinankarka z okręgu nia wymiany zdań przed I 

Nowe sk:epy 
na osiedlu 
Staromie.iskim 

wia żadnej d2:iałalności w tym 
kierunku. 

* * „ 
nadpilicznego z Zakości~la pow. ja~e~~ra<lzie szczecińs..1tiej , 
raw,5lko-mazowieckiegó-Józe. 

fa Siwlrnwa, ceramik ludowy z zmą również udział aktyw:• 
Bolimowa - Stefan Konop- kulturalni z Ło<lzi. Nie m I 

• my jednak po<lać naszym ~ 
c:r.ynski i tkaczka ludowa z telnikom nazwisk dE'leg; fl 
Rzeczycy - pow. rawsko-ma-
zowieckiego _ Antonina Le- gd!7: jak nam udzielił w-., 
gutcwska śmen Wydz. Kultury PRN 

.Szkoły średnie i zawodowe 
.7.bierają się o 16 na ul. Lipo­
wej koło Zarządu Dzielnico­
wego ZMP a następnie prze­
maszerują ulicami: Lipową, 
22 Lipca, Gdańską, Koperni­
ka, Karolewską na stadion 
Włókniarza, gdzie około godz. 
l 7 odbędzie si.ę wiec oraz o­
Jtnisko połączcne z występami 
nrtystycznymi i zabawą mło_ 
dzieżową. Przo<lującym w J,)ra 
cy drużynom harcerskim zo­
staną wrę:zone nagrody. 

(rz), 

Pracownicy 
bibliotek łódzkich 

* * 
Odwiedzam S'tudio rozgło­

śni fabrycznej. Słyszę nastę­
pujący urywek rozmowy. 

- Gdzie tekst? 
- Ja to przeżyłam, mnie 

tekst nie potrzebny. 
- I powiecie z pamięci? 
- A powiem ... 
Julia Bartczak będzie za 

chwilę mówiła do wszystkich 
robotników zakładu o swo1m 
życiu. W studio rozgłośni fa. 
brycznej zapala się sygnał. 
„Uwaga, przygotować się!", a 
po chwili czerwone świalło: 
.,Mówić, mikrofon włączony". 
Na twarzy Julii Bartczak nie 
widać zdenerwowania. Mówi 
śmiało, móWi przecież o swoim 
życiu: 

Lokal przy zbiegu ulic Fran 
ciszkańsk'~j i Bojowników 
Getta został po remoncie prze 
kazany Dyrekcji MHD Łódź­

Północ, która uruchomi tam 
duży sklep z meblami. Ponad­
to dobiega końca urządzanie 
lokali sklepowych w bloku 
nr. 23 przy ul. Bojowników 
Getta. Tu powstaną również 
w bieżącym chyba jeszcze mie_ 
siącu dwa sklepy: nabiałowy 

i chemiczny. Natomiast przy 
ul. Lutomierskiej otwar.ty zo­
stanie sklep z zabawkami, ar­
tykułami sportowymi oraz za. 
kład fryzjerski. 

Oto jak ·wygląda praca nie­
których radiowęzłów fabry­
cznych w okresie, który WY­
maga jak najbardziej intensy 
wnych wysiłków. 

(Z. Korz.). 
· I Ło1zi jest to ... tajemnica sli 

Województwo łódzkie będą bowa. 

Niepokojące zjawisko 
W ubiegłym roku S·zkolnym zwalniano uczących się na lek ca ZMP w 7akł::ldach PK" 

do szkół podstawowych dla cje i które dbają aby ucznie- ob. Król, która n'e tylko saf 
pracujących zapisało się 3.150 wie regularnie uczęszczali do poszła do slkoły, ale zwerl 
uczniów. W ciągu roku odpad s:1.koły. wała jeszcze kilka koleża!l 
ło jednak 850. Obecnie choć W ślady ich zamierzają i kolegów. 
liczbę miejsc zwiększono o 300 t-ójść Zakłady im. Stalina, któ Jak więc widać lstnieją f 

de; szkół zapisało się tylko rych kierownictwr zobow · ąza- kłady pra.:y, w których ml 
.:..300 uczniów. 1 . b ć d 1 ły dzież może pogodzić naukę 

Co jest przycz:i;ną tego nie- 0 się zwer owa 0 sz rn · pracą, gdyż kiarownictwo o\ 
(si) 

w akcii 
przedwyborczei „ W przemyśle włókienniczym 

pracuję już od roku 1908, za-
Pracown!cy Miejskiej Biblio częłam w dawnej fabryce Ge­

teki Publicznej w Łodzi i yera jako uczennica w tkalni. 
wszystkich jej filii na terenie Praco'\valiśmy po 10 go<lzin na 
miasta biorą czynny udział w dobę. Tam też zetknęłam się 
akcji przedwyborczej, populi- z pracą konspiracyjną. W ro-
1yzując Program Frontu Na- ku 1927 brałam udział w po­
:rodowego. 22 filie biblioteki cho<lzie 1 Majowym. Koona 

„Bezgłowie'' 
w sprawie 
nakryć głowy 

i rganJzowaly bądź organlzn· policja napadła na pochód, are 
wystawy, których tematem sztując przy tym wielu robo­
osiągnięcla Polski Ludowej, tników. M. in. aresmowan.y 

:Plan 6-letni, walka o pokój, został mój syn. Następnego 
Konstytucja Polskiej Rzecz:v- dnia zwolniono mnie z pracy. 
pospolitej Ludowej, ord;rnacJa Oświadczono mi przy tym, że 
wyborcza 1 Front Narodowy, dla takich jak ja nie ma mięj­
oraz współczesna literatura sca w fabryce. Domyślałam się, 
Jlolska f radziecka. W B 1b!io- że głównym powodem reduk­
tece Centralnej otwart1 wy- cji było aresztowanie mego 
staw«:. obrazujacą szybkie tern syna. 
po odbudowy Warszawy. Cieszę się, że dożyłam zwy_ 

Ekspedientka !Sklepu MHD 
Nr. 578 przy ul. Piotrkowskiej 
133 wzrusza ramionami. Nie 
umie wytłumaczyć, dlaczego 
w sklepie posiada ka.pelusze 
męskie, dziecięce, czapki chło 
pięce, galanterię filcową, a ka­
peluszy damskich nie. 

W sklepa<:h kapeluszy dam. 
skich nie ma, są natomiast w.„ 
magazynie „Centrogalu". Le­
ży ich tam około 15.000 szt. 
Do wyboru 70 fasonów w ca­
łej gamie kolorów. Stałym od 
biorcą magazynu jest PDT, 
MHD natomiast pobrał po raz 
pierwszy we wrześniu na 
wszystk!e swoje sklepy 1800 
szt. PSS nie wzięła dotych­
czas ani jednego kapelusza. 

I cięstwa, że mogę budować Pol 
Obok wystaw, Łódz;ka Bi- skę socjalistyczną. Za rządów 

'blioteka Miejska wraz ze swy sanacyjnych nawet mi się nie 
rni filiami zapoznaje społeczeń śniło, foby mój syn mógł 
:itwo łódzkie z Programem kształcić się na uniwersyte­
V/yborczym Frontu Naro:iowe cie ... 

Z myślą o tym co dała nam 
go organizując pogadanki. Po- Polska Ludowa pójdę 26 paź-
nadto filie biblioteki redagu- dziernika do urny wybor­
~ą gazetki ścienne poświęco- czej". 
pe tematyce wyborczej. (st). W okresie przedwyborczym 

poważne miejsce w programie 

Dro<lzy zaopatrzeniowcy, n~e 
zapominajcie o tym, że okres 
jesienno...zimowy charaktery­
zuje się m. in. tym, że kobie­
ty kupują sobie świeże nakry 
cia głowy. (k) 
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OZIS: 
Teofila 
IUTkO: 

Teresy 

WAZNE TELEFONY 
Po1ot Ratunkowe 264-44 
Strat Pohroa 8 
Kom Mlelska MO 253-eo 
l.Wle1sk1 O~r lnfor 159-15 

D~ZUR~ 
,APTEK 
A S nr ł5 (Ltmaoow­

Bklego 1). A s or · 10 
(Piotrkowska 193) A S 
29 (Plotrko•ka 25). A 
S nr 21 1~.Hl~nlcka 120) 
A S nr 2'§- (J>1otrkowska 
807), A s nr 27 (Naruto­
wl~za ł2). A s nr 25 
(Gdańska 90), A S nr 38 
(Armil Czerwonej 8). A 
S nr· 52 cSrebrzvńsk• R7) 

A. s. nr u (Al. Koś· 
ełunkr ł8J, dyłuruJe co· 
Gzi en nie. 

• l>VZUlł POt.OZl"flC'ZO· 
GJNEKOLOGJC:7.NY 

C01'9dztefK:EDV1 
IM -lT J.l\RACZA CJa·1 Mt.ODA GWARDIA d1a 
racza 27-29) g. 19 „Re· młodzieży - (Zielona 2) 
wizor". „llcleczk.a z nlcwoli" -
MAŁY (Traugutta 1) g . dod . „Jutro Jest bllt-

19.15 premiera operetki sze". g 16. 18, 20. 
„Domek trze.eh dziew- Seans bezpł. progr. 
ezą~"· skład . g. 15. 

MUZ '.CZNY ~Plotrko,,.-, 
Ska ł43) g 19 15 „Nle­
apokoJne azezę~le". 

ARI EKIN tP1otrk„wska 
152) g. 17.30 „Dziel­
ny gród". t 

•K,INĄe 
BA.TKA (Franciszkańska 

31) .,Czekaj na mnie", 
dod. „Czy 71Wierzęta my 
ślą". g 17, 19, dozw. od 
lat u . 
Seans bezpł, progr. 
skład. g. 15.30. 

BAł.TYK CNarutowlcZA 20' 
•• Na kalkuektm bruku'" 
dod. „Jutro Jest blli· 
sze" g 16.30. 18 30, 20.30 
dozw . od lat 14. 
Seans bezot. pro gr 
skład . g, 15.30. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Strefa zachodnia" -
dod. „Jutro Jest bliż· 
sze". g . 18, 20. dozw. 
Od lat lł. 

Seans bezpł. program 
składany, g. 17 •. 

POLONIA 1P1otrkowska 
67) „Jego decyzja" dod. 
„Jutro jest bliższe'', g. 
15.30, 18, 20.30. dozw. od 
lat 14 seans bezpł 
progr. skład. g. 14,30. 
Seans bezpt. program 
składany, g. 14.30. 

l'K t.~: U"· 'Os.~ I~ 11.„r<Jm 
sktego 74) „Pod niebem 

Sycylii-", cjod „Jutro jest 
bliższe'', g . 18, 20. dozw. 
od lat 18 Seans bezpt. 
Proi;(r. składany g. 17. 

rtEIHHUl •Rzeowsl<a 1.l 
„Nędznley" Jl ser. dod 
„Jutro )e.st bliższe" " 
ts. 18, 20 . do:z:w od la 1 

14. 
Seans bezpł. program 
składany. g. 15. 

do pracy I obrony" g. 
17. 19, dozw od lat lł. 
Seans bezpł. program 
składany, g. 16. 

!Io.rusz (Nuw„ Ztotn<1> 
,.za ce·nę życia", g. 16.30 
18 30. dozw. od lat 14. 

STYLOWY (KllińSklego 
123) „Dziewctęta z bale 
tu", dod. „Jutro jest 
bliższe", g . 18. 20, dozw 
od lat ?J 
Seans bezpł. program 
skła.dany, g. 16. 

~WrT (Batuclq Rvnek 1) 
„Skandal w Clochemer­
le", dod „Ju tro jest 
blizsze", g. 18. 20, dozw 
od lat 18. 
Seans bezp!. program 
składany, g. 17. 

l'ATRV 1S1enk1ewfcza 40' 
„Mały partyzant", dod 
„Jutro .fest bllż~ze" g 
16. 18. 20, dozw. od lat 7 
Seans bezp!. pro gr. 
skład. g. 15 

Wli':LA <Prze1azd nr ~' 
,.Iturhan Ma/a.choWski", 
dod „Jutro jest bl'ż­
sze". g 16. 18, 20 dozw 
od lat 12 ~eans h~zpl 
orogr. skład. g . 15 . 

Wf OKNTARZ 1Prńo'1n<1< • 
16) „Drutyna" E(. 17, 19 
21. dozw od lat 7. , 
Sean~ bezpłatnv orogr 
składany g 15.30. 

pokojącego zjawiska? Czyżby lBO pracowników i jak najbar cza ją opieką. Konieczne j r 
młodzież nie rfoceniała znacze- kdzietj 

1 
uł_atwić ~~h naukę. ~ · d k b kl d t r 

· · 1 k · k · ł ·sz a ceme swo1c pracowni- ie na , .a :r. za a Y e 
ma nauki? nspe CJe sz _o ków dbają również WZPB były wy3ątk1em , a \vi:edy ile 
przeprowadzone przez Wydział i 1 M . któ h uczniów w szkołach dla pr 
Oś . ty t . rd . ł . P Y n. aJa, re c cą uru- . h . k i 

wia .s wie zi_y, ze . rz - chomić na swoim terenie szko cuJącyc zwię sz~ s ę na pe• 
czyna lezy V: n_1ewłaśc1wym łe czynną zarówno rano jak i no. (h) 
1.lt>tosunkowamu ~ię_ zakład?w po południu Pozwoli to roz­
?racy do uc~ąceJ s~ę m~odzie- vl"iązać zakładom trudności 
z~b P?wodut to, gzed~~ele 0

: związane z przenoszeniem pra 
so , me mo ą.c po 0 . .pra cciwnilców na inne zmiany. 
c~ z na~ką, zmechęca s:ę 1 rzu Trzeba tylko, ab:; projekt ten 
ca szko ę. wstał jak najp.rędzej zrealizo-

(o stwierdziły inspekcje wany. 
Choć uczącej się młodzieży 

do lat 16 przysługuje prawo 
do 6 godzinnego dnia pracy, 
wiele zakładów nie stosuje się 
do tego i zatr;,i.dnia · młodzież 

dłużej. Dzieje się tak w Łódz­
Jdch Zakładach Wyrobów Pa­
pierniczych przy ul. Lipowej 
nr 83, Zakładach Wróblew­
&kiego, Łódzkiej Drukarni 
Dziełowej przy ul. Piotrkow­
Lkiej 86, Spółdzielni „Grzebie­
r.iarz" i innych ... 

Zakłady,· które dbajci 
o młodzież 

Na szczęście kierownicy in­
nych zakładów myślą inaczej 
i dokładają niemało starań, 
aby pracująca miodzież mogła 
u:mpełnić swoj~ wiadomości. 
Na wyróżnienie za.sługują tu 
zwłaszcza kierownictwa zakła­
dów Marchlewsk;ego I Łódz­
kiej Tkalni przy ul: Jaracza 58, 
które pouczyły majstrów, by 

)sft.ADiOu 

Przykład ZMP-owców 
Dużą pomoc Wydziałowi 

Oświaty daje też ZMP, który 
chce dotrzymać przyrzeczenia 
zlotowego, .~ówiącego, że każ­
dy ZMP-owiec musi ukończyć 
s;;kołę podstawową. Dobry 
i·rzykład dała tu przewodniczą 

Kobieta 
„bez kojci" 
i krakowiak 
w wykonaniu ratlerka 
w Cyrku nr 6 

POD FILARAMl 
Od dłuższego czasu pode! 

nia na rogu ui. Przejazd 
Piotrkowskiej sq ulubiony 
miejscem spotkcń młodzie 
typu „bikiniarz". Rozbawio 
stadka osobników plci męskl 
i żeńskiej tworzą grupy i g· 
ki, glofoo śmieją się, dowc 
kują, wyśpiewi1ją piosenki 
rytmie „boogie 1:.it ogie" i si · 
nie wiadomo po co. 
Minąć te rozbawione sta 

ka jest doś.5 trudno ł niebe 
piecznie, bo najmniejsze pot 
cenie dziwnych oJobników g 
v. wysluch,miem steku prz 
zwisk. 

Polecamy miejsce pod fil 
rami opiece odpowiedni< 
czynników. 

TAJEMNICA 
Czy ta kJbieta ma kości? MLEKOWEGO KWASKU 

- zapytuje ~ię w ~uchu ka.ż- Najpierw bylo go pełno 
dy widz, obserwu3~cy „pozy wszystkich lódzlcich sklepac 
plastyczi;.e" artystki . Cyrk_u Wtedy gospudynie go nie znl 
m 6, ktorv_ rozbil. s~o3e nami? lJ;, więc trzeba b11lo dużej ref 
t11 w Łodz~ .- Alic3i Bernardi„ Lamy, aby towar zdobył nJ • 

Po . chwil.' wszl!st~ie głowy bywców. DziJ nabywcy są , 
no. widowni po~tne.sione są ku to znów towaru nie miL. Mou· 
gór~e . . Tlum widz~w . przypa- o kwasku mlekowym. Biorri 
t~uJe się ~ „kupir ni~ i zac~wy pod uwagę fakt. że butez1 

CZWARTEK, 2 PAZ.użIERNIKA cie wspaniałym popis?m. gim- kwasku mlekowego zalega
1 

na.s~yczny:n na t;a~e7i~ Lucy 
1 
>·Ółki miast prowincjonalnyc 

Wladomośol: 6.30, us. U . .J4, Jezie:-skteJ. Padc4 as Je! wyst_ę w Zieli.Mej Gór„c:, czy .;{edi 
11,00, 21.00. 23.50. pu w. cyrku jes~ naJpierw„ ci· c.ach można sąd.dć, że to jes~ 

6.15 <Ł> Wiadomości dla wsi. cho „Jak_ by mak.em. zasiał , a J:<:e jedno niedopatrzenie dV 
6.20 (Ł) Felieton „Wojna o mło- t zryw 1 urana 
carnie" . 6.50 Koncert rozrywko- nas ępnie . a stę t " rt strybucji. 
wy, 7 20 (Ł) „z mikrofonem przez 1Jraw1 zasłuzonyc71 braw. 
miasto 1 wieś" 7 35 (Ł) Mu~_vka . Niemniejszt lJklaski zbiera TEMPO „ZATOPKOWE" 
11 .45 „Głos mają kobiety". 14.10 I Jq zespół Horodeckich i Henio Kilka dni temu. byłem d 
Dla klasy I - audycja słowno-mu Ostrowski za gimnast'l!kę na hiurze łódzkiego Zar .,.ndu Nil 
zyczna pt. „Pisze kreda po tabli- . --. 
cy". 14.30 Audycja dla klasy v- drązkach ora.z b1 acia Bonardo ruchomości Miejslcch w sprlt 
vn. 14.50 „N2 s.vo1ską nutę". is.to zr:r akrobacje 1.c.powietrzne. we naprawy u~zkodzo11ej st11c 
Audycja literacka. 15 30 AuqycJa Trio Bernardi tu coś dla me- nt w naszym domu. Chodzi/ 
dla dziec! 16.00 Utwory kompozy- 1 . • 
torów francuskich na flet z tow. ,r .manów. Muzyka (na skon- bowiem o to, ze źaden mechO 
tortep!anu 16.20 <Ł> Audycja dla struowanyc~. przez występują- 11ik ani hydriLulik nie chce tt 
młodzieży. 16.35„ (Łl Muzyka ope- cych artystów instrumentach) studni napr~wić. tłumacząc si 
rowa - „Pana opera St. Mo- . t . k . · t · t. .... Óź • · ól o 
niuszki. Aud. w opr. z. Gzelli 1es cie awa i pr:..y3emna. , ym, ze iztva p me3 p r 
17.15 <Ll „z mikrofonem przez Publicznoś.:i pc..CJ.oba się row ku czekać na zapłacenie na· 
miasto t wieś"' 17.30 Reporiaż pt . r:ież tresura aied.fwiedzi, koni. kżno§ci przez Zarzqd Nier11· 
„Wśród tych którzy 01erws1 pod ale najwi„ksze salwy śmiechu chomości 
Jęli zobowiązania" 17.40 W!ązan- '< • 
kl operetkowe. 18.05 Utwory wio- towarzyszą występom Konstan Dowody? 
Io~cze.lowe. 18.20 „Dla każdego tego Saski.1go z psami „umie- Za naprawę tej samej stud 
COS trnłego". 19 . ~~ (Ł) „Od n'lsZych 1ącymi" liczyć i ta·ńczyĆ ... kra- r.t, dokonaną W lutym br., z,1 
korespondentów 19.15 (L) .• W k . k . d N" h , · ' 

Dz1~ d:nu ru te cała do­
be 1zp1tal tm M CuMe· 
Sl<lodowsk1eJ ot CuMt-· 
S'<'n•1nwsk łe1 15 

GDYNIA 1PrzeJazd nr 21 
Pro1trem nauk -<>~W nr 
44-52 PKF nr 40-52. „ ,Ju 
tro jest bliższe", „Bru­
dasek", „Pr>.eglad Spor 
towy" nr 3-52. g 17, 18 . 
19 „Dzieci z Jednego 
podwórka" g 20 ProgT 
dla naJmlod : „Siara 
szv,fka", „Gdy zapala la 
się cbolnktO,, „Odważ· 
ny zająe". g 16 

ROMA (Rzgowska 84) -
„ Wyścig po kołu", dod. 
„Jutro je.st bliższe". g. 
18. 20. dozw. od lat 7. 
Seans bezpł. program 
składany, g. 17. 

wot,NoSr <N•o1'>~kow 
skle•!O 16) „Drużyna" 
g . 16, 18. 20. dozw. od 
lat 7. Seans beznl PI'O­
gram skład. g. 14.45. 

LZS Płswno•· - reportaż 19.30 Mu GW!a a. rzą ieru<' omo~c.i wyplac1 
zyka 1 aktualności. 20.00 Koncert DwlLgodzinny program Cyr- dopiero w ::iP.Tpniu. 
orkiestry rozgłośni bydgoskie1 PR ku nr 6 jest milą, godną wi Udałem się w tej sprawi' 
2D.40 .w~~·!acje wokalne i instru- r;zenia rozrywką Kto gc nie d.; Zarządtt Nierucliomoścl 

~Tav 
POWS1;E('HNV <Uo1 'Ila/ 

llngradu 21) g 19 „Eu· 
genla Gra.ndet" 

Seans be:z:pł . program 
składany g. 15. 

I MAJA <O•wn Robot· 1 
nlkl •r<.1lh'1'klef?" 1n , 
.,Je.dnodnlowt mlllone· 
rzy" dod. „Sprawny 

ZArllĘTA !Z~1er<k• ~·­
„Mury Ma.Ian~~!". do<l 
„Jutro jest bllhre". !l 
18. 20, df>zw. od lat 14 
Seans hezpł, pro gr 
&kład. g. 16, 

mentalne . 21.30 Kw<1drans ulub o- "d . · h · · · Ok · 
nych melodii. 21.45 Odpowiedzi wi zial ntec ze się spieszy, azalo się. że panu.je tu. gw;1 

fa.Jl 49" 2215 Polska 'muzyka ka- qdyż już w poniedzialek cyr- ty Biurokracy. Na przeniesie· 
~neralna 22 35 .;-1uz,v«a taneczna Im nie będ?'.·e . Ortatnie przed- nie papi~rków z jednego pok1 
, 3.00 Cza1kow&k1. 'I svmfonla w t i · db d i · d · · d d · t 
wvk. wielkiej orkiestry symfo· $ ow ema 3 ę Cl s ę w nie zie .1u o rugu.gu rzeb.L czeka• 
n1'cznej. · l.ę o godzini~ J5.30 i J9.30! JJ_Ól roku! (mb) 


